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Od Redakcji

Drodzy Czytelnicy Energetycy i Elektrycy,

W tym roku pielgrzymujemy w podwójnym Jubileuszu, w Roku Świętym 2025 i po 
raz 40 Energetycy pielgrzymują na Jasną Górę, aby zawierzyć Polską Energetykę Naj-
świętszej Maryi Pannie Pani Jasnogórskiej z pięknym hasłem „Pielgrzymi nadziei”. Nasz 
Duszpasterz ks. Sławomir Zyga i Arcybiskup Metropolita Szczecińsko-Kamieński, który 
będzie przewodniczył naszej XL Pielgrzymce, w swoich słowach przybliżają nam pojęcie 
nadziei, pisząc m.in., że „chrześcijańska nadzieja jest zakotwiczona w wierze i miłości 
oraz jest większa od optymizmu i przekonania”. Czytelnicy w naszym biuletynie znajdą 
dużo ciekawych artkułów takich jak: O myślach bł. Prymasa Stefana Wyszyńskiego, 
przybliżamy sylwetkę śp. Kardynała Adama Kozłowieckiego, jezuitę, misjonarza, rodem 
z Podkarpacia, wybitnego polskiego duchownego katolickiego, pielgrzymowanie za św. 
Maksymilianem do Japonii. Przybliżamy Jubilatów: 120-lecie Energetyki Krakowskiej  
i 80-lecie Energetyki Gorzowskiej. Wspominamy o Jubileuszu 30-lecia naszego Biulety-
nu. Z życia Energetyków, przedstawiamy władze naszego Stowarzyszenia wybrane na 
Walnym Zebraniu Delegatów na nową kadencję 2025-2020, wspominamy 39 pielgrzym-
kę, przedstawiamy również tradycyjnie bogate wydarzenia w OT Gorzów Wlk., oraz re-
lacjonujemy spotkanie ukraińskich i polskich energetyków we Lwowie, opisujemy trochę 
historii Zamościa. Zapraszamy na MAKSYMILIANALIA 25  września br. w Niepokalano-
wie - X jubileuszowe ogólnopolskie spotkanie Środowisk Kolbiańskich, którzy mają Św. 
Maksymiliana za patrona, zamieszczamy szczegółowy program. Pamiętamy również  
o rocznicach: 1000 lecia koronacji Bolesława Chrobrego i 500 lecie Hołdu Pruskiego na 
naszej ostatniej okładce Biuletynu.      

Z okazji Dnia Energetyka, życzymy wszystkim Energetykom, 
aby zawierzając nasze zakłady pracy 

i nas samych Pani Jasnogórska Najświętsza Matka Boża 
i nasz Patron Święty Maksymilian wypraszali wszelkie Łaski 

i orędowali za nami u Boga. 
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Słowo Duszpasterza Krajowego
Pielgrzymi nadziei

 
Przewodniczący naszej 

tegorocznej – już 40-tej – 
Pielgrzymki Energetyków, 
Elektryków i Elektroników 
na Jasną Górę, Arcybiskup 
Wiesław Śmigiel, w swoim 
słowie skierowanym do nas 
przywołał przeżywany Rok 
Jubileuszowy odwołał się do 
obrazu nadziei, jako kotwicy, 
która przenika poza zasło-
nę, gdzie Jezus poprzednik 
wszedł za nas. Przypomniał, 
że chrześcijańska nadzieja 
jest zakotwiczona w wierze 
i miłości oraz jest większa od 
optymizmu i przekonania, że 
w przyszłości nie będzie wo-
jen, kataklizmów i ludzkich 
tragedii. Gdy jako „pielgrzymi 
nadziei” przemierzamy różne 
szlaki codzienności, warto 
zatrzymać się na krótkiej re-
fl eksji i spróbować uchwycić 
czym jest naprawdę chrześci-
jańska nadzieja. Tak się też 
składa, że nadziei poświęco-
na jest encyklika Spes Salvi 
Benedykta XVI, w której ten 
znamienity papież-teolog 
przedstawił nam zwięzłą na-
ukę o tej cnocie. Przejrzałem 
sobie różne artykuły wów-
czas publikowane w prasie 
katolickiej, chociażby w Go-
ściu Niedzielnym, jak i samą 
encyklikę. Jest to doskonały 
punkt wyjścia, aby zrozumieć 
kiedy jesteśmy pielgrzymami 

nadziei, do bycia którymi zo-
staliśmy przez ten Jubileusz 
zaproszeni.

Nadziei potrzebujemy jak 
tlenu do życia. Są małe na-
dzieje, które dają siłę, by 
wstać i ruszyć do codzien-
nych zajęć i wyzwań. Jest 
też wielka nadzieja sięgająca 
poza ten świat, nadzieja, któ-
ra mówi, że warto iść, bo na 
końcu drogi życia jest Ktoś, 
kto na nas czeka, co więcej, 
on już wychodzi nam naprze-
ciw. 

Naszą refl eksję zacznijmy 
może od powiedzenia sobie 
czym nadzieja nie jest. Na-
dzieja nie jest optymizmem, 
choć często i dość powszech-
nie bywa z nim mylona. Be-
nedykt XVI w swojej encykli-
ce zauważa, że jest taki typ 
optymizmu, który jest jakby 
„podróbką” nadziei. Niestety 

wielu daje się na tę podrób-
kę złapać. Wielkość i rozum-
ność chrześcijańskiej nadziei 
odsłania się przed nami tylko 
wtedy, kiedy wyzwolimy się od 
fałszywego blasku jej świec-
kiej imitacji – pisze papież 
w Spes Salvi.

W przestrzeni społecznej 
optymizm jest formą nowej 
wiary, już nie w Boga, ale 
w jakąś formę bożka: w na-
ukę, w postęp, który poprzez 
wynalazki rozwiąże wszystkie 
problemy ludzkości, w abso-
lutną wolność jednostki, która 
musi uwolnić się od wszelkich 
zależności np. od tradycyjnej 
rodziny, od tradycji w ogóle 
i od religii, jako reliktu prze-
szłości ograniczającego wol-
ność jednostki. Istotą różnicy 
między optymizmem, a na-
dzieją jest to, że optymista 
wierzy w utopię zbudowania 
lepszego świata; świata wol-
nego, szczęśliwego i spra-
wiedliwego – takiego „raju 
na ziemi”. Optymista wierzy 
w siebie, w sukces swoich 
planów i podjętych działań. 
Celem zaś nadziei jest osta-
teczne przyjście królestwa 
Bożego, czyli trwała wspólno-
ta człowieka z Bogiem, oraz, 
wynikająca z tego, wspólno-
ta ludzi między sobą. Jego 
miłość do nas obiecuje nam 
więcej, niż my sami możemy 
wypracować czy nawet wy-
marzyć. Cel nadziei jest więk-
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szy niż tylko optymistyczny 
„raj na ziemi”. Nadzieja prze-
kracza porządek tego świata. 
Człowiek dla swojego rozwo-
ju potrzebuje nieskończonej 
perspektywy, a taką może 
dać tylko Bóg. On pozwala 
nam sięgnąć poza wyobraże-
nia ograniczone otaczającego 
nas świata, dlatego nie ma 
nadziei poza Bogiem.

Benedykt XVI wskazuje, że 
optymizm bywa fasadą, która 
często maskuje rozpacz i jako 
iluzja nadziei jest próbą za-
pomnienia o śmierci. Niestety 
jakiś rodzaj światowego opty-
mizmu wkrada się też dzisiaj 
do wspólnot Kościoła. Znika 
gdzieś pierwszoplanowa tro-
ska o Boga, o jego panowanie 
w ludzkich sercach i o wieczne 
zbawienie. Najważniejszym 
staje się zaangażowanie  
w doczesny postęp i tworzenie 
doskonałego społeczeństwa 
przyszłości wolnego od wo-
jen, cierpienia i nierówności. 
Przypomina się obraz wieży 
Babel. Jej budowniczym też 
o to chodziło, aby zbudować 
lepszy świat samemu, niejako 
konkurencyjny dla Boga.

W nadziei bowiem już je-
steśmy zbawieni (Rz 8.24). 
Nadzieja jest czymś więcej niż 
obietnicą. Ona pozwala po-
czuć moc Bożej miłości. Jest 
zadatkiem, jakby bezzwrotną 
pożyczką na konto tego, co 
się ma osiągnąć. Nadzieja 
jest kotwicą zarzuconą w nie-
bo, która zaczepia nasze ży-
cie o Boga i nie pozwala być 
miotanym na wszystkie stro-

ny. Chroni nas oby nie wpaść 
na rafy czy mielizny i przejść 
każdą burzę.

Św. Augustyn, do którego 
odwołuje się Benedykt XVI, 
zauważa, że w gruncie rze-
czy pragniemy tylko jednego 
– „szczęśliwego życia”. Serce 
człowieka pragnie życia, które 
jest po prostu życiem. Problem 
w tym, że nie wiemy gdzie ta-
kiego życia szukać. Musi ist-
nieć lepsze, większe życie. 
Musi być możliwe jakieś trwałe 
szczęście. Nigdy w człowieku 
nie umiera ta tęsknota. To po-
zytywne przeczucie o istnie-
niu większego życia niż nasza 
codzienność jest szczególnie 
mocne, gdy czujemy się ko-
chani. Kiedy człowiek jest ko-
chany, wtedy właśnie jest naj-
dalej od rozpaczy. 

Benedykt XVI nie neguje 
małych i większych nadziei, 
które nam towarzyszą w ży-
ciu. One są nam potrzebne  
i pomagają iść naprzód. Jed-
nak człowiek potrzebuje na-
dziei nieskończonej, która nie 
ogranicza się tylko do działa-
nia na poprawę świata na ba-
zie nauki, techniki i postępu. 
Ta nadzieja nie jest ucieczką 
w zaświaty, ale życiem na 
wzór Chrystusa – całkowicie 
dla innych. Wtedy napraw-
dę żyjemy. Dowodem tej re-
alności nadziei są święci,  
a zwłaszcza męczennicy, dla 
których nadzieja okazywała 
się czymś bardziej realnym, 
niż własne życie.

Przypomniało mi się zezna-
nie z procesu beatyfikacyjne-

go św. Maksymiliana Marii 
Kolbe. Gdy grupa więźniów 
weszła do głodowego bun-
kra, aby wynieść ciała zmar-
łych, św. Maksymilian jeszcze 
żył. Został dobity śmiertelnym 
zastrzykiem. Jeden z pracu-
jących tam więźniów zwrócił 
uwagę, że jego twarz była ja-
kaś inna od reszty wykrzywio-
nych w bólu konania głodową 
śmiercią twarzy. Była pogod-
na, patrząca w dal, jakby wy-
chodząca do innej rzeczywi-
stości, większej ponad nasze 
wyobrażenia. Jakby widział 
Niepokalaną, która niesie dla 
niego dwie korony.

A nadzieja zawieść nie 
może ponieważ miłość Boża 
rozlana jest w sercach na-
szych przez Ducha Święte-
go, który został nam dany 
(Rz 5.5). Jest pomiędzy Wał-
czem a Piłą małe sanktuarium  
w Skrzatuszu. W tym roku ob-
chodzi 450 lecie. Sanktuarium 
Maryi Matki Zranionej Miłości 
i naszej nadziei. Maryja wy-
rzeźbiona jest w formie Piety, 
a więc matki trzymającej ciało 
Syna na swoich ramionach po 
zdjęciu z krzyża. Charaktery-
styczna jest twarz Madonny. 
Nie ma tam rozpaczy, choć 
zapewne w sercu był nie-
ogarniony ból, ale twarz jest 
pogodna, patrzy dalej, nie 
koncentruje się na bólu, jakby 
widziała w dalszej perspek-
tywie całe wielkie dzieło od-
nowienia całego stworzenia 
przez Jej Syna.

		   
Ks. Sławomir Zyga



„ N A Z A R E T ”Nr 49 Str. 5

SŁOWO 
NA 40. PIELGRZYMKĘ 

ELEKTRYKÓW, ENERGETYKÓW  
I ELEKTRONIKÓW 
NA JASNĄ GÓRĘ

16-17 SIERPNIA 2025 R.

W Roku Jubileuszowym 
jako pielgrzymi nadziei już 
po raz 40. pielgrzymujecie na 
Jasną Górę, by razem z Ma-
ryją, Królową Polski i naszą 
Matką ofiarować Chrystusowi 
trudy i owoce całorocznej pra-
cy, ale także radości, troski, 
problemy i oczekiwania co-
dziennego życia. Dziękuję za 
zaproszenie na pielgrzymkę  
i do wspólnej modlitwy, to dla 
mnie wyróżnienie i radość! 

Zdajemy sobie sprawę, 
że chrześcijańska nadzieja 
jest zakotwiczona w wierze  
i miłości oraz jest większa od 
optymizmu i przekonania, że  
w przyszłości nie będzie 
wojen, kataklizmów i ludz-
kich tragedii. Jutro należy do 
Boga, a jeśli zależy od nas, to 
w ograniczonym stopniu. Dla-
tego człowiek wiary potrzebu-
je doświadczenia Bożej miło-
ści i świadomości, że wszyst-
kie trudności można pokonać. 
W liście do Hebrajczyków 
zapisano: My, którzyśmy się 
uciekli do uchwycenia zaofia-
rowanej nadziei, trzymajmy 
się jej jak bezpiecznej i  sil-
nej dla duszy kotwicy, która 
przenika poza zasłonę, gdzie  

Jezus poprzednik wszedł za 
nas (Hbr 6, 18-20). Zgodnie z 
tymi słowami nigdy nie traćmy 
nadziei, dzięki której znajduje-
my schronienie w Bogu. Obraz 
kotwicy jest sugestywny, aby 
zrozumieć stabilność i bezpie-
czeństwo, jakie mamy pośród 
wzburzonych wód życia, jeśli 
polegamy na Panu Jezusie. 
Burze nigdy nie mogą zwy-
ciężyć, ponieważ jesteśmy 
zakotwiczeni w nadziei łaski, 
która jest w stanie uczynić 
nas żyjącymi w Chrystusie, 
przezwyciężając grzech, lęk  
i śmierć. Ta nadzieja, znacz-
nie większa niż satysfakcje 
każdego dnia i poprawa wa-
runków życia, przenosi nas 
ponad próby i zachęca, byśmy 
szli, nie tracąc z oczu wielko-
ści celu, do którego jesteśmy 
powołani – Nieba (Bulla Spes 
non confundit, nr 25). Dlatego 
też chcemy jako ludzie wiary 
nieść światło tam, gdzie pa-
nuje zwątpienie. Towarzyszy 
nam także modlitwa o pokój 
na świecie, zgodę w naszej 
Ojczyźnie i błogosławieństwo 
dla Was, drodzy Elektrycy, 
Energetycy i Elektronicy!

Pielgrzymka na Jasną 
Górę posiada swoją długą hi-
storię, która jest wypełniona 
świadectwami konkretnych 
osób. Wielu pielgrzymom 
spotkanie z Maryją pomogło 
w znalezieniu sensu życia, 
osobistym nawróceniu, zbli-
żeniu do Boga oraz odkryciu 
swojego miejsca w świecie  
i Kościele. 

Pośród zamętu dzisiejsze-
go świata Kościół jest wspól-
notą, która pielgrzymuje przez 
doczesność na jasno określo-
nych zasadach, będąc jedni 
dla drugich, uświęcając czas 
modlitwą, wspólnie dźwigając 
trudności i dzieląc się rado-
ścią. Nie tracąc z oczu nieba 
– służymy sobie nawzajem, 
jak umiemy. Pochylamy się 
nad potrzebującymi, modlimy 
się za siebie, gdy ktoś nie-
domaga oraz wspieramy się 
dobrym słowem i konkretnymi 
czynami miłości.

/-/+ Wiesław Śmigiel 
Arcybiskup Metropolita
Szczecińsko-Kamieński

Drodzy Elektrycy, Energetycy i Elektronicy! 
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ABY KOŚCIÓŁ I NARÓD POZOSTAŁ 
UMOCNIONY DZIEDZICTWEM 

STEFANA KARDYNAŁA WYSZYŃSKIEGO

W obliczu obecnie zaistniałej sytuacji mię-
dzynarodowej nieprzychylnej naszemu Pań-
stwu, nawet ze strony najbliższych sąsiadów, 
kiedy pojawia się wielu interwentów w nasz 
narodowy niepodległy byt, nie wolno nam się 
dystansować od żywotnych kwestii Państwa  
i Narodu. Już od zarania istnienia Polski w XI 
wieku, kiedy nasze, Królestwo Polskie krzepło 
terytorialnie, ozdobione i umocnione królewską 
koroną pośród ówczesnych narodów, zaczę-
ło dotkliwie doznawać ze strony zachodnich 
i południowych sąsiadów interwencji w spra-
wy polskie. Szczytowy okres w naszej historii 
- apogeum okresu rozbicia dzielnicowego, to 
przełom wieku XIII i XIV. W tym okresie niektó-
rzy świadomi zagrożeń upadku suwerenności 
Polski, świadomi rozpadu jedności państwa  
i utraty korony, książęta z dynastii Piastów  
i biskupi dążą z całą mocą do odbudowania 
jedności państwa. Znamienne zasługi wnio-
sło światłe duchowieństwo owych czasów 
pod pasterskim przewodem gnieźnieńskiego 
prymasa arcybiskupa Jakuba Świnki. Usta-
wy synodu w Łęczycy z 1285 roku zajęły oj-
czyźniane stanowisko wobec szerzącego się 
napływu niemczyzny na ziemiach polskich. 
Aby zatem obronić jedność państwa na bazie 
struktur organizacyjnych Kościoła, w liturgii, 
w szkolnictwie przyklasztornym i obsadza-
niu urzędów kościelnych opierać się o polski 
element narodowy dla umacniania zrębów 
chrześcijaństwa na ziemiach polskich. Dą-
żono do uregulowania struktur ówczesnego 
Kościoła w Polsce nakazując: „Pilnie po-
znawaj trzodę swoją: stanowimy i usilnie 
nakazujemy zachować, aby nikt nie dostał 
beneficjum połączonego z pasterstwem 
dusz, który by nie był urodzony w kraju  
i biegły w mowie tejże ziemi. Dekrety Syno-
du łęczyckiego sprzed siedmiu wieków i do-
konania arcybiskupa Jakuba Świnki dowodzą 

wiekowej łączności biskupów z powierzonym 
ich pieczy ludem i rodzącą się tożsamością 
narodową polską, a także odbudową rozbi-
tego Królestwa. Lata nowożytne wieków XIX  
i XX jeszcze bardziej dramatyczne w naszych 
dziejach, nad wyraz chwalebnie pokazują, że 
najwybitniejsi polscy biskupi nie dystansowali 
się od żywotnych kwestii Państwa i Narodu. 
Pierwiastek polskości, tak pieczołowicie pielę-
gnowany w życiu społecznym i na polach bi-
tewnych w minionych pokoleniach jest naszym 
narodowym klejnotem, „złotym rogiem”  
u Wyspiańskiego, lecz należy baczyć by się 
nie „ostał ino sznur”. Pogardliwie określa-
nie polskości jako objawu nienormalności jest 
potwarzą okazywaną narodowi o przeszło ty-
siącletniej tradycji. Ziemi która jest ojczyzną 
Papieża Jana Pawła II, wielkiego Świętego 
naszych czasów. Także w osobie Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego dostrzegamy paste-
rza który zgodnie z myślą Synodu Łęczyckie-
go sprzed wieków, „pilnie poznawał swoją 
trzodę”. Zapraszamy, a wręcz wzywamy do 
„nakłonienia swojego ucha”, i ze szczegól-
ną wnikliwością wsłuchujmy się w nauczanie 
duchowej szkoły Prymasa Tysiąclecia, kardy-
nała Stefana Wyszyńskiego. Prezentujemy 
wybór myśli na każdy dzień zatytułowanych 
przez Kardynała jako Przestrogi dla Pola-
ków. Wybór tekstów zaprasza nas, polskich 
energetyków do szczególnych rekolekcji piel-
grzymkowych, zarówno w wymiarze wspólno-
towym, jak też osobistym. Krótkie teksty wzię-
te z bogatego, skierowanego przez dziesiątki 
lat do rodaków, nauczania Prymasa Tysiącle-
cia są porywające swoją wzniosłością. Niech 
staną się inspiracją do modlitwy błagalnej, do 
adoracji, i zanoszonych intencji. Niech obej-
mą nasze myśli w pielgrzymim rachunku su-
mienia. Nie bądźmy narodem rozdwojonym, 
rozbitym duchowo, aby w czasie tak pilnie wy-
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magającym obudzenia polskich narodowych 
sumień, nie zamarły one w nas, lecz były go-
towe zaświadczyć czynem i abyśmy Ojczyznę 
wolną zdołali zachować w dobrym bycie. Zda-
wać musimy sobie sprawę jak wiele nas cze-
ka patriotycznej pracy w rodzinnej zagrodzie. 
Czuwajmy więc by nie zwiedli nas fałszywi 
prorocy obiecujący 100 konkretów, które tak 
po prawdzie okazują się „robieniem siana  
w głowach, rżnięciem sieczki, czy rżnięciem” 
czegoś tam jeszcze. Tyle już było zaklęć ze 
strony władzy, że jutro będzie lepiej i rządzą-
cy zabiorą się rzetelnie do naprawy Rzecz-
pospolitej. Lecz jak głosi łacińska maksyma 
„Historia magistra vita est” to znaczy nauczy-
cielką tak w ocenie czasów odległych wieko-
wo jak i tych w dobie obecnej. Zatem warto 
się przyglądać rządzącym zasiadającym  
w ławach rządowych i z punktu dobra naszej 
Rzeczpospolitej oceniać jakie są owoce ich 
działań. Po owocach ich poznacie. „Kwartet 
polityczny” 4-ch partii, tak zwanej koalicji, któ-
ry objął władzę, słowami swojego wodza pod-
czas inauguracji sejmowej kadencji tryumfal-
nie ogłosił, że powstał rząd jakiego w dziejach 
Rzeczpospolitej jeszcze nie było. I tak rze-
czywiście się stało bo liczba chętnych do sta-
nowisk rządowych niepomiernie wzrosła. Za-
tem trzeba było ten łup wyborczy – „postaw 
czerwonego sukna jakim jest Rzeczpospo-
lita wyrwać dla swoich„ dla udziałowców  
w rządzeniu {vide H. Sienkiewicz, Potop}. Coś 
jednak mimo ogromnej liczby fachowców się 
wykoleiło, hasło „Trzaskowski na prezydenta” 
to mydlana opera i bańka pękła. Premier, kon-
struktor rządu uznał, że trzeba społeczeństwu 
obiecać poprawę bo są oznaki odrzucenia tej 
władzy. Najlepszym chwytem politycznym bę-
dzie rekonstrukcja rządu, i owszem to bardzo 
sprytne oznajmienie, ale nasuwa się pytanie 
jak zrekonstruować coś co było głoszone jako 
najlepsze z najlepszych. No i do tego niezły 
dylemat, gdyż dalej jest w grze Kwartet poli-
tyczny zwany koalicją, w którym każdy chce 
być ważny i wyszarpać swój „postaw czer-
wonego sukna”. Na kawałek powyborczego 
tortu czekają także pomniejsi pretorianie wła-
dzy, beneficjenci, którzy wzięli się za politykę, 
ale trudno by ich nazwać elitą intelektualną 
narodu. 

W obliczu takich zdarzeń rozważnie zasta-
nowić się warto bo „Historia nauczycielką 
życia jest”, i mieć obywatelskie zachowa-
nie w czasie kolejnych wyborów parlamen-
tarnych. Przecież Polacy są narodem, przez 
ponad tysiąc lat ukształtowanym przez swoje 
historyczne dzieje, ani ślepym, ani głuchym, 
wiernym chrześcijańskiej tradycji, którego nie 
da się wieść na manowce zagłady jako wy-
narodowiona masa wyborcza, na wodzach 
wątpliwego patriotyzmu polityków. Zrekon-
struowanie nieudolnych person np. w obro-
nie narodowej, resorcie oświaty, gospodarce 
może być powodem do międzypartyjnej kłót-
ni, bo ważniejsza jest umowa koalicyjna, niż 
dobro kraju.

Nauczanie Prymasa Tysiąclecia, Księ-
dza Kardynała Wyszyńskiego jakże aktualne 
staje się w naszych czasach, a dla żyjących  
w trzeciej dekadzie XXI wieku jest szczególną 
przestrogą przed złem i deprawacją moralną. 
Przed chorobą niosącą skażenie duchowe. 
Porażającą pojedynczego człowieka, nisz-
czącą duszę młodego pokolenia w narodzie 
polskim. W wyborczym 2023 roku podziałała 
oszukańcza zagrywka polityczna, owe 100 
konkretów chwyciło, lecz odrzućmy te fałszy-
we konkrety, i nakłońmy ucha ku słowom po-
nadczasowego przywódcy narodu, ku Prze-
strogom dla Polaków Prymasa Tysiąclecia 
głoszonym jako myśli na każdy dzień. Aby 
się okazać wrażliwym na prawdziwie naro-
dowe aspiracje. Polacy nie kupią 100 mgła-
wicowych obiecanek politycznych lawirantów, 
gdyż lepiej dla pokoju duszy przed Bogiem  
i sumienia prawego Polaka dawać posłucha-
nie 10-ciu spośród wielości myśli Prymasa, bo 
to jakby ojczyźniany dekalog.

Już takim jesteśmy narodem, że niko-
mu [poddańczo] się nie kłaniamy, choć 
tak chętnie gniemy kolano przed Bogiem. 
Wielkość kultury narodowej polskiej na 
tym polega, że dumni w obronie swoich 
wartości kulturalnych szanujemy obce 
kultury, nikogo nie poniewieramy, z każ-
dym narodem chcemy żyć w przyjaźni. Ale 
przyjaźń w naszym pojęciu, nie może być 
zdradą wobec rodzimych dóbr kulturo-
wych, nie jest czapkowaniem nikomu.
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 Lublin 20 maja 1946
Nie wydrzemy z dziejów narodu ani jed-

nej kartki! Nie rozstaniemy się z nimi ni-
gdy! Przeszłość to nie jest dla nas archi-
wum. Radosna czy bolesna, tryumfalna 
czy ukrzyżowana jest przeszłością jednego 
i tego samego narodu, który powiązał, jak-
by różańcem radosne, bolesne i chwaleb-
ne tajemnice swych dziejów i dotarł przed 
ołtarze Boże, zanosząc aby jak ongiś tak 
i dziś zanosić błaganie Ojczyznę wolną… 
pobłogosław Panie.

 Warszawa 19 styczna 1969
Nie brak ludzi, którzy są zdania, że trze-

ba zniszczyć niemal całą strukturę Kościo-
ła. Nie oszczędzając ani Głowy Kościoła, 
ani posłanych przez Chrystusa biskupów, 
ani powołanych przez nich kapłanów. Chcą 
zmienić Kościół, będący społecznością 
widzialną, w jakąś nieuchwytną mgławicę. 
Zgruzować wszystkie komórki życia z mał-
żeństwem i rodziną na czele, pozbawić na-
ród jego więzi kulturowej i dziejowej.

 Warszawa, Popielec, 1970
Nie ma takiej władzy świeckiej, która 

mogłaby od nas wymagać, abyśmy wy-
rzekli się dorobku kultury chrześcijańskiej  
w naszej ojczyźnie i poddali nasze życie 
oraz wychowanie dzieci i młodzieży ekspe-
rymentom, których wynik jest szkodliwy. 

 Kraków 13 maja 1973 
Władza państwowa ma obowiązek bro-

nić suwerenności kultury narodowej. Ma 
również obowiązek bronić ładu moralnego 
po linii dziesięciu przykazań i chrystuso-
wego prawa miłości Boga i bliźnich oraz 
musi zabezpieczyć wolność i dostępność 
religii. Dopiero w takich warunkach jest 
rzeczą możliwą utrzymać pokój w rodzinie 
oraz ład społeczny i moralny w narodzie.

 Kraków 13 maja 1973
Nie należy oczekiwać zbawienia od in-

nych narodów. Nie wolno osłabiać swojej 
postawy społecznej i moralnej wyczeki-
waniem, że inni to za nas zrobią, inni nas 
wesprą, inni przyjdą z taką czy inną [złud-
ną] pomocą. Nie !. To jest błąd wychowaw-
czy o znaczeniu śmiercionośnym. Dlatego 
naród winien mieć ambicję wiary we wła-
sne siły. 

Warszawa 21 kwietnia 1974
Każdy naród musi wypracować swo-

je własne wartości kulturalne i musi nimi 
żyć; inne narody nie mogą narodowi pra-
cującemu o własnych siłach narzucać 
schematów społecznych, ekonomicznych 
czy politycznych.

 Warszawa 21 kwietnia 1974
Bójmy się ludzi, którzy mając zdemora-

lizowaną duszę chcieliby być nauczyciela-
mi dzieci narodu – jak to się nieraz wyczu-
wa w różnych programach wychowania, 
zwłaszcza w tzw. programie wychowania 
seksualnego . Jakże trzeba czuwać nad 
tym aby wychowanie nasze było, narodo-
we, religijne i czyste. Od tego zależy moc  
i energia życiowa naszego narodu oraz 
jego przyszłość i siła wytrwania.

 Warszawa 9 czerwca 1977
Nie wszystko jedno jaka ta Polska bę-

dzie dziś i jutro. Już dzisiaj trzeba praco-
wać [odpowiedzialnie] dla Polski jutra.  
W tym duchu pracowali nasi ojcowie  
i dziadowie w okresie niewoli politycznej. 
Polska chociaż utraciwszy wolność po-
lityczną zachowała wolność ducha i wol-
ność narodową bo oparta była mocno  
o przeszłość – chwalebną, dumną, ciężką  
i waleczną. Żyła wspomnieniem w twórczo-
ści Mickiewicza, Słowackiego, Norwida, 
Kraszewskiego, Sienkiewicza, Wincente-
go Pola i tylu innych. Cała ta wielka rzesza 
ludziom objawiła swą mądrość nie tylko na 
dziś, ale na jutro – dla nas.

 Lublin 12 listopada 1978
Naród jeśli ma utrzymać swój byt na-

rodowy i państwowy, swoją niezależność  
i wolność, musi być związany z zie-
mią. Tak jak trawy trzymają lotne pia-
ski, aby ich burze nie przewiały tak na-
ród polski musi się trzymać, całą duszą  
i sercem ziemi, aby wiążąc się z ziemią 
nie dając się z niej wydziedziczyć, zabez-
pieczyć swoją wolność i miejsce na karcie 
Europy .

 Łowicz 30 sierpnia 1979
W tysiącletnich dziejach Rzeczpospolita 

przeżywała wzloty i upadki, można chlubić się 
tym, kiedy przeżywała swój złoty wiek i mia-
ła pozycję mocarstwową w świecie, ale też 
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takie dzieje gdy na skutek knowań ze strony 
targowiczan fałszywie głoszących, że na ser-
cu leży im dobro kraju i wolność obywateli,  
za judaszowe talary i ruble doprowadzili 
do zguby Ojczyzny i wymazanie jej z mapy 
świata na 123 lata. Dlatego wszelka wła-
dza, czy ta zaborcza, czy ta rodzima, która 
ukształtowała się po Pakcie Okrągłego Sto-
łu zwalczają polskość, minimalizują jej zna-
czenie chociaż historia polityczna i kościoła 
stanowią w Polsce nierozerwalną spójność. 
Historia Polski to nie tylko kartka z kalenda-
rza którą można wyrwać i zapomnieć. Nale-
ży zdawać sobie sprawę, że kiedy dochodzi 
do rugowania historii, religii z programów 
nauczania i wychowania w szkołach, to tak 
jakby pozbawić młode pokolenie zdolności 
czerpania wiedzy, nauki życia obywatelskiego 
z historii. Starajmy się, aby przy takich obłęd-
nych zapędach spychania tożsamości naro-
dowej na margines wyrażajmy obywatelski 
sprzeciw nie dozwalając na zgubne następ-
stwa wypaczonej edukacji, a Polak nie oka-
zywał się być mądrym po szkodzie. Polityka 
wstydu za własne dzieje, niezależnie jakie 
one były dobre czy złe, przybiera zastrasza-
jący trend. Pisząc ten tekst ze Śląska chcę 
przywołać jedną z prawd które głosił przed 
wojną Związek Polaków w Niemczech - „Pol-
ska jest matką naszą, nie wolno mówić 
o matce źle” i można zatem śmiało rzec, 
że jest to swoisty dogmat polskości. W tym 
rozważaniu pragnę się odwołać do niezwy-
kłej pozycji wydawniczej jaka się ukazała na 
rynku księgarskim. Gorąco ją polecam. To 
książka historyka, profesora Uniwersytetu 
Jagielońskiego Andrzeja Nowaka zatytuło-
wana Naród Niepokonany. Sam autor za-
sługuje na szczególną uwagę i szacunek. 
Jest on bowiem Przewodniczącym Komitetu 
Obywatelskiego, który zgłosił doktora Karo-
la Nawrockiego do wyborów na Prezyden-
ta Rzeczypospolitej Polskiej jako kandydata 
obywatelskiego. I tak dzięki mądrości obywa-
teli, a w tym wyborczej roztropności młodych 
Polaków, oraz dzięki wstawiennictwu Matki 
Bożej Królowej Polski, zwyciężył kandydat 
obywatelski. Aby podkreślić zasługi profesora 
Andrzeja Nowaka w szerzeniu wiedzy o dzie-
jach ojczystych, budzeniu ducha narodowego 

pragnę przedstawić fragment jego książki. 
Autor przywołuje w niej słowa innego histo-
ryka literatury profesora Stanisława Pigonia 
(1885-1968), na wskroś elitarnego naukowca  
z przedwojnia, Rektora Uniwersytetu Stefa-
na Batorego w Wilnie. Pomni tego co prze-
kazywał ówczesnym Polakom profesor Pigoń 
wysłuchajmy jego słów jako swoiste memen-
to dla obecnego pokolenia które znalazło się 
„w potrzasku historii i geografii”, jak to kreślił 
prof. A. Nowak w tytule swojej nowej książki.

Troskając się o trwałość, o niespoży-
tość życia polskiego musimy zaciągać 
ustawiczne, nieustające straże na pogra-
niczach naszego obowiązku narodowe-
go. Obstawić musimy wszystkie przewo-
dy i przełęcze czujnością nieustępliwego 
baczenia, by wiedzieć, jak sobie poczyna 
okoliczny zacięty nieprzyjaciel i jak stoi go-
towość nasza… Dziś może więcej niż kie-
dykolwiek żyjemy w obowiązku, w ciągłym 
pogotowiu, jak dawni towarzysze znaków 
pancernych, dzień i noc w kulbace. Bo 
jako oni i dziś mamy naokół dzikie pola,  
i dziś czuwa na kresach nieustępliwy wróg. 
Jeno, że dziś nie stanie on otwarcie, wręcz 
samowtór do walki, ale omija pogranicze 
i wciska się zdradliwie w środek, w ostat-
nią ostoję samoistności, znieprawia du-
szę narodu chytrze a milczkiem. Poprzez 
wszystkie dziedziny życia, przez naukę, 
literaturę, sztukę, przez politykę, idzie ku 
nam wrogi, mocny ciąg łapczywej obczy-
zny i wypiera nasze rodzime pierwiastki  
i walory. Dokonuje się z wolna najstrasz-
niejsze wywłaszczanie z ducha wytracanie 
niepodległości wewnętrznej i zewnętrznej.

Wiara  naszych przodków i historia na-
uczycielką życia Polaków jest.

Tekst opracował: 
Ryszard Kłoś  

emerytowany pracownik Elektrowni Opole

Wszechmogący Boże, wysłuchaj łaska-
wie nasze modlitwy i umacniaj naszą wia-
rę, Przez Chrystusa Pana naszego.

Amen
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KS. KARDYNAŁ ADAM 
KOZŁOWIECKI

 (1911–2007), jezuita rodem 
z Podkarpacia, jeden z naj-
wybitniejszych polskich 
duchownych katolickich, 
więzień obozów koncentra-
cyjnych (Auschwitz i Da-
chau). Zasłynął najpierw na 
kontynencie afrykańskim 
jako gorliwy misjonarz 
i zwolennik wyzwolenia na-
rodów afrykańskich, potem 
jako hierarcha kościelny 
i uczestnik Soboru Wa-
tykańskiego II. Obywatel 
Polski i Zambii, człowiek 
wszechstronnie wykształ-
cony znający dziesięć ję-
zyków, wychowany w sza-
cunku dla polskiej tradycji 
i w zamiłowaniu do pracy, 
obrońca praw człowieka. 

Jego cechą charak-
terystyczną było posłu-
szeństwo. Nauczył się go 
w dzieciństwie, w domu. 
«Wstąpiłem do Towarzy-
stwa, bo jezuici byli po-
słuszni» – powtarzał często. 

DZIECIŃSTWO 
I MŁODOŚĆ 

Adam Kozłowiecki uro-
dził się 1 kwietnia 1911 roku 
w Hucie Komorowskiej koło 
Kolbuszowej (dzisiejsze 
woj. podkarpackie) w rodzi-
nie szlacheckiej. Jego ro-
dzice to Adam Kozłowiecki 
senior i Maria z Janochów. 
Jak wspominał w wywiadzie 
udzielonym gazecie Dzien-

nik: Ojciec pochodził gdzieś 
ze wschodu, to taka szlachta, 
która doczekała się nobilita-
cji dzięki biciu Turków. Ojciec 
mieszkał najpierw w niewiel-
kim majątku nad Zbruczem, 
który rozparcelował i kupił 
dwór w Komorowie, a potem 
zbudował pałac obok, w Hu-
cie Komorowskiej. Pieniądze 
zarabiał na lasach, handlo-
wał drewnem. Nie można 
jednak powiedzieć, żebyśmy 
byli magnatami, raczej była to 
średniozamożna rodzina”. 

Rodzice dbali o wycho-
wanie swoich trzech synów 
w duchu katolickim i patrio-
tycznym. W  latach 1921–1925 
uczęszczał do gimnazjum je-
zuickiego w Chyrowie (dziś 
na Ukrainie). Szkoła ta uwa-
żana była za najlepszą w II 
Rzeczpospolitej. W czasie 
nauki szkolnej zbliżył się do 
duchowości jezuitów, co mia-
ło kluczowy wpływ na jego 
późniejsze decyzje życiowe. 
Jednakże, jak powiedział 
w wywiadzie udzielonym ga-
zecie „Dziennik”: Maturę robi-
łem w 1929 roku w Gimnazjum 
Marii Magdaleny w Pozna-
niu. Bo trzy lata wcześniej 
wygadałem się ojcu, że chcę 
zostać jezuitą. On się wściekł, 
że mu jezuici zbałamucili syna 
i natychmiast przeniósł mnie 
do Poznania”. Mimo sprze-
ciwu ojca, 30 lipca 1929r. 
wstąpił do zakonu jezuitów, 

odbył nowicjat w Starej Wsi 
koło Brzozowa na Podkar-
paciu, następnie studiował 
na zakonnym Wydziale Fi-
lozofi cznym w Krakowie 
i na Wydziale Teologicz-
nym Bobolanum w Lubli-
nie. Był ceniony za inteligen-
cję, pokorę i zaangażowanie 
społeczne. Ojciec początko-
wo nie popierał jego wybo-
rów, potem się z tym pogodził 
i powiedział nawet: „Adaś jest 
bardzo mądry. Jak jezuici nie 
zrobią go generałem, to są 
durnie!”. Po 10 latach forma-
cji przyjął święcenia kapłań-
skie w Lublinie 24 czerwca 
1937 r. Podjął pracę wycho-
wawcy młodzieży w Chyro-
wie. Wybuch II wojny świa-
towej zmusił go do ucieczki. 

II WOJNA ŚWIATOWA – 
WIĘZIEŃ NIEMIECKICH 

OBOZÓW
W Chyrowie, kiedy wkro-

czyli tam Rosjanie, przeszedł 
na stronę jeszcze polską i do-
tarł do rodziców, do Huty Ko-
morowskiej. Potem trafi ł do 
Krakowa, do jezuitów. Tam 10 
listopada 1939 r. wraz z inny-
mi jezuitami z krakowskiego 
klasztoru, został aresztowany 
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przez gestapo. Było to w ra-
mach akcji wymierzonej prze-
ciwko inteligencji i Kościołowi. 
Trafił do więzienia na Monte-
lupich, gdzie przeszedł pierw-
sze brutalne przesłuchania, 
potem do więzienia w Wiśni-
czu, skąd 20 czerwca 1940 
roku z wszystkimi więźniami 
wywieziony został do niemiec-
kiego obozu koncentracyjnego 
Auschwitz. Miał numer obo-
zowy 1006. Pobyt w obozie 
oznaczał dla niego codzienne 
upokorzenia, głód, ciężką pra-
cę i brutalne traktowanie przez 
strażników. Mimo tych trudno-
ści, starał się podtrzymywać 
na duchu współwięźniów, nio-
sąc im duchowe wsparcie.

W grudniu 1940 roku de-
portowano go do Dachau, 
gdzie przewożono księży  
z całej Europy. Nadano mu 
numer nr 22187. Tam spędził 
ponad 4 i pół roku, doświad-
czając chorób, wyczerpania 
i ciągłego zagrożenia życia. 
W obozie działał jako niefor-
malny duszpasterz, organi-
zując modlitwy, wspierając 
współwięźniów. Przez cały 
okres uwięzienia był świad-
kiem śmierci wielu kapłanów  
i inteligentów polskich, któ-
rych Niemcy traktowali z wy-
jątkową brutalnością. Jego 
gehenna zakończyła się do-
piero 29 kwietnia 1945 r. gdy 
wojska amerykańskie wy-
zwoliły obóz koncentracyjny  
w Dachau. Jest to najbardziej 
znany okres życia Adama 
Kozłowieckiego dzięki jego 
wspomnieniom z tych bole-
snych lat, opublikowanym  
w książce „Ucisk i Strapienie. 

Pamiętnik więźnia, 1939–
1945”. W książce opisuje 
zdarzenia, odczucia, wspomi-
na księży, którzy tam zakoń-
czyli swoje życie. „Kiedy mnie 
pytają, jak ja to przetrwałem, 
zwykle mówię jasno: kradłem, 
kłamałem i nie spowiadałem 
się z tego. Wtedy nie mówiło 
się „ukradłem”, tylko „zorgani-
zowałem”.  Głód był wszech-
obecny i stanowił kluczowy 
element obozowej rzeczywi-
stości, determinujący życie 
więźniów. 

 WOLNOŚĆ
Z relacji ks. Kardynała: „Po 

wyzwoleniu, trafiłem na jakiś 
czas do kolegium jezuickiego 
w Pullach pod Monachium. 
Szybko okazało się, że nie 
bardzo mam po co wracać 
do Polski, bo jednego brata 
rozstrzelali Niemcy, a drugi 
był w armii generała Maczka 
i nie miał zamiaru wracać do 
domu, w końcu wylądował  
w Kanadzie. Ojca niedługo 
potem aresztowali komuniści. 
Zmarł po wyjściu z więzienia”. 

Adam Kozłowiecki, jeszcze 
w Niemczech, na prośbę prze-
łożonych zgodził się wyjechać 
na misję prowadzoną przez 
polskich jezuitów w Rodezji 
Północnej (obecnie Zambia). 
Mówił: „Widziałem w tym nie 
rozkaz, ale  signum volunta-
tis  (znak woli) przełożonych 
– i w tym wypadku, według 
zasad św. Ignacego, powinie-
nem w tym upatrywać wolę 
Bożą”. Bezwarunkowa ufność 
w Bożą Opatrzność była nie-
wątpliwie charakterystyczną 
cechą jego duchowości. 

 MISJE
W lipcu 1945 r. udał się 

do Rzymu, gdzie 15 sierpnia 
1945 złożył ostatnie śluby za-
konne i po kilku miesiącach, 
29 stycznia 1946 r., wyje-
chał do Afryki. Pozostał tam 
do śmierci. Zambia stała się 
dla ks. Adama Kozłowieckie-
go drugą ojczyzną z wyboru. 
Był ciągle w ruchu: wizyto-
wał misje, docierał do najda-
lej położonych osad, udzielał 
sakramentów, głosił kazania, 
budował kościoły i kaplice, 
zakładał i organizował szkoły, 
internaty, sierocińce i szpitale. 
Szkoły były od początku jego 
priorytetem, widział w nich 
przyszłość. Pomagał rzeszom 
ubogich, których często ra-
tował od śmierci głodowej. 
Rozdawał wszystko, co miał, 
opiekował się chorymi i sam 
opatrywał rannych. Ludzie, 
którzy go poznali, pozostawa-
li pod urokiem jego dobroci, 
prostoty, a także niezwykłego 
poczucia humoru.

NOMINACJE
4 czerwca 1955 r. papież 

Pius XII mianował go bisku-
pem i wikariuszem apostol-
skim. Sam Pius XII podsunął 
mu motto biskupie «In nomi-
ne Domini». (W imię Pana) 
Po utworzeniu struktur Ko-
ścioła w Zambii został mia-
nowany w 1959 r. pierwszym 
arcybiskupem Lusaki przez 
Jana XXIII. Uczestniczył  
w obradach Soboru Watykań-
skiego II. Aktywnie wspierał 
dążenia Zambijczyków do 
niepodległości. Udało się to  
w 1964r. i został doradcą 
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pierwszego prezydenta, Ken-
neta Kaundy, w kwestiach 
związanych z edukacją i zdro-
wiem publicznym.

29 maja 1969 na wła-
sną prośbę został zwolniony 
z obowiązków arcybiskupa 
Lusaki, umożliwił w ten spo-
sób nominację zambijskiego 
księdza.  Powrócił do pracy 
misyjnej, był proboszczem 
i wikariuszem w parafi ach 
Zambii, działał na rzecz ubo-
gich, chorych i dzieci pozba-
wionych dostępu do edukacji. 
Publikował artykuły w krakow-
skim „Tygodniku Powszech-
nym” i kolońskim piśmie „Die 
Katholische Missionen”. 

Z papieżem Janem Paw-
łem II łączyła go wieloletnia 
przyjaźń. Początki tej przyjaź-
ni sięgają obrad II Soboru Wa-
tykańskiego. Później obydwaj 
hierarchowie Kościoła spoty-
kali się wiele razy w Rzymie 
oraz podczas pielgrzymek pa-
pieża do Polski i krajów afry-
kańskich. Prowadzili także 
stałą wymianę koresponden-
cji. Ich przyjaźń przetrwała 
aż do śmierci Jana Pawła II 
w 2005 roku. 

KARDYNAŁ I OSTATNIE 
LATA ŻYCIA 

W 1998 r. papież Jan Pa-
weł II obdarzył go godnością 
kardynalską, uznając jego 
niezłomną posługę, wielo-
letnią pracę na misjach oraz 
wkład w budowę Kościoła 
w Zambii. Było to ogromne 
wyróżnienie, które podkre-
ślało jego rolę, jako jednego 
z najwybitniejszych polskich 
misjonarzy XX wieku.

Nawet w podeszłym wie-
ku podróżował do odległych 
regionów kraju niosąc po-
moc potrzebującym. Rodzin-
ne strony duchowny odwie-
dził pierwszy raz dopiero 
w 1970 r., później w 1997, gdy 
otrzymał honorowe obywatel-
stwo gminy Majdan Królewski. 
W 1998 r.w Urzędzie Gminy 
Majdan Królewski żartował: 
Chciałbym zaprotestować 
przed życzeniem mi 100 lat. 
Czyżbym miał żyć tylko 20? 
Poczucie humoru nigdy go 
nie opuszczało. Do końca 
życia pozostał człowiekiem 
skromnym, bliskim ludziom, 
którym służył. Zmarł 28 wrze-
śnia 2007 r. w wieku 96 lat, 
otoczony przez ludzi, którym 
poświęcił większość swoje-
go życia. Pochowany został 
w Lusace.

UHONOROWANIE 
I UPAMIĘTNIENIE

Odznaczony został wie-
loma orderami zambijski-
mi, m.in. Order of the Grand 
Companion of Freedom w kla-
sie Wielki Komandor (1985), 
polskimi: Krzyż Komandorski 
Orderu Zasługi Rzeczypo-

spolitej Polskiej (1995), Krzyż 
Wielki Orderu Odrodzenia 
Polski (2007), francuskim: Or-
der Narodowy Legii Honoro-
wej (2006). W 2007 r. został 
odznaczony odznaką honoro-
wą „Zasłużony dla Wojewódz-
twa Podkarpackiego”. Otrzy-
mał również wiele doktoratów 
honoris causa, w tym dokto-
rat Uniwersytetu Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego. Jego 
imieniem nazwano szkołę 
w Hucie Komorowskiej w po-
wiecie kolbuszowskim.

W I rocznicę śmierci 2 paź-
dziernika 2008 r. odsłonięto 
na budynku urzędu Gminy 
Majdan Królewski tablicę upa-
miętniającą wizytę i przyjęcie 
Honorowego Obywatelstwa 
Gminy przez kardynała. 31 
marca 2011 r. z okazji set-
nej rocznicy urodzin Adama 
Kozłowieckiego Poczta Pol-
ska wyemitowała upamiętnia-
jący go znaczek pocztowy.

 Pamiątki związane z oso-
bą kardynała – w tym jego 
pierścień, paliusz biskupi, 
piuska i pas biskupi, bulle 
papieskie przydzielające mu 
tytularne biskupstwa we Wło-
szech, medale i odznaczenia 
przechowywane są w zbio-
rach Muzeum Towarzystwa 
Jezusowego Prowincji Polski 
Południowej w Starej Wsi k. 
Brzozowa. 

W 2013 r. pojazd szyno-
wy 36WE Impuls zakupiony 
przez samorząd wojewódz-
twa podkarpackiego otrzymał 
na wniosek Fundacji „Serce 
bez granic” imię ks. kardynała 
Adama Kozłowieckiego SJ.W Zambii
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Po woj-
nie, przepięk-
ny kompleks 
dworsko–pa-
łacowy rodu 
Kozłowieckich 
został znisz-
czony. Park pe-
łen egzotycz-
nych okazów 
wycięli żołnie-
rze armii ra-
dzieckiej, pałac 
rozebrano a z cegieł 
z rozbiórki wybudowano 
szkołę Podstawową w Hucie 
Komorowskiej. Pół wieku póź-
niej Szkole nadano imię kardy-
nała Adama Kozłowieckiego. 
W 2008 r. pozostałości po 
majątku przejęła  Funda-
cja im. Księdza Kardyna-
ła Adama Kozłowieckie-
go – „Serce bez granic”. 
W 2011 r. wyremontowano 
dworską ofi cynę i powstało 
muzeum, w którym są pamiąt-
ki i zdjęcia dokumentujące 
całe życie Kardynała. Zago-
spodarowano również tereny 
zielone wokół obiek-
tu. Powstał również 
fi lm dokumentalny 
o Kardynale. Pamięć 
o wybitnym hierarsze 
Kościoła katolickiego, 
pochodzącym z Huty 
Komorowskiej jest 
w rodzinnych stro-
nach kardynała bar-
dzo żywa.

Niewielkie mu-
zeum kardynała Ada-
ma Kozłowieckiego 
odwiedzają turyści 
z całego świata. Mu-
zeum dysponuje 

wystawą stałą: to 6 w pełni 
wyposażonych sal ekspozy-
cyjnych, przedstawiających 
przede wszystkim bogatą 
biografi ę misjonarza, zaczy-
nając od czasów dzieciństwa, 
poprzez wstąpienie do zako-
nu jezuitów, pobyt w obozach 
koncentracyjnych Auschwitz 
i Dachau w czasie II wojny. 
Muzeum dysponuje także mo-
bilną wystawą zatytułowaną 
„In nomine Domini. Misjo-
narz Afryki. Kardynał Adam 
Kozłowiecki”, która była 
prezentowana w wielu miej-
scach w Polsce i na świecie.

 „Kardynał Adam”, jak na-
zywali go Zambijczycy, był 
z jednej strony postacią nie-
zwykłą, ale z drugiej sym-
boliczną dla całych pokoleń 
polskich misjonarzy, którzy 
nie tylko głosili Ewangelię 
na całym świecie, ale tak-
że nieśli polskie widzenie 
Kościoła bliskie prostym 
ludziom. Swoją działal-
nością misyjną rozsławił 
i rozsławia Polskę na polu 
kontynentalnym, międzyna-
rodowym oraz dodaje blasku 
i splendoru miejscu swoje-
go urodzenia i zamieszka-
nia. Jego życie było świa-
dectwem tego, jak wielkie 
rzeczy może dokonać czło-
wiek oddany służbie innym.

Opracowała:
Danuta Solarz

emerytowana pracownica
PGE Dystrybucja O/Rzeszów

Źródła: 
„Niedziela”, „Dziennik”, 

„Opoka” Katolicka Agencja 
Informacyjna „Nowiny”, 

Wikipedia

Muzeum w Hucie Komorowskiej

12.04.2014r. – Odwiedzili Muzeum 
– Ks. Jacek Waligóra, który pełnił posługę 

na Ukrainie, oraz pracownicy PGE Dystrybucja SA 
Oddział Rzeszów: Władysław 

Turek, wówczas Radny Sejmiku Województwa 
Podkarpackiego IV Kadencji, Marian Zarosa, 

Edward Kłoda
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Minęła 95 rocznica przybycia 
o. Maksymiliana Kolbe do Japo-
nii. Wyruszył statkiem 7 marca 
1930 roku z Marsylii i dotarł 11 
kwietnia do Szanghaju, by po 
przerwie i krótkiej, jednodniowej 
podróży morskiej przez Morze 
Wschodniochińskie dotrzeć do 
Nagasaki dnia 24 kwietnia 1930. 
Zatem sama podróż trwała poni-
żej czterdziestu dni. Dziś do Ja-
ponii można dotrzeć samolotem 
w kilkanaście godzin albo bezpo-
średnio z Warszawy albo przez 
Dohę w Katarze. Nasza trasa 
wiedzie przez Helsinki i Biegun 
Północny oraz kawałek ame-
rykańskiej Alaski. Komplikacje 
podróży wynikają z trwających 
konfl iktów zbrojnych prowadzo-
nych przez Rosję i na Bliskim 
Wschodzie. Początek lipca wita 
w Tokio upałami i na szczęście 
nie przeszkadzają nam przelot-
ne deszcze. 

Z Tokio do Nagasaki po-
dróżujemy kilkoma kolejowymi 
shinkansenami rozwijającymi 
średnio prędkość 250 km/h. 
Mijamy trójmiasto Kioto, Shin-
-Osaka i Shin-Kobe pamiętając 
o EXPO’2025, które gości Osaka 
i Kansai (13.04-13.10.2025) pod 
szczytnymi hasłami zbliżania 
narodów i ludzi poprzez współ-
pracę na skalę globalną i ponad 
wszelkimi podziałami na rzecz 
dobrego życia oraz lepszego ju-
tra dla wszystkich. Pociąg przez 
Hiroszimę zmierza do Nagasa-
ki – miast na które 80 lat temu 
(w sierpniu) zrzucono bomby 
atomowe. 

Nagasaki odwiedzili i papież 
Jan Paweł II w lutym 1981 roku 
i pod koniec listopada 2019 pa-
pież Franciszek. Ogłaszając 
przygotowania do Roku Jubile-
uszowego 2025 papież Fran-
ciszek wybrał japońską Akitę. 

To niezwykłe miejsce objawień 
maryjnych ma związki z Naga-
saki, gdyż jest to początek życia 
zakonnego Agnes Katsuko Sa-
sagawa (1931-2024), która tutaj 
wstąpiła do Zakonu Niepoka-
lanego Serca Maryi przyjmując 
imię zakonne Agnieszka. W maju 
1973 przeniosła się do klaszto-
ru Służebnic Eucharystii w Aki-
ta. Tam w latach 1973-81 była 
świadkiem wielu objawień pod-
czas których Matka Boża miała 
przekazać jej swoje polecenia. 
Uważana za cudowną drewnia-
na fi gura Matki Bożej z Akita, 
która jakoby wówczas krwawiła 
i płakała, jest do dzisiaj obiektem 
kultu. Siostra Agnieszka otrzy-
mała stygmat na dłoni, miała też 
wizje aniołów, przekazujących jej 
m.in. treść modlitwy, która potem 
okazała się identyczna z modli-
twą przekazaną podczas obja-
wień fatimskich. W 2013 papież 
Franciszek wybrał sanktuarium 
w Akicie, jako jedno z dziesięciu 
na całym świecie, do specjalne-
go włączenia się w ogólnoświa-
towe czuwanie modlitewne zwią-
zane z Rokiem Wiary. W tym 
roku sanktuarium jest Kościołem 
Jubileuszu Roku 2025 – miej-
scem do którego pielgrzymują 
także Polacy.

Wracając na chwilę do wizyty 
naszego papieża Jana Pawła II 
warto wspomnieć, że podczas 
wizyty w Nagasaki spotkał się 
z żyjącym wówczas bratem Ze-
nonem Żebrowskim, który przy-
był do Japonii wraz z o. Kolbe 
(trzecim był Hilary Łysakowski).

Podobnie z Japonią i Naga-
saki ma związek pierwszego 
Polaka misjonarza w Japonii, 
jezuity o. Wojciecha Męcińskie-
go herbu Poraj (1601-1643), któ-
ry poniósł śmierć męczeńską 25 
marca 1643 roku. 

Wcześniej ofi arami prześla-
dowań katolików padli dziś świę-
ci Kościoła katolickiego – Mę-
czennicy z Nagasaki – Paweł 
Miki i 25 towarzyszy. Tych   26 
japońskich świętych, męczenni-
ków ukrzyżowano w Nagasaki 
w dniu 5 lutego 1597 r.

Początkowo wprowadza-
nie chrześcijaństwa m.in. za spra-
wą św. Franciszka Ksawerego 
(1506-52) z czasem napotykało 
na problemy, a za sprawą  dekretu 
wydanego w 1587 r. przez Hidey-
oshiego Toyotomi podjęto dzia-
łania, prowadzące do ekstermi-
nacji chrześcijan. Niesprzyjająca 
ewangelizacji atmosfera trwała 
ponad 250 lat. Dopiero w poło-
wie XIX wieku restrykcje zaczęły 
nieco maleć.

Japonia jest dziedziczną mo-
narchią konstytucyjną. Cesarz 
obecny Naruhito stanowi „symbol 
państwa i jedności narodu”, nie 

Za św. o. Maksymilianem Kolbe do Japonii

Figura Matki Bożej z Akito
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kieruje państwem, pełni funkcje 
ceremonialno–reprezentacyjne, 
mianuje premiera (desygnowa-
nego przez parlament) i prezesa 
Sądu Najwyższego (desygnowa-
nego przez rząd). Najwyższym 
organem ustawodawczym jest 
2–izbowy parlament. Ciekawost-
ką jest genealogia 126. Cesarza 
Japonii sięgająca w skrócie stwo-
rzeniu świata wg ich podań, które 
utrwalane są do dziś.

W Japonii jest ponad pół mi-
liona katolików, ale stanowią 
ledwie 0,4% ludności. Pocie-
szającym jest fakt przetrwania 
kościoła katolickiego mimo licz-
nych prześladowań oraz cią-
głego przybywania wiernych 
w ostatnich latach. Sprawy życia 
duchowego w Japonii wymagają 
szerszego naświetlenia, co wy-
kracza poza ramy tego artykułu.

 Pielgrzymując po Japonii nie 
sposób dostrzec wszechobec-
nych linii elektroenergetycznych 
zarówno blisko centrów dużych 
miast jak i na prowincji. Sieć 
elektroenergetyczna w Japonii 
jest odizolowana, pozbawiona 
połączeń międzynarodowych 
i składa się z czterech rozle-
głych, synchronicznych sieci ob-
szarowych. Co nietypowe, sieci 

wschodnia i zachodnia pracują 
na różnych częstotliwościach 
(50 i 60 Hz) i są połączone li-
niami wysokiego napięcia prądu 
stałego (HVDC). Turyści z Euro-
py muszą pamiętać o wtyczkach 
– przejściówkach z napięcia 110 
na 240 V, choć już zdarzają się 
hotele posiadające je na wypo-
sażeniu. Cechą charakterystycz-
ną japońskich linii jest ich wielo-
torowość i wielonapięciowość. 
Linie przesyłowe sześciotorowe 
i czterotorowe są na porządku 
dziennym. Sieć dystrybucyjna 
napowietrzna zwykle izolowa-
na dociera ponad budynkami 
zwykle jednopiętrowymi osiedli 
i licznych miejscowości. Elek-
trycy japońskich koncernów sie-
ciowych utrzymują sieć elektro-
energetyczną techniką prac pod 
napięciem. W tej dziedzinie mają 
spore osiągnięcia w robotyzacji 
i zastosowaniach sztucznej in-
teligencji. Opisana dostępność 
sieci jest związana z naraże-
niem Japonii na częste, pra-
wie codzienne trzęsienia ziemi, 
a wybrzeża wysp na fale tsunami. 

Te właśnie czynniki przyczy-
niły się do jednej z największych 
katastrof elektrowni jądrowej 
w Fukushimie w 2011 roku. Elek-

trownia położona jest blisko 1,5 
tys. km od Nagasaki, ale od To-
kio już tylko 300 km, a od miasta 
o tej samej nazwie 80 km. Japoń-
ska energetyka korzysta głównie 
z paliw kopalnych, mało widocz-
ne są farmy fotowoltaiczne i elek-
trownie wiatrowe, ale struktura 
produkcji zmienia się w kierunku 
wykorzystania tych ostatnich na 
szerszą skalę.

Być może zastanawiamy się 
jakie Patron energetyków, elek-
tryków i elektroników może prze-
kazać nam przesłanie z 6 letnie-
go pobytu w Japonii. Zapewne 
jest to wierność w powołaniu 
zakonnym i otwartość do zmie-
rzenia się z problemami ówcze-
snych czasów. Dziś kiedy wielu 
polskich elektryków świadczy 
swoje umiejętności za granicą, 
a jednocześnie musimy zmierzyć 
się z świadczeniem umiejętności 
elektrycznych przez obcokrajow-
ców na terenie naszego kraju 
znajomość fachu jest wynikiem 
dobrej edukacji i otwartości na 
odmienności kultury technicznej 
i gospodarczej. Patron wskazuje 
też na wierność naszego ducho-
wego powołania w którym kult 
Matki Bożej odgrywa istotną rolę.

Czy pielgrzymujemy do Matki 
Tegoroczne wydania japońskie nr 3 i 4 Rycerza Niepokalanej, w tym drugim polecane książki o św. O. Kolbe
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Bożej Jasnogórskiej, czy Mat-
ki Bożej z Akity dajemy dowód 
przywiązania do tradycji, po-
szanowania praw bożych, od-
powiedzialności i pogłębiania 
profesjonalnego zaangażowa-
nia w transformację energetyki, 
budowę relacji międzyludzkich 
godnych kultury i poszanowania 
życia, nie tylko zawodowego.

Podsumujmy, najbardziej 
znanymi polskimi zakonnika-
mi w Japonii byli franciszkanie, 
oprócz św. Maksymiliana Kolbe, 
wspomniany brat Zenon Żebrow-
ski oraz Kornel Czupryk i Mie-
czysław Maria Mirochna, którzy 
działali w Nagasaki. 

Do dziś dnia wydawany jest 
w cyklu miesięcznym Rycerz 
Niepokalanej, a w numerze 4, 
2025 polecono kilka książek 
(wydanych naturalnie po japoń-
sku) o św. Ojcu Kolbe. Autorzy 
to: Maria Winowska, Sergiusz 
Peszek, Tomiaki Ozaki, Antonio 
Ricciardi. Ostatni z Autorów do 
napisania książki o świętym po-
służył się materiałami z jego pro-
cesu beatyfi kacyjnego.

Św. Maksymilian Maria Kol-
be patronuje powołanemu przez 
siebie Rycerstwu Niepokala-
nej, a oprócz energetyków także 

dziennikarzom, rodzinom, absty-
nentom i osobom uzależnionym, 
więźniom, honorowym dawcom 
krwi w Polsce, polskim miastom 
(Zduńskiej Woli i Pabianicom) oraz 
diecezjom (bielsko–żywieckiej 
i koszalińsko–kołobrzeskiej) a i na-
stępni ustawiają się w kolejce. 

Blisko sto lat temu łacińskie 
przysłowie krążyło po średnio-
wiecznej i nowożytnej Europie 
„Qui nescit orare, discat navi-
gare” – kto nie umie się modlić, 
niech się nauczy żeglować. Dziś 
żaglowanie wspomagają podró-
że lotnicze, a jak 
zapewnia biuro tu-
rystyczne – W każ-
dej podróży odkry-
wamy coś więcej 
niż miejsca.

Warto pielgrzy-
mować, w drodze 
powrotnej przela-
tujemy nad szczy-
tem Góry Newto-
na (1713 m) we 
wschodniej czę-
ści wyspy Spits-
bergen i zgodnie 
z powszechnym 
prawem ciążenia 
lądujemy z powro-
tem w kraju.

Polecana dodatkowo ciekawa lektura: 
Aleksandra Kijak–Sawska: Morskie po-
dróże św. Maksymiliana, Polonia Sacra 
18 (2014) nr 2 (35), s. 103–147
Tomasz P. Terlikowski: Akita. Objawie-
nia i przesłania, wyd. Esprit 2024 s.232

Bogumił Dudek
Członek honorowy SEP

Z muzeum Nagasaki, klasztor i linia elektryczna

Rok święty 2025 w Japonii i folder 
o pierwszym polskim misjonarzu 

Albercie Męcińskim; 

W wielu 
miejscach 

są dostępne 
wszystkim 
pieczęcie 
Jubileuszu 

2025

Kościół klasztorny w Nagasaki i obok modlitwa 
Zdrowaś Mario po japońsku, angielsku i łacinie
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KONFERENCJA
ŚWIĘTEGO MAKSYMILIANA 

MARII KOLBEGO

130
Konferencje OMK II, 145-149. 

Przypomnienia i wskazówki

(1. unikać naturalnych przywiązań, 2. pro-
wadzić życie wspólne, 3. zachować ducha po-
koju, 4. troszczyć się o stowarzyszenia świeckie,  
5. pogłębiać ducha modlitwy, 6. pełnić umartwienia)

1. Kiedyś mówiłem, żeby unikać chodzenia po 
dwóch w czasie rekreacji. Chodzi o to, by unikać 
przywiązań naturalnych. 

2. We wszystkim starajmy się o rzeczy wspól-
ne, żeby nie było wyjątków. 

3. Już na ogół jest spokój i na zewnątrz, i na 
wewnątrz. Starajmy się jednak pogłębiać jeszcze 
więcej ducha pokoju. 

4. Jesteśmy w ręku Niepokalanej. Szatan sta-
ra się wszelkimi sposobami ludzi zatracić. Jak by 
to było, gdybyśmy się nie zmawiali, jak zetrzeć 
głowę węża piekielnego. Stowarzyszeniom, któ-
re są mniej związane z religią – czyli jeżeli są da-
lej od Niepokalanej – może być trudniej się bro-
nić przed jego podstępem. Jeżeli komu, to nam 
najłatwiej, ale musimy i o tamte się troszczyć,  
o uczciwe stowarzyszenia świeckie. […] 

5. Jest jeszcze wciąż oktawa Objawienia się 
Niepokalanej w Lourdes. Na co mamy zwrócić 
uwagę? Szatan jest bez porównania słabszy 
od Niepokalanej, bo on własnymi silami walczy,  
a u Niepokalanej jest siła Boża. Pan Bóg do-
puszcza, by dusze miały sposobność doświad-
czyć swej miłości, ale nie ma nadziei, by sza-
tan zwyciężył. Zależy wszystko od wolnej woli: 
mogą być i najstraszniejsze pokusy – ale mi nie 
zaszkodzą, bo ja nie chcę tego czynić, do cze-
go mnie kuszą. Musimy się strać, by nasza wola 
była jeszcze więcej wzmocniona, byśmy jeszcze 
więcej byli Niepokalanej, by stary człowiek natu-
ralny nie dostawał się do naszej celi. Ale rzeczy 
nadnaturalnych nie wykombinuje się ani posta-
nowieniami, ani czymkolwiek innym. Trzeba łaski 
i światła dla rozumu. Zdobywa się to przez du-

cha modlitwy. Musimy na 
ten punkt zwrócić większą 
uwagę, aby praca nie za-
głuszała ducha modlitwy. 
Nasamprzód modlitwy 
obowiązkowe starajmy się 
jak najlepiej odprawiać. 
Od rana wzbudzajmy akty 
strzeliste. Potem idziemy 
do kaplicy i na rozmyśla-
nie. Następnie Msza św., 
Komunia św. Sam Dawca 
łask przychodzi. Możemy 
Go o dużo prosić przez Pośredniczkę wszystkich 
łask. Również czytanie w refektarzu pogłębia ducha 
modlitwy. W działach zaś mamy modlitwę przed 
pracą i po pracy. A także każda czynność wykony-
wana z posłuszeństwa też jest modlitwą. Pełniąc 
swe obowiązki codzienne sumiennie i z dobrą in-
tencją – modlimy się. W czasie pracy należy wzbu-
dzać często akty strzeliste. Po drodze idąc do kapli-
cy mamy sposobność również do modlitwy. Drobne 
umartwienia przy posiłku są też w duchu modlitwy. 
Przed jedzeniem i po jedzeniu też mamy modlitwę. 
Tak więc dużo mamy tej modlitwy. W czasie wol-
nym należy również o aktach strzelistych pamiętać. 
Konferencje idą w tym samym kierunku, by duszę 
zbliżać do Boga. Wszędzie prawie modlitwa. 

6. Zauważyłem, że w czasie milczenia w refek-
tarzu jeden do drugiego się uśmiechnie. To też jest 
szkodliwe dla duszy. W dążeniu do doskonałości 
każdy krok ma swoją wartość. Najtrudniej jest może 
odbyć dobrze rekreację. Chodzi o to, by ducha 
modlitwy nie tracić na niej. Żeby się nie powtarza-
ło to, co powiedział już Tomasz a Kempis: Ilekroć 
poszedłem między ludzi, mniejszym wróciłem1.  
W rozmowie może się również zdarzyć, że wymknie 
się krytyka lub nadszarpnięcie sławy innego. Na re-
kreacji jest dużo sposobności do zasług. Kończy się 
rekreacja, dzwonek. Ale może się zdarzyć, że to za-
chowanie się może być z przyzwyczajenia, dlatego 
dobrze jest odświeżać sobie, że to dla Niepokalanej 
się czyni. Starajmy się, byśmy ducha modlitwy co-
raz bardziej pogłębiali. 

Niepokalanów, środa 16 II 1938. 
Notował br. Witalian Miłosz 

1 Zob. Tomasz a Kempis, „O naśladowaniu Chrystusa”, 
księga pierwsza, rozdz.20.   
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NASZE DZIEDZICTWO 
- 120 LAT ENERGETYKI KRAKOWSKIEJJubileusze

Ważnym elementem histo-
rii każdego miasta jest rozwój 
technologii i innowacji w życiu 
codziennym jego mieszkań-
ców. Jednym z takich niezwy-
kłych osiągnięć ludzkości jest 
zdolność wytwarzania i wyko-
rzystywania energii elektrycz-
nej. Królewskie miasto Kra-
ków ma w tym zakresie swoją 
historię, którą na przestrzeni 
120 lat tworzyły kolejne 
pokolenia energetyków, 
a TAURON Dystrybucja S.A. 
Oddział w Krakowie jest kon-
tynuatorem tej historii i długiej 
tradycji.

Powstanie Elektrowni 
Miejskiej w Krakowie 

W 1900 r. Rada Miasta Kra-
kowa podjęła decyzję budowy 
własnej centralnej elektrowni, 
której zadaniem miało być wy-
twarzanie prądu nie tylko na 
rzecz budynków użyteczności 
publicznej, ale przede wszyst-
kim na potrzeby mieszkańców 
miasta oraz zakładów prze-
mysłowych. Budowę elektrow-
ni usytuowanej na Kazimierzu, 
u zbiegu ul. św. Wawrzyńca 
i Dajwór, rozpoczęto 15 kwiet-
nia 1904 r., a jej uruchomie-
nie nastąpiło18 lutego 1905 r. 
Data ta wyznacza początek 
zawodowej elektroenergetyki 
w Krakowie. Elektrownia wy-
posażona była w dwa agrega-
ty prądotwórcze po 300 KM, 
napędzane silnikami gazowy-
mi. W pierwszym roku działal-
ności krakowska elektrownia 

wyprodukowała ok. 250 tys. 
kWh energii elektrycznej, któ-
rą zasilano całą ważną infra-
strukturę miasta: oświetlenie 
ulic i pomników, tramwaje, 
budynki mieszkalne i admini-
stracyjne. Na początku swojej 
działalności elektrownia pra-
cowała jako wspólne przed-
siębiorstwo z Gazownią Miej-
ską. W 1908 roku uzyskała 
osobowość prawną i została 
wpisana do rejestru handlo-
wego jako Elektrownia Miej-
ska w Krakowie.

Przywołując przedwo-
jenne dzieje elektrowni kra-
kowskiej wspomnieć trze-
ba o inicjatywie założenia 
Związku Elektrowni Polskich, 
podjętej w 1919 roku przez 
dyrektorów elektrowni Kazi-
mierza Gayczaka i Stanisła-
wa Bielińskiego. Organizacja 
ta, której pomysł powołania 
zrodził się właśnie w Krako-
wie, wielce zasłużyła się idei 
elektryfi kacji Polski, popie-
rając z jednej strony plany 
rozwoju polskiej gospodarki 
elektroenergetycznej i opra-

cowywaniu wspólnych zagad-
nień fachowych, a z drugiej 
zaś przybliżając ówczesnym 
czynnikom rządowym potrze-
by przemysłu energetyczne-
go. 

Pierwsza wojna światowa 
nie zahamowała rozbudowy 
infrastruktury energetycznej 
i urządzeń prądotwórczych. 
W 1939 r. Kraków posiadał 
już 5279 lamp elektrycznych, 
a refl ektory do iluminacji za-
bytków oświetlały m.in. Su-
kiennice i Wawel. Warto za-
znaczyć, iż w tym czasie to 
właśnie Kraków uznawany był 
za jedno z najlepiej oświetlo-
nych miast europejskich. 

Okupacja niemiecka 
(1939-1945)

Podczas okupacji elek-
trownia pozostawała pod za-
rządem niemieckim. Została 
wykreślona z rejestru handlo-
wego i była ściśle podporząd-
kowana gospodarce wojennej 
okupanta. Na liniach energe-
tycznych wymieniono przewo-
dy miedziane na żelazne, aby 

Budynek Elektrowni Miejskiej, Dajwór
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miedź dostarczyć na potrzeby 
niemieckiego przemysłu zbro-
jeniowego. Na terenie Elek-
trowni Miejskiej, mimo terro-
ru okupanta działały grupy 
oporu związane z Armią Kra-
jową. Gestapo aresztowało 
i wysłało do obozów pracy lub 
obozu koncentracyjnego Au-
schwitz wielu pracowników, 
w tym także z wyższego dozo-
ru technicznego. Dla uczcze-
nia pamięci o 19 pracownikach 
elektrowni, zamordowanych 
w obozach koncentracyjnych 
załoga ufundowała w 1965 r. 
tablicę pamiątkową, umiesz-
czoną na jednym z budynków 
dawnej elektrowni przy uli-
cy Dajwór, która przypomina 
o tragicznych wydarzeniach 
z czasów okupacji niemieckiej 
podczas II wojny światowej.

18 stycznia 1945 roku ucie-
kający hitlerowcy wysadzili 
mosty na Wiśle, co spowo-
dowało eksplozję zbiornika 
gazu na terenie sąsiadującej 
z elektrownią gazowni, wsku-
tek czego nastąpiło poważne 
uszkodzenie obiektów samej 
elektrowni, która przestała 
pracować. Po wyzwoleniu 
pracownicy elektrowni o gło-
dzie i chłodzie ofi arnie praco-
wali, przenosząc dobro ogól-
ne ponad osobiste względy 

i doprowadzili do ponownego 
uruchomienia elektrowni, co 
nastąpiło 30 stycznia 1945 r. 
Szybkie uruchomienie zakła-
du było możliwe dzięki ukryciu 
na jego terenie niezbędnych 
elementów przez komórkę 
ruchu oporu. Do wagonów 
z niemieckimi łupami zamiast 
maszyn i innych urządzeń 
elektrowni załadowano złom.

Elektrownia krakowska 
w okresie PRL

 Po wojnie krakowska 
elektrownia jeszcze przez dłu-
gi czas była głównym dostaw-
cą prądu dla całego miasta. 
W 1957 roku produkowano 
tutaj 45% energii elektrycz-
nej zużywanej w mieście, 
osiągając moc szczytową 
22 MW. Wyposażenie elek-
trowni nie zmieniło się od 
czasów wojny. Nadal było 
to 8 kotłów parowych (po 2 
z lat 1915, 1924, 1928, 1944) 
oraz pięć turbozespołów 
(1918, 1921, 1928, 1931, 
1940) o łącznej mocy 23,4 
MW. 

Spółka dystrybucyjna 
– Zakład Energetyczny 

Kraków
Po reorganizacji energety-

ki w 1947 roku z części elek-
trowni wydzielono Okręgowy 
Zakład Elektryczny Krakowski 
(tzw. OZEK), którego zada-
niem było przesyłanie i roz-
dział energii elektrycznej oraz 
obsługa odbiorców. W 1950 
roku został on podzielony 
na dwa Zakłady Sieci Elek-
trycznych: Kraków - Miasto 
i Kraków - Teren. Elektrownię 

Miejską włączono wówczas 
do struktur Zakładu Kraków - 
Miasto jako Dział Wytwarza-
nia. W 1976 roku oba zakła-
dy zostały połączone w jeden 
Zakład Energetyczny Kraków, 
który obejmował swoim zasię-
giem obszar ówczesnych wo-
jewództw krakowskiego i no-
wosądeckiego. W tym samym 
roku elektrownia zaprzestała 
produkcji energii elektrycznej.

Po 1989 roku rozpoczęto 
zmiany mające na celu do-
stosowanie dystrybutorów 
energii elektrycznej do warun-
ków wolnorynkowych. Zakład 
Energetyczny Kraków stał się 
jednym z 33 przedsiębiorstw 
tego typu w kraju, a w 1993 
roku został przekształcony 
w jednoosobową spółkę Skar-
bu Państwa (Zakład Energe-
tyczny Kraków S.A.) Z kolei 
w lipcu 2003 roku rozpoczął 
się proces konsolidacji. W wy-
niku przejęcia przez Zakład 
Energetyczny Kraków S.A. 
czterech spółek dystrybucyj-
nych powstała Spółka Akcyj-
na ENION. 

Dalsza konsolidacja miała 
miejsce w 2011 roku, kiedy 
to Enion połączył się z wro-
cławską fi rmą EnergiaPro, 
tworząc przedsiębiorstwo 
o nazwie TAURON Dystrybu-
cja S.A., w strukturze którego 
funkcjonuje Oddział w Krako-
wie – spadkobierca 120 - let-
niej historii Energetyki Kra-
kowskiej. Tworzyli ją i nadal 
to czynią pracownicy, którzy 
w sytuacjach trudnych, wyma-
gających poświecenia, w wa-
runkach skomplikowanych, 
kształtowanych przez postęp 
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techniczny, 
zmiany wła-
snościowe, 
o r g a n i z a -
cyjne i na-
turę zawsze 
sp rawdza l i 
się w realiza-
cji powierzo-
nej im misji. 

Duchowe wsparcie 
pracowników

Pomimo ciągłych przeobra-
żeń i aktywnego rozwoju na 
przestrzeni wieków krakow-
scy energetycy wciąż budu-
ją więzi między odwiecznymi 

wartościami a wyzwaniami 
świata współczesnego, wzbo-
gacając kulturę organizacyjną 
o wartości kultury religijnej. 

Od lat osiemdziesiątych 
w historię Oddziału w Kra-
kowie znacząco wpisują się 
wydarzenia o charakterze re-
ligijnym. Corocznie w Bazyli-
ce Bożego Ciała, która znaj-
duje się w sąsiedztwie fi rmy, 
odprawiana jest msza święta 
z okazji Dnia Energetyka. Nie-
odłącznym symbolem tej uro-
czystości był i nadal jest krzyż 
z wizerunkiem ukrzyżowa-
nego Chrystusa, ufundowa-
ny przez pracowników, który 
9 września 1981 roku został 
poświęcony w bazylice przez 
proboszcza, śp. księdza Jó-
zefa Stramka. Jego pasterska 
troska wspierała nieustannie 
nasze środowisko zawodowe. 
Te coroczne spotkania mo-
dlitewne i wygłaszane przez 
duchownych homilie dają pra-
cownikom siłę do pokonywa-
nia codziennych trudności za-
wodowych i osobistych.

Co roku pracownicy TAU-
RON Dystrybucja S.A. Oddział 
w Krakowie wraz z rodzina-

mi, a także emeryci, renciści 
i ich bliscy licznie uczestniczą 
w Pielgrzymce Energetyków 
i Elektryków na Jasną Górę. 
Inicjatorami zakładowych 
pielgrzymek, jak również jej 
pierwszymi uczestnikami 
byli działacze zdelegalizo-
wanego w stanie wojennym 
NSZZ „Solidarność”. Z roku 
na rok zwiększała się licz-
ba uczestników, a od 2000 
roku pielgrzymka nabrała 
charakteru ogólnozakłado-
wego i pośród wszystkich 
pielgrzymujących stanowimy 
liczną grupę. Uczestnicy XV 
pielgrzymki przywieźli z Ja-
snej Góry płaskorzeźbę po-
święconą patronowi energe-
tyków św. Maksymilianowi 
Kolbe, którą uroczyście po 
mszy świętej, odprawionej 
w kościele parafi alnym Bo-
żego Ciała, w obecności 
społeczności zakładowej 
i proboszcza Józefa Stramka 
umocowano na kamiennym 
głazie w centralnym miejscu 
zakładu, przy ul. Dajwór 27 
w Krakowie. W pamięci pozo-
stały słowa kapelana: „Podo-

Uroczystości z okazji Dnia Energetyka przed kapliczką 
i tablicą św. M. Kolbego
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ba mi się pomysł umieszcze-
nia tej płaskorzeźby na skale, 
bo jak mówił Pan Jezus, dom 
utwierdzony na skale opie-
ra się różnym zawieruchom, 
które nawiedzają przyrodę 
i nie tylko przyrodę. Ta tablica 
to Wasze świadectwo wiary 
w Boga i szacunku do Waszej 
przeszłości zakładowej, która 
jest jednocześnie fundamen-
tem przyszłości i dziedzictwa, 
któremu na imię Polska”.

Słowa te nawiązywały 
również do drewnianej ka-
pliczki przedstawiającej po-
stać św. Franciszka z Asyżu 
w otoczeniu ptaszków, kwia-
tów i drzew wykonanych 
z lipowego drewna, która 
w latach dwudziestych XX wie-
ku została przyniesiona przez 
pracownika do elektrowni 

i zawieszona na pniu drzewa. 
Jej twórcą był Jędrzej Wo-
wro, rzeźbiarz ludowy, żyjący 
w latach 1864-1937. Pomi-
mo zabudowy i późniejszych 
zmian w zagospodarowaniu 
tego terenu, jak również kil-
ku decyzji o usunięciu jej, ka-
pliczka zawsze pozostawała 
w tym samym miejscu. Prze-
trwała czas okupacji niemiec-
kiej, okres Polski Ludowej, 
w tym mroczny czas stalinizmu. 
W ostatnim czasie dokonano 
jej renowacji i umieszczono 
w gablocie, eksponując jej 
moc przekazu i piękno. Za-
równo głaz z płaskorzeźbą 
patrona energetyków jak 
i drewniana kapliczka są wi-
docznym i trwałym elemen-
tem wyrażającym wartości 
duchowe krakowskich ener-
getyków.

Życiowym przesłaniem św. 
Maksymiliana Kolbego była 
służba bliźnim oraz szacunek 
dla pracy. Wartości te nadal są 
ważne i realizowane 
w aktywności zawo-
dowej pracowników 
TAURON Dystry-
bucja S.A. Oddział 
w Krakowie.

Widomym zna-
kiem tego jest fi gur-
ka św. Maksymiliana 
Kolbego umiesz-
czona w wieżyce 
nowo wybudowanej, 
w 2023 roku, siedzi-
by Jednostki Tere-
nowej w Szczawni-
cy, przy budynku RS 
ul. Pod Sadami. 

Formę obiek-
tu stanowi w rzu-

cie poziomym bryła roz-
członkowana, kształtem 
zbliżona do krzyża. Zało-
ga Jednostki Terenowej 
w Szczawnicy w bieżącym 
roku ufundowała płaskorzeź-
bę z wizerunkiem patrona 
energetyków, która zostanie 
poświęcona w czasie mszy 
świętej podczas tegorocznej 
jubileuszowej pielgrzymki śro-
dowiska energetycznego na 
Jasną Górę. 

Tegoroczna pielgrzymka 
ma dla krakowskich energe-
tyków szczególny wymiar, 
bowiem jej uczestnicy pro-
sić będą Panią Jasnogórską 
nie tylko o duchowe wsparcie 
w trudach codziennej pracy 
i indywidualnych intencjach, 
ale modlić się będą również za 
wszystkich byłych pracowni-
ków, którzy przez 120 lat budo-
wali Energetykę Krakowską. 

Barbara Wiśniewska-Bodzioch
TD S.A. Oddział w Krakowie
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 Krótko jak w 1945 wyglądała sytuacja  
w Gorzowie Wielkopolskim. 

30 stycznia 1945 do miasta wkroczyła ar-
mia czerwona. W okresie słusznie minionym 
datę tą uznawano za rocznicę „wyzwolenia 
Gorzowa Wielkopolskiego”. Kiedy historycy 
mogli wreszcie bez skrępowania zabrać w tej 
sprawie głos, dowiedzieliśmy się, że działań 
wojennych w mieście praktycznie nie było. Nie-
mieckie wojska po wysadzeniu dwóch mo-
stu na Warcie opuściły miasto. Zniszczenia 
wojenne dotyczyły tylko zbombardowanego 
dworca kolejowego. Grupy operacyjne armii 
czerwonej, które przez kilka miesięcy gościły  
w Landsbergu „wyzwalały” miasto z mająt-
ku niemieckiego. Po splądrowaniu miasta 
systematycznie podpalano ograbione bu-
dynki przemysłowe oraz mieszkalne. Tak 

zniszczono praktycznie całe centrum!!! 
Ucierpiała też Katedra, chociaż bryła kościo-
ła ocalała. Doszło jednak do jej profanacji, po 
jej ograbieniu i zdewastowaniu urządzono 
w niej stajnię. Niestety zniszczenia nie omi-
nęły infrastruktury energetycznej, w tym 
również trakcji trolejbusowej, której po wojnie 
nie udało się już odtworzyć. Po przejęciu mia-
sta przez Armię Czerwoną potrzebne były jesz-
cze prawie dwa miesiące zanim zaczęła się 
kształtować polska administracja. Jej sym-
bolicznym początkiem był 27 marca 1945 r. – 
przybycie do Landsberga 42 ochotników na 
czele których stał burmistrz Wągrowca Flo-
rian Kroenke. Grupa ta od komendanta wo-
jennego płk. Josifa Draguna uzyskała zezwo-
lenie na przejecie władzy w mieście. Wśród 
przybyłych z Wągrowca ochotników byli: ko-
lejarze, urzędnicy, rzemieślnicy oraz liczna 
grupa powstańców wielkopolskich. Florian 
Kroenke został pierwszym starostą powiatu 
gorzowskiego i wyznaczył na p.o. burmistrza 
miasta Piotra Wysockiego, który 8 kwietnia 
1945 r. został prezydentem miasta. 28 mar-
ca 1945 r. powołano „Tymczasową Polską 
Milicję Obywatelską Polskiego Starostwa 
w Landzbergu”. Pierwszym komendantem 
został Mieczysław Czerwiecki. Pierwsze po-
wojenne lata na ziemiach zachodnich były 
bardzo niespokojne. Zabójstwa, gwałty, 
kradzieże, rozboje i napady były codzien-

1945-2025 - 80 LECIE ENERGETYKI GORZOWSKIEJ  
- RYS HISTORYCZNY

80 lat ZEG

Landsberg przed wojną  
- Zajezdnia tramwajowa i Elektrownia Helios
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nością dla przybywających osadników. Czas 
sprzyjał przestępcom, którzy czuli się bezkarni 
na zasiedlanych dopiero ziemiach. Wielu spo-
śród osadników przed wyjazdem w nieznane 
zaopatrywało się w broń, której nie waha-
li się później używać. Ważnym elementem 
pracy milicjantów było pilnowanie zakładów, 
których wyposażenie (jakiego nie zdążyli 
rozkraść żołnierze radzieccy) było łakomym 
kąskiem dla szabrowników. Zagrożeniem dla 
milicjantów byli także... radzieccy żołnierze. 
W aktach zachowały się opisy ich przestępstw 
i występków. Gwałcili, kradli, bili, napadali, 
zabijali, podpalali, niszczyli mienie. Czuli 
się bezkarni. W Bogdańcu zabili woźnicę, 
w Witnicy postrzelili polskiego żołnierza, 
w Kłodawie aresztowali sołtysa, w Lipkach 
Wielkich zabili Niemkę na tle rabunkowym. od 
1 września do 31 grudnia 1945 r. prowadzono 
74 sprawy o zabójstwo. W 26 z nich podej-
rzani byli żołnierze sowieccy. Ich ofi arą był 
także młody milicjant Franciszek Walczak. 
28 maja 1945 roku F. Walczak był na służbie, 
szedł ówczesną ulicą Wągrowiecką w okolicy 
„białego kościółka”, gdy nagle z przejeżdżają-
cej ciężarówki wyskoczył czerwonoarmista 
i zażądał jego butów – ofi cerek. Milicjant od-
mówił. Wywiązała się bójka w trakcie, której 
F. Walczak został 11 razy ugodzony bagne-
tem w głowę i 2 razy w policzek. Odtrans-
portowany do szpitala zmarł tam po 4 dniach, 
2 czerwca 1945 r. Pogrzeb Franciszka Wal-
czaka zmienił się w manifestację (ok. 50–100 
os.) protestującą przeciw panoszeniu się so-

wietów po mieście i okolicach. W kondukcie 
żałobnym szli między innymi przedstawiciele 
władz Gorzowa. Na cześć młodego milicjan-
ta poniemiecką Friedebergerstrasse prze-
mianowano na Aleję F. Walczaka – pierwszą 
nazwaną po polsku ulicę w Gorzowie (do dzi-
siaj chyba najdłuższą ulicę w Gorzowie). Pod 
koniec 1944 r. ówczesny Landsberg liczył 
ok 55 tys. mieszkańców. W styczniu 1945 r. 
z miasta uciekło 25 tys. Do czerwca 1945 r. 
rosjanie wygnali kolejne 25 tys. mieszkań-
ców. Pozostali tylko ci, którzy byli przydat-
ni do przywracania w miarę normalnego 
funkcjonowania miasta oraz szkoleń nowych 
mieszkańców w zakresie infrastruktury. Póź-
niej również się ich pozbyto. Pozostali głównie 
ci, którzy mieli jakieś korzenie Polskie. 

Pierwszym polskim urzędem założonym 
po wojnie był Urząd Starościński, który za-

Zniszczenia wojenne Gorzowa 
Ul Składowa linia trolejnusowa

6.06.1945 pogrzeb Franciszka Walczaka
Zniszczenia wojenne Gorzowa
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czął działać w kwietniu 1945 r. Zakres funk-
cjonowania tej instytucji obejmował 11 gmin,  
a w nich 94 wsie. W tym samym czasie zor-
ganizowany został również Zarząd Miejski, 
który był podzielony na sześć referatów. Od 
maja 1945 r. rozpoczęło się zasiedlanie mia-
sta Polakami. Byli to głównie robotnicy wracający  
z Niemiec z prac przymusowych oraz więźniowie 
obozów koncentracyjnych. Do końca 1945 r. do 
Gorzowa sprowadziło się około 17 tys. no-
wych mieszkańców narodowości polskiej. 7 
lipca 1945 roku na podstawie uchwały Rady 
Ministrów powierzono administrację Ziemi 
Lubuskiej wojewodzie poznańskiemu.

Dla nowych mieszkańców bardzo ważne 
było uczestniczenie w obrzędach religij-
nych, dlatego ówczesne władze komunistycz-
ne zabiegały o sprowadzenie księży na te-
ren Landsberga. Bez czynnych kościołów 
ciężko było namówić przesiedleńców do uloko-
wania się w Landsbergu. Ze względu na zde-
wastowaną katedrę pierwsza msza święta 
odbyła się 1 kwietnia 1945 r. w kościele przy 
Warszawskiej (27 marca 1945r. – przybyło do 
Landsberga 42 ochotników z Wągrowca). 
Mszę według różnych źródeł odprawili wika-
ry Goerg Kamrad lub ks. Edmund Helewski  
z Chrapowa. W lipcu 1945 r. kościół Mariac-
ki (Katedra) po częściowym uprzątnięciu zo-
staje przejęty od Zarządu Miejskiego przez 
Polskich duchownych. 

15 sierpnia 1945 roku Kardynał August 
Hlond mianował ks. Edmunda Nowickiego 
administratorem administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich, w tym admini-
stracji apostolskiej z siedzibą w Gorzowie 
Wlkp. Ksiądz Edmund Nowicki oficjalnie ob-
jął urzędowanie w Gorzowie 1 września 1945 
roku, a 28 października tegoż roku odbył 
się jego ingres do Katedry. W okresie swo-
jego urzędowania od podstaw zorganizował 
kościelną administrację. Dzień przed in-
gresem uroczyście otworzył kurię biskupią  
(w dawnej willi Barów), a następnie powołał 
sąd duchowny. 

Tyle o historii ogólnej miasta z 1945 r., te-
raz wracamy do tematu związanego z gorzow-
ską energetyką.

W przedwojennym Landsbergu funkcjo-
nowała elektrownia prądu stałego o napię-
ciu od 480 do 520 V. Wyposażona była w trzy 
parowe dwupłomienicowe kotły stojące rurowe 
z kondensatorami za skraplaniem natrysko-
wym. Sprzężone z nimi były dwucylindrowe 
okrętowe maszyny parowe o mocy od 120  
o 160 KM, o łącznej mocy 508 kW. Takie zesta-
wy dostarczone były przez landsberską firmę 
Hermana Pauckscha. Z tymi urządzeniami 
sprzężone były ośmiobiegunowe generatory 
marki „Helios”, których energia mogła być 
dowolnie przełączana na dwużyłowy prąd dla 
tramwajów o napięciu 500 (600) V bądź trzy-
żyłowe napięcie sieciowe 440 V (220X2). Sta-
bilne utrzymanie napięcia zapewniała począt-
kowo 268–komorowa bateria akumulatorów  
o pojemności 450 Ah i mocy 74 kW.

W takim kształcie elektrownia została przeję-
ta przez Polską administrację w 1945 r. Pier-
wotne wyposażenie (silniki parowe Paucks-
cha) uzupełniały: nowy kocioł marki „Borsing” 
z Berlina, dwa turbozespoły ze szwajcarską 
turbiną kondensacyjną Escher–Wyss z dwo-
ma generatorami prądu stałego po 500 kW, 
turbiną kondensacyjną Wumag z generatorem 
prądu stałego 1,5 MW oraz dwóch zespołów 
wyrównawczych po 100 kW. Po jednym dla 
sieci tramwajowej oraz sieci miejskiej prądu 
stałego. Dodatkowo funkcjonowały jeszcze: –
przetwornica jednotwornikowa 1000 kW oraz 

1945 Elektrownia Helios -Sterownia
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sieć prostowników szklanych rtęciowych z ka-
dzią próżniową ze szkła z aparaturą pomia-
rową, – akumulatornia kwasowo–ołowiowa,  
– rozdzielnia 15 kV firmy „Simens” z komo-
rami transformatorowymi. Cześć tych urzą-
dzeń była w złym stanie, co wynikało z przej-
ścia przez miasto Armii Czerwonej. Od 1941 r. 
obok istniejącej sieci tramwajowej (8,5 km)  
w Landsbergu funkcjonowała jeszcze sieć tro-
lejbusowa (10 km). 

Sędziwa elektrownia przy dworcu kolejo-
wym funkcjonowała do stycznia 1945 r. pod 
niemieckim zarządem. Po przerwie w działal-
ności elektrowni związanej z wojną i wejściem 
do miasta armii czerwonej oraz okupacją mia-
sta elektrownia wznowiła pracę na rzecz 
radzieckiej komendantury wojennej z nie-
miecką załogą na przełomie lutego i marca 
1945 r. Większość ówczesnej załogi stanowili 
Niemcy, którzy nie opuścili miasta (byli przy-
datni nowej władzy). W późniejszym okresie 
załoga stopniowo była wymieniana na polską, 
a majątek przekazano nowo utworzonemu 
decyzją Ministra Przemysłu w maju 1945 r. 
Zjednoczeniu Energetycznemu Okręgu Po-

znańskiego. Pierwszym dyrektorem „starej 
elektrowni” został Józef Rabiej (późniejszy 
rektor Politechniki Szczecińskiej). J.Rabiej 
włożył wiele zdrowia i nerwów w utrzymanie 
produkcji prądu. Osobiście czuwał przy ge-
neratorach i usuwał awarie. 

Stara elektrownia służyła miastu do 1951 r., 
kiedy to równolegle znalazła się pod wydzie-
lonym Zarządem Zespołu Elektrowni Go-
rzów, z siedzibą przy ul. Energetyków.  
W 1952 r. została przekazana Zakładowi Sieci 
Elektrycznych, stanowiąc zimną rezerwę oraz 
służąc jako stacja prostownikowa prądu zmien-
nego aż do listopada 1955 r. Wtedy osta-
tecznie zniknął z sieci miejskich prąd stały.  
W latach 60 tych obiekty byłej elektrowni prze-
znaczono na warsztaty. Wyposażenie tech-
niczne w głównej mierze przeznaczono na 
złom. Około 1955 r. w miejscu zniszczonych 

1945 Elektrownia Helios

1945 marzec Żołnierze radzieccy i niemiecka obsługa 
elektrowni na ul. Składowej

1950 r. Tak wyglądało centrum Gorzowa 
jeszcze kilka lat po wojnie
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budynków na ul Sikorskiego zbudowano 
obiekt biurowy, który do dzisiaj stanowi sie-
dzibę Oddziału Dystrybucji Gorzów Enea 
Operatora. 

Nowa elektrownia w Gorzowie. Na miej-
sce pod budowę nowej elektrowni wybrano 
istniejące budynki siłowni przemysłowej IG 
Farben mieszczącej się przy obecnej ul. Ener-
getyków. 1 lipca 1947 r. powstał zakład Kie-
rownictwo Budowy Elektrowni Okręgowej 
Gorzów (KBEOG) jako konglomerat katowickiej 
„Elektrobudowy”. W grudniu 1949 r. rozwią-
zano KBEOG, a w jej miejsce powstała Dy-
rekcja Budowy Elektrociepłowni Gorzów. 6 
grudnia 1950 r. można uznać za moment po-
wołania do życia Elektrowni Gorzów. Tego 
dnia rozpalono pierwszy kocioł, ruszając z tur-
bozespołem o mocy 6 MW, a synchronizując 
układ z siecią 13 grudnia 1950 r. Równolegle 
prowadzono prace budowlano–montażowe 
kolejnych kotłów, turbin i instalacji, urządze-
nie nawęglania, stacji pomp z pojedynczym 
rurociągiem z Warty. Oddano też do użytku 
szereg obiektów pomocniczych. Ówczesna 
załoga liczyła ok. 300 pracowników. W la-
tach 1952–53 utworzono nowy zakład pod 
nazwą Nowa Elektrownia Gorzów z siedzi-
bą przy ul. Energetyków, w ramach Zespołu 
Elektrowni Gorzów (dwie miejskie elektrow-
nie plus nieczynna elektrownia w Strzelcach 
Krajeńskich i dwie elektrownie wodne w Ble-
dzewie i Kamiennej). 5 lipca 1955 r. urucho-
miony został czwarty turbozespół o mocy 5 
MW marki Pauker. Wcześniejsze turbozespo-
ły były firmy LaMont. 

Jak wyglądała odbudowa infrastruktury 
energetycznej w naszym regionie oraz jak 
wyglądała 80 letnia historia Energetyki Go-
rzowskiej bazująca na materiałach źródłowych 
dostępnych w naszej bibliotece zakładowej 
oraz materiałach i wspomnieniach piszące-
go poniższą historię. 

Po przejściu frontu, przybyłe na Ziemię Lu-
buską grupy operacyjne, przy współudziale 
powołanych władz samorządowych, przystą-
piły do organizowania prac nad odbudową 
i uruchamianiem przemysłu, warsztatów 

rzemieślniczych oraz handlu. Natychmiast 
przystąpiono, także do przywracania dosta-
wy energii elektrycznej dla miast i osiedli 
wykorzystując w tym celu istniejące lokalne 
źródła wytwórcze ,elektrownie wodne i cieplne. 
Zasilanie, bowiem ze źródeł centralnych, było 
przerwane na skutek poważnych zniszczeń 
w sieciach elektroenergetycznych wysokich  
i średnich napięć. Uszkodzone były, także cen-
tralne źródła wytwarzania energii elektrycznej, 
a uruchomienie ich nie było możliwym w krót-
kim okresie.

W 1945 roku majątek dawnego przedsię-
biorstwa niemieckiego przekazany został 
Zjednoczeniu Energetycznemu Okręgu Po-
znańskiego, w tym 4 elektrownie wodne: 
EW Bledzew na rzece Obrze w okolicach miej-
scowości Bledzew, EW Kamienna na rzece 
Drawie w miejscowości Kamienna Knieja, EW 
Gucisz na rzece Myśli w miejscowości Gucisz, 
EW Międzylesie na rzece Myśli w miejscowo-
ści Reczyce.

Uruchamianie elektrowni lokalnych i przy-
wracanie chociaż częściowo dostawy ener-
gii elektrycznej w poszczególnych miastach 
i osiedlach było w dużej mierze uzależnione 
nie tylko od stanu technicznego urządzeń, ale 
także bardzo często od możliwości zatrud-
nienia wykwalifikowanych elektryków. Nie 
bez znaczenia był tez stopień zniszczeń do-
konany przez „wyzwolicieli miasta”… Przy 
uruchamianiu i przywracaniu dostawy energii 
elektrycznej w początkowym okresie korzy-
stano również z poniemieckiej obsługi tych 
urządzeń.

Energetyka zawodowa na obszarze Ziemi 
Lubuskiej formalnie rozpoczyna działalność 
w końcu maja 1945 r., po powołaniu w Po-
znaniu przedsiębiorstwa energetycznego 
pod nazwą: Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Poznańskiego /ZEOP/, którego ob-
szar działania obejmował prawie cały teren 
ówczesnego województwa poznańskiego  
z wyłączeniem powiatów wschodnich, które 
należały do ZEOC w Warszawie.

ZEOP po zebraniu w terenie wstępnych 
informacji o stanie urządzeń i terenowych 
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powiązaniach organizacyjnych, natychmiast 
przystąpiło do organizowania terenowych 
jednostek. Województwo zostało podzielone 
na tak zwane Obwody, w skład których wcho-
dziły: biura obwodowe, placówki, punkty 
monterskie i niektóre elektrownie małej 
mocy. W zachodniej części województwa ob-
wody utworzono w Międzychodzie a na Ziemi 
Lubuskiej w Gorzowie, Słubicach i Zielonej 
Górze.

W Gorzowie elektrownia miejska przy ul. 
Składowej 11, wybudowana została w la-
tach 1889–90. Elektrownia była na prąd stały 
2 x 220 V o łącznej mocy 508 kW z trzema ko-
tłami dwupłomienicowymi i trzema zespołami 
prądotwórczymi oraz zespołami prądotwórczy-
mi do zasilania trakcji miejskiej. W Gorzowie 
przy ul. Tkackiej była stacja 100/50/15 kV  
/obecnie Słoneczna/. Stacja, była połączona 
liniami 100 kV ze stacjami: Stargard i Czer-
wonak k/Poznania oraz linią dwutorową ze 
stacją przy elektrowni Finkenheerd. Linia 
Gorzów – Czerwonak wybudowana została  
w latach 1942/43. W Międzyrzeczu była stacja 
100/30 kV, która zasilała rejon umocnień mię-
dzyrzeckich. Po wojnie stacja została zdemon-
towana. W Skwierzynie była stacja 100/15 kV, 
po wojnie nie uruchomiona, zdemontowana  
a urządzenia wywiezione przez ZE0P. W wyni-
ku prowadzonej elektryfikacji i rozbudowy sieci 
rozdzielczo – zasilającej średniego i niskiego 
napięcia prądu przemiennego, z roku na rok 
ubywało sieci i urządzeń prądu stałego.

Sieci prądu stałego wraz z urządzeniami 
wytwórczymi do 1945 r. istniały jeszcze, czę-
ściowo tylko w niektórych miastach, przeważ-
nie w centrum, jak w Gorzowie, Strzelcach 
Krajeńskich, Sulęcinie, Witnicy. Były to sieci 
w większości kablowe. Sieci rozdzielcze śred-
niego napięcia budowano jako sieci trójfazowe 
napowietrzne. Sieci kablowe na tym napięciu 
stanowiły znikomy procent.

Nasza historia 
– struktury organizacyjne.

Po wyzwoleniu, lokalne władze samorządo-
we samorzutnie na obszarze swego działania 
przystąpiły do uruchomiania istniejących urzą-

dzeń elektrycznych w miarę możliwości tech-
nicznych, materiałowych i kadrowych. Urucha-
miano, także często odstawione już z ruchu 
małe elektrownie cieplne i wodne.

Po powołaniu w końcu maja 1945 r. ZEOP, 
przedsiębiorstwo to przystąpiło do przejmo-
wania i eksploatacji urządzeń elektrycznych 
służących do wytwarzania, przetwarzania, 
przesyłania, rozdzielania i sprzedaży energii 
elektrycznej.

Jednostką organizacyjną, która w tym okre-
sie działała w imieniu ZEOP na terenie miast 
i gmin Strzelce Krajeńskie, Dobiegniew, 
Drezdenko, Skwierzyna, Kostrzyn, Witnica, 
Bledzew i Gorzów był utworzony Obwód nr 
4 w Gorzowie a w miejscowościach: Sulęcin, 
Lubniewice, Rzepin, Ośno, Słońsk, Torzym, 
Łagów, Trzemeszno Lubuskie i Słubice  
z przynależnymi wioskami Obwód nr 6 w Słu-
bicach.

Jednostkami terenowymi podporządkowa-
nymi Obwodom były: biura obwodowe, placów-
ki i posterunki monterskie. Na terenie działa-
nia Obwodu nr 4 – Gorzów utworzono w tym 
czasie jednostki terenowe placówki, punkty 
monterskie w: Gorzowie, Deszcznie, Skwie-
rzynie, Bledzewie, Witnicy, Strzelcach Kra-
jeńskich – z elektrownią w Drezdenku.

W lipcu 1945 r. Obwód przejął do eksploatacji 
elektrownię wodną w Bledzewie, uruchomioną 
i eksploatowaną już od lutego 1945 r., a następ-
nie od 1.02.1946 r. elektrownię w Sulęcinie, 
tworząc tam równocześnie placówkę.

Lata 80-te Brygada liniowa Rejonu Energetycznego Gorzów
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W końcu 1946 r. następuje zmiana nazwy, 
„Obwód” na „Oddział”. W 1947 r. Stara Elek-
trownia Gorzów przy ul. Składowej zostaje 
podporządkowana Oddziałowi Gorzów. 
15.12.1947 r. Oddział przyjmuje do eksplo-
atacji od PKP – Krzyż elektrownię wodną 
Kamienna.

W 1947 r. utworzono Placówkę Miejską w Go-
rzowie, na bazie której z dniem 1.01.1951 r. po-
wołano Rejon Sieciowy – Gorzów. W 1949 w.  
w ramach usprawniania i uproszczania organiza-
cji przystąpiono do likwidacji Oddziału Słubi-
ce, włączając go do Oddziału Gorzów. Utwo-
rzona jednostka przyjęła nazwę Podokręg 
Sieciowy Ziemi Lubuskiej w Gorzowie.  
W pierwszej kolejności do Gorzowa przeniesio-
na została księgowość i służby administra-
cyjno–handlowe, a następnie służby tech-
niczne do 31.12.1950 r. Utworzony Obwód był 
jednostką o ograniczonej samodzielności. 
Podstawowe sprawy, jak: kadrowe, finansowe, 
planowanie, gospodarka zaopatrzeniowo–ma-
teriałowa przeprowadzone były na szczeblu 
ZEOP. W miarę jednak upływu czasu, rozbu-
dowy i rozwoju energetyki, następuje większa 
decentralizacja w zarządzaniu ZEOP, a pod-
ległe temu przedsiębiorstwu oddziały a później 
podokręgi sieciowe otrzymały od Dyrektora 
Naczelnego ZEOP coraz szersze pełno-
mocnictwa. W zakładzie działały, wówczas 
dwa podstawowe piony. Techniczny i gospo-
darczo–finansowy /z obsługą odbiorców 
energii elektrycznej/. W komórkach Centrali 
Obwodu, Oddziału czy później Podokręgu 
skupione były wszystkie sprawy decyzyjne, 
stąd kierowano i zarządzano jednostką. 
Także, w Centrali usytuowane były: warszta-
ty, scentralizowane brygady remontowo–
konserwacyjne oraz brygady specjalistycz-
ne –zabezpieczeń, łączności itd. Sprawami 
związanymi z ruchem od początku w centrali 
zajmowała się wydzielona komórka podległa 
administracyjnie kierownikowi technicz-
nemu, a dyspozycyjnie Głównemu Dyspo-
zytorowi Mocy Okręgu w Poznaniu. Zakres 
uprawnienia tej komórki był ściśle określony 
przez ZEOP. Dyżurnemu Ruchu w czasie peł-

nienia służby podlegały dyspozycyjnie po-
sterunki sieciowe. Sprawami eksploatacji  
i remontami urządzeń elektrowni cieplnych 
zajmowała się stara elektrownia Gorzów  
i Strzelce. Obsługą elektrowni wodnych Ble-
dzew i Kamienna zajmowała się wydzielona 
komórka w Centrali o nazwie Zespół Wytwór-
ni II – podległy bezpośrednio kierownikowi jed-
nostki.

Pod koniec 1949 r. Centralny Zarząd 
Energetyki w Warszawie opracował dla jed-
nostek energetyki zawodowej jednakowe re-
gulaminy organizacyjne, celem ujednolicenia 
i usprawnienia zarządzania tymi jednostkami 
w kraju. Powyższy projekt dla Podokręgu za-
kładał, że całokształtem prac kieruje Kie-
rownik, działający na zasadzie pełnomocnictw 
udzielonych przez Dyrektora Naczelnego 
przedsiębiorstwa ZEOP. Kierownikowi Po-
dokręgu byli podporządkowani: Kierownik 
Techniczny, Kierownik Finansowo –Admini-
stracyjny oraz Sekcja Personalna, Oddział 
Socjalny, Sekcja Ogólnotechniczna, Komi-
sarz Oszczędnościowy, Oddział Elektrow-
ni, Straż przemysłowa i pożarna. Podokręg 
Sieciowy na przydzielonym terenie był od-
powiedzialny za: przetwarzanie, przesyłanie 
oraz dostarczanie i sprzedaż odbiorcom ener-
gii elektrycznej o właściwych parametrach, 
techniczną i handlową obsługę odbiorców 
energii elektrycznej, wytwarzanie energii elek-
trycznej w podległych elektrowniach cieplnych 
i wodnych, odbudowę i eksploatację urządzeń 
elektrycznych.

Pod koniec 1950 r. w ZEOP nastąpiły zmia-
ny organizacyjne w Podokręgach. Od samego 
początku problemem dla utworzonego Ob-
wodu było pozyskanie wykwalifikowanych 
pracowników dla obsługi i konserwacji urzą-
dzeń elektroenergetycznych. Odbudowywane 
stacje i linie elektroenergetyczne z drogą apa-
raturą i urządzeniami, wymagały coraz więk-
szej ilości pracowników o wysokich kwalifika-
cjach. Pracowników o takich kwalifikacjach na 
miejscowym rynku pracy było brak. Problem 
ten starano się choć częściowo rozwiązać, 
poprzez intensywne prowadzenie szkoleń za-
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trudnianych pracowników na organizowanych 
kursach wewnątrzzakładowych i poza zakła-
dem przy ścisłej współpracy z sekcją szkol-
nictwa zawodowego przedsiębiorstwa. Dla 
przyszłościowego zapewnienia dopływu wykwali-
fikowanej kadry zostało utworzone w 1947 r.  
w Gorzowie Gimnazjum Przemysłu Energe-
tycznego, podległe Ministerstwu Przemysłu 
z siedzibą przy ul. Kosynierów Gdyńskich. 
Opiekunem Gimnazjum został Oddział Go-
rzów a wykładowcami nauki zawodu byli pra-
cownicy energetyki gorzowskiej.

1.01.1951 r. przeprowadzono ogólnokrajo-
wą reorganizację energetyki zawodowej.

W Gorzowie na bazie Podokręgu Siecio-
wego Gorzów, Zielona Góra i częściowo 
Międzychodu, powołano Zakład Sieci Elek-
trycznych, podległy bezpośrednio powstałe-
mu przedsiębiorstwu wielozakładowemu – Za-
kłady Energetyczne Okręgu Zachodniego  
w Poznaniu. W Zakładzie Sieci Elektrycz-
nych (ZSE) utworzono siedem rejonów sie-
ciowych: Gorzów, Zielona Góra, Krosno, Su-
lęcin, Świebodzin, Międzychód, Wolsztyn. 
Elektrownia cieplna przy ul. Składowej i elek-
trownie wodne Bledzew, Kamienna zostały 
przekazane do powstałego Zespołu Elektrow-
ni w Gorzowie przy ul. Walczaka. Z działal-
ności ZSE wyłączono techniczną i handlową 
obsługę odbiorców energii elektrycznej, prze-
kazując tę działalność do utworzonego w Po-
znaniu Zakładu Zbytu Energii.

1.01.1952 r. ZSE podporządkowane zostają: 
elektrownia przy ul. Składowej i elektrownie 
wodne: Bledzew, Kamienna oraz elektrownie 
wodne Gucisz i Międzylesie przekazane do 
Zakładu Sieci Elektrycznych – Stargard.

Od 1.01.1953 r. do 31.12.1958 r. ZSE był 
samodzielnym przedsiębiorstwem pań-
stwowym. 1.04.1958 r. przyjmuje nazwę Za-
kład Energetyczny Gorzów oraz prowadzi 
działalność związaną z obsługą techniczną 
i handlową odbiorców energii. 30.06.1955 r. 
ulega likwidacji Rejon Sieci Elektrycznych  
w Sulęcinie.

1.07.1955 r. elektrownia Zielona Góra zo-
staje przekazana do ZSE Gorzów. W maju 

1962 r. powstał przy ZSE Gorzów Samo-
dzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyj-
nego (SOWI)– dla zabezpieczenia realizacji 
zadań inwestycyjnych i remontowych. Z dniem 
28.02.1970 r. SOWI – Gorzów zostaje prze-
kazany do Zakładu Wykonawstwa Sieci 
Elektrycznych w Poznaniu.

Z dniem 1.01.1964 r. Rejon Energetyczny 
Wolsztyn przechodzi do ZE Poznań – Teren, 
z dniem tym likwidacji ulega Rejon Energe-
tyczny (RE) Międzychód, a tworzy się RE–
Drezdenko z siedzibą w Międzychodzie. Do 
ZE–Szczecin przekazane zostają elektrownie 
wodne: Kamienna, Gucisz i Międzylesie.

1.07.1967 r. następuje połączenie Elek-
trowni Gorzów z Zakładem Energetycznym 
Gorzów. W skład nowo utworzonego Zakładu, 
wchodziły następujące jednostki organizacyj-
ne, prowadzone na częściowym rozrachunku 
gospodarczym: Elektrociepłownia Gorzów, 
Elektrownia Wodna Bledzew, Rejon Energe-
tyczny Gorzów, Rejon Energetyczny Zielona 
Góra, Rejon Energetyczny Krosno, Rejon 
Energetyczny Świebodzin, Rejon Energe-
tyczny Drezdenko, Samodzielny Oddział Wy-
konawstwa Inwestycyjnego.

1.01.1969 r. Zakład obejmuje swą dzia-
łalnością obszar całego województwa zie-
lonogórskiego – przyjmując od ZE Jelenia 
Góra – RE Żary, a od ZE Legnica – Rejon 
Głogów i Nowa Sól. 

1.01.1976 r. ze struktur ZE Gorzów po-
wstaje Rejon Elektrowni Wodnych, który 
prowadził nadzór i eksploatację elektrowni 
do dnia 01.04.1999 r. W następstwie dalszych 
restrukturyzacji ZE Gorzów S.A. powołał 
spółkę córkę tj: Zakład Elektrowni Wod-
nych „ENERGOZEW” Sp. z o. o. z siedzibą 
w Gorzowie Wlkp. przy Ul. Energetyków 
4. Zakład ten prowadził nadzór i eksploata-
cję Gorzowskich Elektrowni Wodnych do 
dnia 03.12.2007 r. Po konsolidacji w Grupie 
Kapitałowej ENEA S. A., Zakład Elektrowni 
Wodnych „ENERGOZEW” Sp. z o. o. prze-
jęty został przez Elektrownie Wodne Sp. z o. 
o. z siedzibą w Samociążku. Kolejna zmiana 
organizacyjna w Grupie Kapitałowej Enea pod-
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porządkowała w dniu 31.12.2013 r. elektrow-
nie wodne pod Spółkę Enea Wytwarzanie 
Sp. z o. o. z siedzibą Świerże Górne. Obec-
na nazwa to Enea Nowa Energia z siedzibą 
w Radomiu.

1.01.1977 r. utworzono w Gorzowie Za-
kład Wykonawstwa Sieci Elektrycznych  
z oddziałami w Gorzowie, Dychowie i Szcze-
cinie. W latach 1975 – 1978 w wyniku zmian 
organizacyjnych, spowodowanych nowym po-
działem administracyjnym kraju utworzono 
Zakład Energetyczny Zielona Góra. Zakład 
Energetyczny Gorzów przekazał do: ZE Le-
gnica – Rejon Energetyczny Głogów, do ZE 
Zielona Góra – Rejon Energetyczny Zielona 
Góra, Żary, Nowa Sól, Krosno, Świebodzin, 
Wolsztyn oraz przejął od: ZE Szczecin – Re-
jon Energetyczny Dębno oraz z Rejonu Ener-
getycznego Stargard – miasto Choszczno  
z przyległymi gminami a z Rejonu Elektrowni 
Wodnych – Płoty elektrownie wodne Kamien-
na, Gucisz, Międzylesie. Z ZE Poznań – Re-
jon Energetyczny Wolsztyn.

1.01.1989 r. powstaje przedsiębiorstwo 
państwowe użyteczności publicznej pod 
nazwą Zakład Energetyczny Gorzów (ZEG) 
– w wyniku podziału przedsiębiorstwa Zachod-
ni Okręg Energetyczny. Przedmiotem działa-
nia Przedsiębiorstwa było: 1) przetwarzanie 
oraz dostarczanie i sprzedaż odbiorcom 
energii elektrycznej, 2) techniczna i handlo-
wa obsługa odbiorców energii elektrycznej, 
3) wytwarzanie energii cieplnej w połącze-
niu z wytwarzaniem energii elektrycznej 
w elektrociepłowni oraz wytwarzanie ener-
gii elektrycznej w podległych elektrowniach 
wodnych, 4) sprzedaż energii cieplnej oraz 
wody, 5) budowa, rozbudowa, modernizacja 
i remonty elektrociepłowni, sieci elektroener-
getycznych i elektrowni wodnych, 6) ochrona 
środowiska przed ujemnymi skutkami działal-
ności przedsiębiorstwa.

W tym okresie przedsiębiorstwo ZEG dzia-
ła na obszarze województwa gorzowskiego. 
W skład przedsiębiorstwa wchodziły: 1/ Zarząd 
(Centrala), 2/ Rejony Energetyczne: Go-
rzów, Dębno, Choszczno, Międzychód, Su-

lęcin, 3/ Elektrociepłownia Gorzów, 4/ Elek-
trownie wodne: Bledzew, Kamienna, Gucisz 
i Międzylesie.

Zarząd ZEG mieścił się przy ul. Sikorskie-
go 37 w Gorzowie Wielkopolskim. Organem 
założycielskim Przedsiębiorstwa był Minister 
Przemysłu. Nadzór nad działalnością Przed-
siębiorstwa sprawował Dyrektor Generalny 
Wspólnoty Energetyki i Węgla Brunatnego. 
Do 30.09.1990 r. ZE Gorzów wchodził w skład 
przedsiębiorstw państwowych zgrupowanych 
we Wspólnocie Energetyki i Zakładów Ener-
getycznych W ZEG działał samorząd pra-
cowniczy. Organami samorządu przedsię-
biorstwa było: a/ zebranie ogólne delegatów 
załogi, b/ rada pracownicza, które działały 
na mocy Statutu Samorządu Załogi uchwa-
lonego przez zebranie delegatów przedsiębior-
stwa. 20 grudnia 1989 r. Rada pracownicza 
zakładu posiadała kompetencje stanowiące  
i opiniodawcze w zasadniczych sprawach jego 
działalności i rozwoju określone w statucie. 

W 1993 r. ze struktur ZE Gorzów wyod-
rębniono samodzielne przedsiębiorstwo –
Elektrociepłownię” Gorzów” W 1994 r. EC 
Gorzów przekształcono w spółkę Skarbu 
Państwa. W 2007 Elektrociepłownia „Go-
rzów” SA weszła w skład Polskiej Grupy 
Energetycznej (PGE). Na początku funkcjo-
nowała pod nazwą PGE Górnictwo i Energe-
tyka Konwencjonalna S.A. Oddział Elektro-
ciepłownia Gorzów Wlkp. Aktualna nazwa 
to PGE Energia Ciepła Oddział Elektrocie-
płownia Gorzów Wlkp. 

1995-ZE Gorzów Wydział 
Maszyn-Lokalizacja uszkodzeń kabli
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W 1993 r. nastąpiła komercjalizacja ZEG 
w wyniku której powstała jednoosobowa 
spółka skarbu państwa Zakład Energetycz-
ny „Gorzów” Spółka Akcyjna. (ZEG SA) 

Pod koniec lat 90–tych w ramach restruk-
turyzacji wewnętrznej ZEG SA powołano 
do życia spółki córki: W 1998 r. z Wydziału 
Wykonawstwa Własnego powstał „Energo-
bud” Sp. z o.o., a z Wydziału Usług Prze-

wozowych powstał „Energotrans” Sp. z o.o. 
W 1999r. Zarząd ZEG SA powołał do życia 
dwie następne spółki córki „Energoauto” Sp. 
z o.o. (na bazie Wydziału Warsztatów Samo-
chodowych), i „Energozew” Sp. z. o.o. (na 
Bazie Rejonu Elektrowni Wodnych). W tym 
czasie w ZEG SA funkcjonowała jeszcze jedna 
spółka córka „Elzut” (powstała od zera, nie na 
bazie istniejących wydziałów ZE). 

Powstanie Grupy Kapitałowej Enea 
Konsolidacja – łączenie Zakładów Ener-

getycznych – Powstanie Grup Energetycz-
nych. 

– 17.06.2002 r. Ówczesny Minister Skarbu 
Państwa (MSP) koalicji SLD-PSL Wiesław 
Kaczmarek złożył wizytę w siedzibie Ener-
getyki Poznańskiej. Wizyta miała na celu 
przedstawienie modelu restrukturyzacji branży 
energetycznej oraz programu pilotażowego, 
czyli konsolidację spółek energetycznych 
z północno–zachodniej Polski. Na spotka-
nie z MSP zaproszono Zarządy oraz Związki 
Zawodowe z Energetyki Poznańskiej S.A. 
(EPSA), Zielonogórskich Zakładów Energe-
tycznych S.A. (ZZE), Energetyki Szczeciń-
skiej S.A.(ESSA), Zakładu Energetycznego 
Gorzów S.A.(ZEGSA), Zakładu Energetycz-
nego Bydgoszcz S.A.(ZEBYD). Minister 
przedstawił plan połączenia w/w zakładów. 

– 29.07.2002 r. MSP podjął decyzję o utwo-
rzeniu tzw. Grupy Zachodniej – P5 i połą-
czeniu 5 spółek w jedną. Spółką przejmująca 
4 pozostałe ZE była Energetyka Poznańska. 
Wolą MSP było by konsolidację spółek zakoń-
czyć do końca 2002 r. Tyle czasu Minister 
dał czas stronie związkowej na wynegocjo-
wanie porozumień gwarantujących utrzymanie 

17.06.2002 MSP W.Kaczmarek 
i 5 Prezesów Zakładów Energetycznych

8.08.2002 Prezesi Zarzadów  podpisali porozumienie 
o konsolidacji 5 ZE

17.10.2002 Inowrocław powstanie GK Enea 
-po prawej Elżbieta Niebisz

17.10.2002 Inowrocław podpisanie planu połączenia 5 ZE
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godnych warunków pracy i płacy pracownikom 
przechodzącym do nowego podmiotu. 

  – 17.10.2002 r. w Inowrocławiu po ne-
gocjacjach zostało podpisane porozumie-
nie pomiędzy Zarządami grupy P–5 oraz 16 
Przewodniczącymi Związków Zawodowych 
występujących w grupie P–5. Porozumie-
nie dotyczyło przeprowadzenia konsolidacji  
z poszanowaniem zasad dialogu społecznego, 
oraz zawierało deklarację zawarcia osobnych 
porozumień dotyczących gwarancji pracy  
w nowym podmiocie, oraz wolę ujednolice-
nia Zakładowego Układu Zbiorowego Pracy.

W Inowrocławiu ustalono, że nowy pod-
miot powstały z połączenia 5 Zakładów 
Energetycznych (ZE) przyjmie nazwę ENEA 
(rozpatrywana była również nazwa PROEN). 
Podobno przy wyborze nazwy znaczenie miała 
też obecność w Inowrocławiu Elżbiety Niebisz 
(EN) ówczesnej Dyrektor Nadzoru Właści-
cielskiego Ministerstwa Skarbu Państwa. 
Od inicjałów EN zaczynały się nazwy wszyst-
kich grup energetycznych tworzonych w tam-
tym czasie. (ENEA, ENERGA, ENION, ENER-
GIA PRO).

– 17.12.2002 r. odbyły się Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenia Akcjonariuszy 5 ZE na 
których MSP–W. Kaczmarek podjął decyzję 
o połączeniu spółek z północno–zachodniej 
Polski. W obecności notariusza podpisano akt 
utworzenia od 1.01.2003 Grupy Energetycz-
nej Enea S.A. (GK ENEA). 

– 2.01.2003 r. W Krajowym Rejestrze Są-
dowym dokonano wpisu o powołaniu nowej 
spółki– Grupy Energetycznej Enea S.A. 

– W 2003 r. po powstaniu GK ENEA S.A. pod-
jęto działania w celu połącznia spółek córek  
z poszczególnych ZE. Stopniowo gorzowskie 
spółki zostały przejęte przez poznańskie.  
W 2007 r. „Energobud” Gorzów został prze-
jęty przez poznański „Energobud”. W 2008 r. 
„Elzut” został przejęty przez „BHU” Sp. z o.o. 
z siedzibą w Poznaniu. Problemy finansowe 
spółki „Energoauto” spowodowały przejęcie 
w 2009 r. przez siostrzaną spółkę „Energo-
trans”. W 2010 r. nastąpiło wchłonięcie po-
łączonego podmiotu do struktur poznań-

skiego „Energobudu”. Od styczna 2015 r. 
nastąpiła zmiana nazewnictwa poznańskich 
spółek: „Energobud” na „Enea Serwis” Sp. 
z o.o., „BHU” na „Enea Logistyka”. 

Po powstaniu GE Enea struktura Oddziału 
Gorzów Wlkp. przedstawiała się następują-
co: – Centrala Oddziału Gorzów Wlkp. (ul. 
Sikorskiego 37). – Rejon Energetyczny (RE) 
Gorzów Wlkp. (ul Energetyków 4) z Poste-
runkami Energetycznymi (PE) – Gorzów 
Wlkp. i Strzelce Krajeńskie. – RE Sulęcin (ul. 
Lipowa 30) z PE: Sulęcin, Krzeszyce, Słubi-
ce, Rzepin. – RE Międzychód (ul. Chrobrego 
11) z PE: Międzychód, Trzciel, Skwierzyna, 
Drezdenko, Międzyrzecz. – RE Dębno (ul. 
Gorzowska 3) z PE: – Dębno, Barlinek, Wit-
nica, Kostrzyn, Myślibórz. – RE Choszcz-
no (ul. Energetyków 2) z PE: – Choszczno, 
Drawno, Dobiegniew.

 Powstanie Spółki Enea Operator i waż-
niejsze fakty z jego historii.

DYREKTYWA 2003/54/WE PARLAMENTU 
EUROPEJSKIEGO I RADY z dnia 26 czerw-
ca 2003 r. dotycząca wspólnych zasad rynku 
wewnętrznego energii elektrycznej i jej imple-
mentacja do prawa polskiego doprowadziła 4 
marca 2005 roku do zmiany Ustawy z dnia 
10 kwietnia 1997 roku – Prawo energetycz-
ne. Podstawową przyczyną jej uchwalenia była 
konieczność dostosowania polskiego porządku 
prawnego do unijnych regulacji odnoszących 
się do wewnętrznego rynku energii elektrycz-

2007.06.29 Sieraków Powstanie Enea Operatora
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nej i gazu. Nowelizacja ustawy przyjmowana 
była w trybie pilnym, ze względu na fakt, iż ter-
min implementacji dyrektywy energetycz-
nej upłynął 1 lipca 2004 roku. Do najważniej-
szych zmian Prawa Energetycznego zaliczyć 
należy definicje pojęć przesyłania, dystrybu-
cji i sprzedaży paliw i energii. Pojawiły się po-
jęcia Operatora Systemu Dystrybucyjnego 
(OSD) i Operatora Systemu Przesyłowego 
(OSP). Rozdzielenie poszczególnych rodzajów 
działalności przedsiębiorstw energetycznych 
(dystrybucja i handel), na mocy przepisów 
wspólnotowych, tj. ostateczne prawne rozdzie-
lenie działalności miało nastąpić nie później 
niż z dniem 1 lipca 2007 roku. Przekroczenie 
tego terminu wiązało się z karami finansowy-
mi za każdy miesiąc zwłoki. 

Od marca 2005 r. trwała dyskusja w branży 
energetycznej jak najlepiej rozdzielić han-
del i dystrybucję w istniejących grupach 
energetycznych (ENEA, ENERGA, ENION, 
ENERGIA PRO). Preferowanym przez stronę 
związkową modelem reorganizacji energe-

tyki było wydzielenie handlu z istniejących 
struktur grup energetycznych. Brak uzgod-
nień na szczeblu krajowym oraz zbliżający 
się termin graniczny reorganizacji energetyki 
wynikający z Dyrektywy UE implementowanej 
do Prawa Energetycznego (1.07.2007 r.) oraz 
ryzyko podejmowania decyzji bez stosownych 
uzgodnień spowodował powołanie w ramach 
Sekcji Krajowej Energetyki NSZZ „Solidar-
ność” – Komitetu Protestacyjnego.

Protesty manifestacje związków związa-
ne z innym modelem podziału GK Enea –re-
komendowanym przez nas modelem było wy-
dzielenie obrotu jako spółki zależnej (100 % 
od OSD). Mimo uzgodnień na szczeblu kraju  
w Enea nie dochodziło do uzgadniania  
i wdrażania preferowanego modelu restruk-
turyzacji energetyki. 

Po długich negocjacjach 29.06.2007 r. 
Ok. godz. 24.00 zawarliśmy porozumienie 
Sierakowskie na okoliczność powstania Enea 
Operatora. Najważniejszym zapisem zawar-
tego porozumienia była 10 letnia gwaran-
cja zatrudnienia oraz gwarancja zachowa-
nia 5 istniejących Oddziałów Dystrybucji.  
W takich okolicznościach 1lipca 2007 r. po-
wstał Enea Operator. W Operatorze nasz 
zakład funkcjonował pod nazwą Enea Opera-
tor Oddział Dystrybucji (OD) Gorzów Wlkp., 
Rejony Energetyczne (RE) przekształcono 
w Rejony Dystrybucji (RD).

Z perspektywy czasu widać jak nie celo-
we było oddzielanie Obrotu i Dystrybucji  
w GK Enea. Niezależności Operatora (głów-
nego celu jego powstania) nie ma. Decyzje do-
tyczące Operatora Systemu Dystrybucyjnego 
nie podejmuje Zarząd Operatora tylko Za-
rząd Enea S.A., czyli Spółki Obrotowej. 

Pod koniec 2012 r. ówczesny Zarząd Enea 
Operatora podjął próbę likwidacji Energetyki 
Lubuskiej. Opracowano nową strukturę orga-
nizacyjną spółki. Restrukturyzacja zakładała 
likwidację dwóch Oddziałów Dystrybucji –
Gorzów Wlkp. i Zielona Góra. OD Gorzów 
miał być przejęty przez OD Szczecin, a OD 
Zielona Góra przez OD Poznań. Działania 
podjęte przez NSZZ „Solidarność”: akcje straj-

24.03.2014  Siedizba Enea S.A okupacja 
– protest przeciwko powstaniu CUW

28.03.2014 Strajk w Rejonie Dystrybucji Gorzów. 
Nie Dla CUW
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kowe, wizyty u Parlamentarzystów, Rad-
nych, Prezydenta Miasta, Radzie Miasta, 
interpelacje poselskie. spowodowały od-
stąpienie od planów likwidacji OD Gorzów 
i Zielona Góra. 

Restrukturyzacja w GK Enea Powstanie 
Centrum Usług Wspólnych. 

W 2014 r. pomimo wielu protestów w tym 
okupacji Siedziby Enea S.A. w Poznaniu 
oraz strajku ostrzegawczego 28 .03.2014 r. 
powołano do życia Centrum Usług Wspól-
nych (CUW) w Enea Centrum.

Do CUW kolejno przenoszono Piony: – fi-
nansowo–księgowy, – obsługi klienta, in-
formatyki, – spraw pracowniczych. Ostrze-
galiśmy przed takimi działaniami. Obecnie 
w GK Enea cały czas mówi się nam, że Enea 
Centrum jest spółką kosztową, która gene-
ruje zbyt wysokie koszty. Ogranicza się za-
trudnienie, stosuje się umowy śmieciowe… 
Kolejny raz mieliśmy rację, smutna satysfak-
cja…

Restrukturyzacja Enea Operatora
Od początku 2015 r. wprowadzany był au-

torski projekt zarządu Enea Operatora: „Har-
monizacja Oddziałów Dystrybucji (OD), 
standaryzacja Posterunków Energetycz-
nych (PE), przebudowa pomiarów, reorga-
nizacja służb ruchu”.

Standaryzacja Posterunków Energetycz-
nych (PE). PE podzielono w zależności od 
posiadanej infrastruktury oraz liczby klientów 

na cztery grupy: 1. Wielkomiejskie (Poznań, 
Bydgoszcz, Szczecin). 2.Miejskie typu A 
(Gorzów Wlkp. , Zielona Góra, Inowrocław). 
3. Miejskie typu B – 15 PE (żaden z terenu 
OD Gorzów Wlkp.) 4. Trenowe –91 PE w tym 
14 z OD Gorzów Wlkp. Standaryzacja spowo-
dowała zmniejszenie liczby PE z 138 do 112. 
Zlikwidowano 4 PE z OD Gorzów Wlkp. (Trz-
ciel, Myślibórz, Rzepin, Dobiegniew)

Do dzisiaj większości budynków po zli-
kwidowanych PE w Oddziale Dystrybucji 
Gorzów nie udało się sprzedać. Operator 
ponosi koszty zabezpieczenia ich przed całko-
witą degradacją.

Reorganizacja Służb Ruchu. Wprowadzo-
no trójpoziomową strukturę hierarchiczną: – 
Jedna Centralna Dyspozycja Mocy – (CDM) 
w Poznaniu (rezerwowa CDM początkowo 
była zlokalizowana w Gorzowie Wlkp.) – Pięć 
Oddziałowych Dyspozycji Stacji – (ODS) 
Jedna w Gorzowie Wlkp. mieszcząca się  
w nowej lokalizacji przy ul. Energetyków 4  
w Gorzowie Wlkp., – Piętnaście Regional-
nych Dyspozycji Mocy(RDM) powstałych  
z połączenia 32 Rejonowych Dyspozycji Ru-
chu (RDR). Dwie RDM funkcjonują na terenie 
OD Gorzów Wlkp. Jedna w Gorzowie Wlkp. 
na Ul. Energetyków powstała z połączenia 
RDR z Gorzowa, Międzychodu i Choszczna. 
Druga w Dębnie na ul. Gorzowskiej 3 z połą-
czenia RDR z Dębna i Sulęcina. 

Reorganizację służb ruchu zakończono na 
początku 2017 r. W 2017 latem i jesienią nad 

Orkan Ksawery
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Polską przechodziły orkany. Nad Ziemią Lu-
buską w październiku 2017 przeszedł orkan 
„Ksawery”. Kataklizm doprowadził do tego, że 
niektóre Gminy w Lubuskim przez tydzień 
nie miały energii elektrycznej (sytuacja 
taka nie miała miejsca od 1945 r.) W naszej 
ocenie wydłużenie czasu usuwania awarii 
spowodowane było, między innymi reor-
ganizacją służb ruchu. W najbardziej kryzy-
sowym momencie, po przejściu „Ksawerego”, 
od energii elektrycznej odciętych było ok. 
2 tys. miejscowości w Województwie Lu-
buskim. A Zielona Góra poznała co to jest 
blackout.

 Reformatorzy nie przewidzieli też zagro-
żeń z jakimi trzeba było się zmierzyć w latach 
2020–22 pandemia koronawirusa. Teraz 
można tylko dyskutować, czy stara struktura 
bardziej rozproszona struktura nie byłaby 
efektywniejsza i bezpieczniejsza…

Przyszłość Energetyki Gorzowskiej.
Niestety przyszłość ta nie rysuje się  

w różowych barwach (tak jak całej Polskiej 
Energetyki). Obecne władze GK Enea przyjęły 
strategię grupy na lata 2025–2035. Strategia 
bazuje na narzuconej Polsce nowej polityce 
klimatycznej Unii Europejskiej t/z „zielony 
ład”. 

Niezależnie kto rządził Polską „Solidar-
ność” zawsze protestowała i dalej będzie 
protestowała przeciwko polityce „zielo-
nego ładu”, która zakładała zamknięcie 
wszystkich polskich kopalni i elektrowni 
węglowych. Takie działania doprowadzą 
do zagrożenia bezpieczeństwa energetycz-
nego Polski i uzależnienia energetycznego 
od innych państw. Kilka przykładów prote-
stów: 9.06.2021 Warszawa– protest przeciw-
ko „zielonemu ładowi„ (pandemia COVID 19). 
22.10.2021 Luxemburg protest przeciwko po-
lityce klimatycznej UE (pandemia COVID 19). 
6.03.2024 Warszawa „Zielony ład” do śmietni-
ka 9.01.2025 Warszawa – Energetyczny pro-
test przeciwko „zielonemu ładowi”. 7.02.2025 
Gdańsk – precz z „zielonym jadem” 

Niestety jak do tej pory nie udało nam się 
przekonać rządzących Polską i GK Enea do 

odejścia o tej chorej polityki, która doprowa-
dziła do tego, że w Polsce aktualnie mamy 
najdroższą energię elektryczną na świe-
cie!!! Połowa tej ceny to są prawa do emisji 
CO2 (parapodatek wymyślony przez reforma-
torów z UE).

Chyba tylko bleckout może zmienić poli-
tykę związaną z tzw. „zielonym ładem”

Chociaż nie można być nawet tego pewnym. 
28 kwietnia 2025 r., praktycznie cała Hisz-
pania i Portugalia oraz częściowo Francja 
poznały co to jest blackout. Przyczyną tej 
pierwszej tak poważnej awarii energetycz-
nej na terenie UE były Odnawialne Źródła 
Energii (OZE – wiatraki i fotowaltaika) oraz 
brak stabilnych źródeł energii…

Niestety nauka poszła w las, dalej nie ma 
zmiany polityki energetycznej w EU. (czekamy 
na kolejne blackauty). 

Niestety stabilne źródła energii oparte na 
węglu będą stopniowo wyłączane (bez alter-
natywy zastąpienia ich innymi stabilnymi źró-
dłami np. elektrowniami jądrowymi). Już pod 
koniec 2025 mają być wyłączane węglowe 
bloki energetyczne w Elektrowniach Rybnik 
i Dolna Odra.

Jak funkcjonuje energetyka oparta na OZE 
pokazują dwa przykłady z końcówki 2024 r. 
W listopadzie 2024 r. (niekorzystne warunki 
pogodowe) w Polsce 95 % zapotrzebowania 
na energię elektryczną realizowała energe-
tyka oparta na węglu. Energetyka konwen-
cjonalna pracowała na maxa i ratowała nie 
tylko Polski, ale również Niemiecki system 
energetyczny. (co by było gdybyśmy nie mieli 
energetyki węglowej…)

Dugi skrajny przykład – październik 2024 r. 
nadwyżka produkcji energii z OZE (sprzyja-
jące atmosferyczne) Maksymalny godzino-
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wy udział OZE w krajowej produkcji energii 
elektrycznej wyniósł 65%, podczas gdy ogra-
niczenia – redysponowania zaczynają się  
w Polsce zazwyczaj wtedy, gdy genera-
cja OZE przekracza 56% zapotrzebowania.  
W takich przypadkach konieczne jest wy-
łączanie OZE. W październiku w ten sposób 
zmarnowane zostało 26 GWh  energii z OZE. 
Takich przypadków już w 2025 r. jest dużo 
więcej… Po prostu źródeł OZE w Polsce jest 
już za dużo, przy odpowiednich warunkach 
pogodowych w określonych godzinach pro-
dukują tyle energii, że nasz system energe-
tyczny nie może jej zagospodarować. Stąd 
pojawiają się ujemne ceny energii – dopłaty 
dla tych co ją wezmą żeby nie płacić kar za 
wyłączenia OZE!!! 

Bez magazynów energii nie można zabez-
pieczyć ciągłości dostaw energii elektrycz-
nej pochodzącej z OZE. Nie można zabezpie-
czyć bezpieczeństwa energetycznego kraju 
na źródłach pogodo-zależnych!!!

Alternatywą dla energetyki węglowej są elek-
trownie jądrowe, i gazowe. Jednak ani gazu 
ani uranu Polska nie posiada… Za to węgla 
mamy pod dostatkiem… Dla przypomnienia 
budowa jednej elektrowni jądrowej to co naj-
mniej 15 lat i koszt 160 miliardów złotych. 
Jak na razie nie rozpoczęto budowy żadnej 
elektrowni jądrowej. Obecna władza przez 
ponad rok przeprowadzała audyty działań po-
przedników w zakresie polityki energetycznej...

Z planami budowy elektrowni atomowej  
w Polsce pojawiają się dodatkowe problemy 
– nasz zachodni sąsiad – Niemcy już w 2022 r. – 
protestowali przeciwko planom budowy 
elektrowni atomowych w Polsce. – „nie po 

to 15 kwietnia 2023 r. zamknęli trzy swoje 
ostatnie elektrownie atomowe” (wcześniej  
w grudniu 2021 zamknęli też 3 elektrownie ją-
drowe). Niemcy nie uznają ich za spełniają-
ce standardy „zielonego ładu”.  

Takie działania niewątpliwie doprowadzą 
do zagrożenia bezpieczeństwa energetycz-
nego Polski, oraz uzależnienia się od importu 
energii z krajów ościennych. 

Ograniczanie zatrudnienia w GK Enea 
jest nas coraz mniej…

Od momentu powstania Enea w 2003 r. sta-
le dążono do ograniczenia zatrudnienia. Na 
początku przyjęto zasadę 3 do 1 (stosunek od-
chodzących na emeryturę do nowych przyjęć). 
Później stosowano zasadę 5 do 1. Aż doszło 
do sytuacji, że decyzję o przyjęciach podejmo-
wały zarządy spółek w Poznaniu. Większość 
pracowników posiadała wywalczone przez 
związki zawodowe gwarancje zatrudnienia 
do końca 2018 r. (umowa społeczna z Sie-
rakowa), które następnie zostały przedłużone 
kolejnymi porozumieniami do kwietnia 2026 r. 
W celu ograniczania zatrudnienia stosowano 
zachęty w postaci trzech Programów Do-
browolnych Odejść–PDO (zachęta finanso-
wana za rozwiązanie umowy o pracę z inicjaty-
wy pracownika). 

Od 1 stycznia 2025 r. ruszył kolejny czwar-
ty Program Dobrowolnych Odejść w naszej 
Grupie Enea. Z PDO w Grupie Enea mogli 
skorzystać pracownicy 13 Spółek: Enei, Enei 
Centrum, Enei Logistyka, Enei Oświetlenie, 
Enei Serwis, Enei Trading, Enei Power&Gas 
Trading, MEC Piły, Enei Elektrowni Połaniec, 
Enei Bioenergii, Enei Wytwarzanie, Enei Po-
miary oraz Enei Ciepło (Dyrekcja i  Oddział 
Elektrociepłownia Białystok).

 Taka polityka doprowadziła do znacznego 
ograniczenia miejsc pracy w Grupie Enea  
w tym również Energetyce Gorzowskiej. 

W ZE Gorzów Wlkp. w 1990 r. pracowa-
ło 1705 osób. (bez Elektrociepłowni – 1062 
osoby).

Jak polityka kadrowa wyglądała w kolej-
no w latach, 2015, 2022 i 2025 pokazuje ni-
żej przedstawiona tabelka.
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Od 1990 do 2025 r. w Energetyce Gorzow-
skiej zlikwidowano 331 miejsc pracy!!! Czy 
to już koniec???

Jak widać z przytoczonych liczb i faktów zarzą-
dzający za wszelką cenę pozbywają się kosztów 
pracowniczych. Wszystko w trosce o „poprawę 
niezawodności dostaw energii elektrycznej  
i jak najlepszą obsługę klienta”. 

Taka polityka pewnie już niedługo się ze-
mści, ale wtedy, ci co teraz o tym decydują, 
już nie będą ministrami, prezesami i dyrek-
torami. Chodzi tylko o realizacje aktualnej 
polityki (aktualnie jest to „zielony ład”) po 
nich choćby potop. Chociaż potop to chyba 
niewłaściwe słowo, bo podobno „planeta pło-
nie”… Smutne ale prawdziwe.

  No chyba, że „zielony ład” i backouty  
i zweryfikują plany reformatorów…

Niestety końcówka naszej historii nie jest 
zbyt optymistyczna, ale taka jest obecnie sy-
tuacja w Polskiej i Gorzowskiej Energetyce. 

Mam nadzieję, że następne jubileusze 
będą pełne pozytywnych podsumowań. My-
ślę, że nie tylko ja na to liczę. 

Na zakończenie życzenia.
Z okazji pięknego jubileuszu wszystkim 

Gorzowskim Energetykom (również tym by-
łym) składam serdeczne podziękowania za 

wkład włożony w rozwój naszej Energetyki 
(nie mamy się czego wstydzić). 

Tym czynnym zawodowo serdeczne ży-
czenia powodzenia w życiu zawodowym 
i prywatnym, oraz pracy do emerytury  
w strukturach Grupy Enea. Mamy nadzieję, 
że w kolejną okrągłą rocznicę będzie nas 
Energetyków Gorzowskich więcej… 

Z góry przepraszam za moją subiektyw-
ną ocenę wielu wydarzeń, w których dane 
mi było uczestniczyć. 

Pozdrawiam
Krzysztof Gonerski

 

PS
Szersza historia Energetyki Gorzowskiej 

uwzględniająca między innymi zmiany kadro-
we dostępna jest w Biuletynie Informacyjnym 
NSZZ „Solidarność” Enea Gorzów Wlkp. – 
POD NAPIĘCIEM:
https://www.solidarnosc.gorzow.enea.pl/down-
load/PN%20275%20–80%20lat%20ZEG%20
maj%202025.pdf
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Trudno na kilku stronach opi-
sać 30 lat wydawania Biuletynu 
Informacyjnego Nazaret ( BIN). 
W tym czasie wydano 47 nume-
rów. Dlatego w tym artykule będą 
tylko najważniejsze informacje 
z historii wydawania Biuletynu. 

Biuletyny od pierwszego nu-
meru z 1994 r. wydawała Dusz-
pasterska Wspólnota Zawodowa 
Energetyków , Elektryków i Elek-
troników (EEiE), a od 2016 r. wy-
dawcą jest Katolickie Stowarzy-
szenie Energetyków „Nazaret”.  

 
Historia BIN jest ściśle zwią-

zana z Pielgrzymkami EEiE na 
Jasną Górę. Wpierw od 1986 r. 
były Pielgrzymki . Wpierw też zo-
stało ustanowione święto patro-
nalne Energetyków, co zostało 
wpisane do Ponadzakładowego 
Układu Zbiorowego Pracy na 
podstawie uzgodnienia między 
Pracodawcami a wszystkimi 
Związkami Zawodowymi. Usta-
lono, że Patronem Energetyków 
będzie św. Maksymilian Maria 
Kolbe, – a dzień 14 sierpnia 
w którym to św. Maksymilian 
poniósł śmierć męczeńską – bę-

dzie świętem patronalnym Ener-
getyków i będzie dniem wolnym 
od pracy. 

Jak już wspomniałem w cza-
sie tych 30 lat wydano 47 nume-
rów naszego Biuletynu. Często-
tliwość wydawania była różna. 
Najpierw wydawano 3 numery 
rocznie tj. na wiosnę, na Piel-
grzymkę i na Boże Narodzenie. 
Jednak taka forma na dłuższy 
czas się nie przyjęła i od 2005 r. 
Biuletyn jest wydawany na Piel-
grzymkę, czyli w sierpniu każde-
go roku.

Pierwszych 7 numerów wy-
dawanych w latach 1994–1997 
redagował zespół w składzie:  
Krzysztof Mirski – redaktor na-
czelny, Antoni Duda, Ludwik 
Zagwojski, Mścisław Wroński, 
Tadeusz Kmiecik – większość 
z Częstochowy. Ks. Jarosław 
Sroka – asystent kościelny. Nie 
wszyscy pracowali przy każdym 
numerze. 

Od numerów 8–15 wydawa-
nych w latach 1997–2000 re-
daktorem naczelnym był Roman 
Fornalski z ZKE Zamość. Praco-
wał z rożnymi zespołami redak-

cyjnymi. Wymienię osoby, któ-
re przez ten czas pojawiały się 
w stopce redakcyjnej, tj.: 

Magdalena Oleksiewicz – 
ZREW Warszawa, Grażyna 
i Henryk Bieniek – ZRE i Elek-
trownia Rybnik, Antoni Duda 
– ZE Częstochowa, Mścisław 
Wroński – ZE Częstochowa, 
Alojzy Kołodziejczyk – ZE Bę-
dzin, Leokadia Milewska – ZEC 
Gdynia, Władysław Turek – ZE 
Rzeszów, Kazimierz Kargul – ZE 
Tarnów, Jacek Krawczyński – 
PSE Warszawa.

Ks. prał. Jarosław Sroka – 
asystent kościelny.

Następnym redaktorem na-
czelnym od numeru 16 do chwili 
obecnej został Jacek Krawczyń-
ski z PSE Warszawa. Pełni tą 
funkcję z wielkim zaangażowa-
niem, pokonując wszelkie trud-
ności jakie się w tej pracy poja-
wią. Pełni ją nieprzerwanie 25 lat 
wydając 30 numerów BIN. Jest 
to więc Jubileusz Redaktora Na-
czelnego. 

Drogi Jacku. Pozwolisz, że 
w tym miejscu podziękuję Ci 
bardzo w imieniu Czytelników 
i swoim za 25 lat pracy nad trzy-
dziestoma numerami Biuletynu, 
życząc zdrowia i dalszej współ-
pracy. 

W tamtym czasie razem z re-
daktorem naczelnym pracował 
zespół w podobnym składzie co 
z byłym redaktorem naczelnym 
Romanem Fornalskim. Wtedy 
dołączyli jeszcze: Zenon Lewan-
dowski i Czesław Szablewski 
jako korespondenci terenowi. 

Obecnie z redaktorem na-
czelnym pracuje Rada Progra-
mowa w składzie: 

 Roman Fornalski – PGE S.A. 
O/Zamość, Ryszard Kłoś PGE 

JUBILEUSZ 30 - LECIA 
BIULETYNU INFORMACYJNEGO NAZARET (BIN) 
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S.A. Elektrownia Opole, Witold 
Kowalczyk PGE S.A. O/Łódź, 
Ryszard Kwitowski PGE S.A. O/
Warszawa, Czesław Szableski 
ENEROZEW sp. z o.o. Gorzów 
Wlk., Leszek Szymański PGE 
Dystrybucja S.A. O/Rzeszów.
Ks. kan. dr Sławomir Zyga – asy-
stent kościelny, Szczecin. 

 W ciągu tych 30 lat wyda-
wania Biuletynu wielu przycho-
dziło i odchodziło z redakcji. 
Wielu odeszło na zawsze. Po-
zwólcie, że wymienię niektórych 
Śp.: Magda Oleksiewicz, Antoni 
Duda , Zenon Lewandowski, Ka-
zimierz Kargul, Alojzy Kołodziej-
czyk i współpracujący z redakcją 
Roman Matwiejuk. 

Już od Biuletynu nr 3/94 
z października 1994 r. ówczesny 
Zespół Redakcyjny zadbał o to, 
aby dla naszego wydawnictwa 
przyznano numer ISSN. Jest to 
międzynarodowy znormalizowa-
ny numer wydawnictwa ciągłego 
(ang. International Standard Se-
rial Number) ISSN to ośmiocy-
frowy identyfi kator wydawnictw 
ciągłych tradycyjnych i elektro-
nicznych. Ten unikalny „KOD” 
pozwala odróżnić je od siebie 
(szczególnie te o jednakowych 
tytułach). Ułatwia on wyszuki-
wanie i identyfi kację publikacji 
w bazach danych i katalogach 
bibliotecznych. W Polsce nr 
ISSN przyznaje Narodowy Ośro-
dek ISSN działający przy Biblio-
tece Narodowej. Numer JSSN 
znajduje się w każdym numerze 
w dolnym prawym rogu ramki ty-
tułowej. Dla naszego Biuletynu 
to ISSN 1233-0000. 

Poszczególne numery Biule-
tynu zawierają artykuły stale uka-
zujące się w każdym wydaniu. 

Są to między innymi:
• Od redakcji (na drugiej 

stronie okładki),
• Słowo Duszpasterza 

Krajowego, 
• Słowo do Pielgrzymów 

od Arcybiskupów i Biskupów,

• Wybraną konferencję 
Św. Maksymiliana, 

• Z życia Energetyków,
• Obszerne informacje 

z poprzedniej Pielgrzymki, 
• Sprawozdania ze spo-

tkań wiosennych w tym Walnych 
Zebrań Delegatów Katolickiego 
Stowarzyszenia Energetyków.

Tradycją stały się artykuły 
o Jubilatach, którzy obchodzą 
swoje okrągłe rocznice powsta-
nia Firm. Wtedy Prezesi piszą 
artykuły o swoich Firmach, skła-
dają życzenia i biorą czynny 
udział w Pielgrzymkach. 

• Są też informacje o na-
szych Duszpasterzach z po-
szczególnych Oddziałów Tere-
nowych Stowarzyszenia, 

• Drukujemy też Akty Za-
wierzenia kończące Pielgrzymkę. 

 Oprócz stałych artykułów są 
też inne, które ukazują się w jed-
nym numerze są to: sprawozda-
nia z różnych uroczystości, wy-
cieczek i pielgrzymek. Artykuły 
traktujące o aktualnej sytuacji 
społecznej, są też artykuły kate-
chizujące itp. W naszych Biulety-
nach jest też miejsce na poezję.

Z głębokim ża-
lem umieszcza-
my też informacje 
o naszych bliskich 
zmarłych Człon-
kach  z Duszpa-
sterstwa. 

Pisząc o Biule-
tynie nie sposób 
nie wspomnieć 
o Śp. Romanie 
Matwiejuku, który 
bardzo angażował 
się w pomoc Pola-
kom „Na Wscho-
dzie”, szczególnie 
przy odbudowie 
kościołów. Infor-
macje o Jego dzia-
łalności, przewod-
niczeniu naszej 
Wspólnocie przez 
wiele lat, również 

były obszernie publikowane 
w Biuletynie.

Na wspomnienie zasługuje 
również Śp. Alojzy Kołodziej-
czyk, fotograf i kronikarz Dusz-
pasterstwa. Jego fotografi e 
ubogacały nasz Biuletyn, a oglą-
dający Jego Kroniki byli zachwy-
ceni i pełni uznania. Poniżej jed-
na ze stron kroniki. 

Mam świadomość, że w tym 
skromnym artykule nie opisałem 
wszystkiego. Dlatego odsyłam 
do lektury poszczególnych nu-
merów, które są zamieszczane 
w internecie na stronie: www.
ksenazaret.pl. 

Mam nadzieję, że wielu 
Uczestników Pielgrzymek i Czy-
telników Biuletynu przybliżyło się 
do Najświętszej  Maryi Naszej 
Matki Pani Jasnogórskiej, jako 
Tej, której Nasz Patron Św. Mak-
symilian Maria Kolbe zawierzył 
się całkowicie i do końca życia. 

Oprac. Roman Fornalski PGE 
Dystrybucja O/ Zamość                       
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Pomoc Kościołowi na Wschodzie. Ks. Arcybi-
skup jeszcze raz podziękował za przekazane 
dary finansowe i rzeczowe i udzielił wszystkim 
członkom KSE Nazaret apostolskiego błogo-
sławieństwa. Z kolei ks. proboszcz (kapłan 
Diecezji Rzeszowskiej...) Łukasz Leśniak 
przedstawił zakres prac wykonanych w Cen-
trum Charytatywnym dzięki środkom finanso-
wym przekazanym przez KSE Nazaret, prace 
trwają nadal, a jedynie w 2023 roku z pomocy 
skorzystało ponad 7000 dzieci - uchodźców.

Następnie udaliśmy się do Muzeum Histo-
rii Elektryfikacji Obwodu Lwowskiego, które 
znajduje się przy ulicy Mushaka 56, w bu-
dynku Starej Elektrowni Miejskiej. Muzeum  
w przystępnej i interaktywnej formie przed-
stawia historię rozwoju sieci elektroenerge-
tycznych oraz energetyki na Ziemi Lwowskiej. 
Wystawy są skonstruowane tak, aby zain-
teresować zarówno dorosłych, jak i dzieci. 
Zwiedzający mogą aktywnie uczestniczyć  
w pokazach i eksperymentach, co pozwala im 
lepiej zrozumieć działanie prądu. Przykłado-
we atrakcje to:

- Uruchamianie pierwszego tramwaju.
- Obserwacja działania cewki Tesli.
- Włączanie pierwszej lampy elektrycznej  

w mieście.
- Pozyskiwanie energii w miniaturowej 

elektrowni.

W dniach 18-21 
Lipca 2024 r. odbyło 
się kolejne spotka-
nie naszych kole-
gów z energetyka-
mi lwowskimi. Tym 
razem spotkaliśmy 
się z ks. Arcybisku-
pem, zwiedziliśmy 
i zapoznaliśmy się 
z muzeum, odbyła 
się wizyta i wykład 
na Politechnice 
Lwowskiej, złożenie 
kwiatów i zniczy na 
grobach polskich 

profesorów i energetyków na Cmentarzu Łycza-
kowskim i Orląt Lwowskich.

Wyjazd rozpoczął się od spotkania z JE ks. 
Arcybiskupem Mieczysławem Mokrzyckim, 
Metropolitą Lwowskim i ks. Łukaszem Leśnia-
kiem, proboszczem lwowskiej parafii pw. św. 
Jana Pawła II i równocześnie budowniczego 
Centrum Charytatywnego imienia św. Jana 
Pawła II. Podczas spotkań przedstawiona zo-
stała działalność KSE Nazaret z przedstawie-
niem wieloletniej aktywności w ramach akcji 

Z życia Energetyków

SPOTKANIE UKRAIŃSKICH I POLSKICH 
ENERGETYKÓW WE LWOWIE
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- Porówny-
wanie różnych 
typów żarówek.

- Edukacja  
i zjawiska elek-
tryczne:

Muzeum nie 
tylko opowiada 
o historii elektry-
fikacji, ale rów-
nież stara się 
przybliżyć zna-
czenie zjawisk 
elektrycznych, 
w y j a ś n i a j ą c , 
jak światło po-
jawiło się w na-
szych domach 

i kto przyczynił się do tego procesu. Ekspo-
zycje zawierają zdjęcia pracowników bran-
ży energetycznej, ich wyposażenie oraz 
oryginalne artefakty. Dyrektor inż. Andrij 
Kryzhanivskyi, badacz, inżynier energetyk  
i pracownik muzealny, przez wiele lat poszuki-
wał dokumentów i eksponatów w archiwach.  
W zbiorach muzeum znajdują się między innymi 
przedwojenne liczniki, bezpieczniki oraz stuletni 
plan Lwowa. Muzeum posiada ponad 100-let-
ni system zaopatrzenia w energię elektryczną, 
który jest wciąż aktywnie użytkowany. Muzeum 
stawia sobie za cel edukowanie świadomych 
konsumentów energii elektrycznej, podkreśla-
jąc znaczenie zrozumienia i odpowiedzialnego 
korzystania z zasobów energetycznych.

Twórcą i duszą Muzeum jest nasz Kolega 
Andrij Kryzhanivskyi, autor książki „Historia 
elektryfikacji obwodu lwowskiego”, oraz Ma-
ria Krawczenko, szefowa Wydziału, prowadzą 
wykłady i prezentacje na temat pierwszego 
tramwaju elektrycznego, pierwszych elek-
trowni, oświetlenia ulicznego oraz elektryfika-
cji domów. Muzeum stanowi unikalną okazję 
do zgłębienia wiedzy o historii sieci elektro-
energetycznych we Lwowie oraz ich wpływie 
na rozwój miasta.

Następnie delegacja skierowała się na 
Cmentarz Łyczakowski, gdzie złożone zosta-

ły kwiaty i zapa-
lone znicze na 
grobach profe-
sorów Politech-
niki Lwowskiej, 
energetyków, 
twórców elek-
tryfikacji miasta 
i wynalazców. 
Nie zapomnie-
liśmy również 
o naszych Bo-
haterach spo-
czywających na 
Cmentarzu Or-
ląt Lwowskich.

Kolejna część 
spotkania odby-
ła się na Politechnice Lwowskiej, prócz zwie-
dzenia i opowieści o historii uczelni (w tym 
jej elektryfikacji) zebrani wysłuchali referatu 
naszego kolegi Łukasza Zborowskiego na 
temat: „Tryumf postępu” - idee rozwoju myśli 
ludzkiej i nauki - jako podstawy duchowego  
i technicznego postępu w alegorycznych sce-
nach, z wykorzystaniem symboliki biblijnej  
i mitologii antycznej, przedstawione w cyklu 
11 obrazów Jana Matejki zamówionych dla 
Politechniki Lwowskiej przez Cesarza Fran-
ciszka Józefa w 1880 roku. Obrazy te wiszą 
w Auli Wielkiej Politechniki Lwowskiej do 
dziś pomimo wojen i zawieruch politycznych,  
w ostatnich latach Aula i obrazy przeszły grun-
towną renowację.

Oprac. Łukasz Zborowski 
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Tradycyjnie odbyliśmy kolejną XXIX piel-
grzymkę na Jasną Górę. W dwudniowym spo-
tkaniu uczestniczyli energetycy z całej Polski, 
towarzyszyło nam hasło roku duszpasterskie-
go „Uczestniczę we wspólnocie Kościoła, mo-
dliliśmy się w intencji bezpieczeństwa ener-
getycznego Polski. Zgodnie z programem 
Pielgrzymki rozpoczęliśmy naszą pielgrzymkę 
w Auli św. Jana Pawła II. Po uroczystym otwar-
ciu przez naszego duszpasterza ks. Sławomi-
ra Zygi i wiceprzewodniczącego Katolickiego 
Stowarzyszenia Energetyków kol. Mariana 
Zarosy wysłuchaliśmy wykładu postulatora 
procesu beatyfikacyjnego i kanonizacyjnego 
ks. Witolda Burdę pt. Świadkowie wiary – bł. 
Rodzina Ulmów „Odpowiedzialni i miłosier-
ni”. Historię bł. Rodziny Ulmów zamieściliśmy  
w poprzednim biuletynie. Beatyfikacja odbyła 
się 10 września 2023 r. w Markowej Józefa  
i Wiktorii Ulmów oraz Ich siedmiorga dzieci, 
teraz oczekuje na cud i kanonizację. Po wykła-
dzie wysłuchaliśmy koncertu Dominiki Żukow-
skiej i Andrzeja Koryckiego. Następnie odbyła 
się msza święta i Droga Krzyżowa po wałach  
z zapalonymi lampionami. Po Apelu Jasnogór-
skim energetycy modlili się na nocnym czuwa-
niu wraz ze mszą świętą o północy w Kaplicy 
Matki Bożej Jasnogórskiej. Następnego dnia  
z pod Katedry pielgrzymi przemaszerowali 

XXXIX PIELGRZYMKA 
ENERGETYKÓW I ELEKTRYKÓW

JASNA GÓRA 17-18 SIERPNIA 2024 R.

uroczyście z pocztami sztandarowymi Aleją 
Najświętszej Marii Panny (niektórzy też przy-
byli na rowerach). Po drodze przed pomnika-
mi św. Jana Pawła II, Bł. Jerzego Popiełuszki 
i Bł. Prymasa Stefana Wyszyńskiego złoży-
liśmy wiązanki kwiatów i zapaliliśmy znicze. 
Uroczystej mszy świętej ze szczytu Klasztoru 
Jasnogórskiego przewodniczył ks. bp Krzysz-
tof Włodarczyk z diecezji bydgoskiej. Ksiądz 
Biskup w wygłoszonej homilii podkreślił nie-
zwykły związek między Bogiem a wytwarza-
nym prądem – Bóg jak prąd działa niewidocz-
nie, a skutki są widzialne: prąd świeci i Bóg 
oświeca, Jego nie widać jak i prądu nie wi-
dać, ale skutek działania jest. W czasie mszy 
świętej poświęcony został sztandar Krajowej 
Sekcji Elektrowni i Elektrociepłowni NSZZ 
„Solidarność” i odczytany Akt Zawierzenia 
Energetyków Polskich Matce Bożej Królowej 
Polski przez Przewodniczącego Sekretariatu 
Górnictwa i Energetyki NSZZ „Solidarność 
Pana Jarosława Grzesika. Zostały wręczone 
ryngrafy Matki Bożej Jasnogórskiej zasłu-
żonym energetykom dla Naszej Wspólnoty 
Duszpasterskiej kol. Krzysztofowi Gonerskie-
mu i Pawłowi Koszkowi. 

Oprac. Jacek Krawczyński        

Nocne czuwanieks. Sławomir Zyga
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Wymarsz katedra

Bł. Prymas Wyszyński

ks. Jerzy

Koncert

ks. Burda

Pomnik św. Jana Pawła II

Zawierzenie, J. Grzesik

Droga krzyżowa

K. Gonerski

Sztandar SKEiE

P. Koszek

Msza św.
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AKT ZAWIERZENIA 
ENERGETYKÓW POLSKICH

MATCE BOŻEJ 
KRÓLOWEJ POLSKI

Najświętsza Maryjo Panno, jako energetycy oddajemy Tobie całe nasze życie za-
wodowe i rodzinne: nasze plany, zamiary, pragnienia, czyny, cierpienia, dobra duchowe  
i doczesne, duszę i ciało, wolę i wolność, przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, godzinę 
śmierci i całą wieczność, a nadto naszych współpracowników, emerytów i nasze rodziny. 
Pod panowanie Twojego Niepokalanego Serca oddajemy wszystko, co jeszcze nie należy 
do Ciebie. Tobie zawierzamy także to, co w naszej pracy jest trudne i bolesne, zwłasz-
cza rany zadane przez grzech i szatana, prosząc o ich uleczenie. Uwolnij i zachowaj nas 
wszystkich od wszelkich zniewoleń i słabości oraz ulecz wszelkie konsekwencje grzechów.  
O Maryjo, przez Twoje Niepokalane Serce uczyń każdą chwilę naszego życia aktem mi-
łości do Chrystusa. Chcemy pracować i modlić się, radować i cierpieć, walczyć i umierać 
dla rozszerzenia Królestwa Najświętszego Serca Jezusowego. Wzbudź w nas wstręt do 
grzechu oraz uczyń nasze serca czystymi, mężnymi i pokornymi. Dopomóż, abyśmy stali 
się wiernymi uczniami i naśladowcami Jezusa. Rozwijaj w naszej pracy i rodzinach wier-
ność PRZYKAZANIU MIŁOŚCI i życie w łasce uświęcającej, daj pragnienie korzystania 
z daru sakramentów. Wychowuj nas w Twojej szkole miłości, abyśmy osiągnęli świętość. 
Spraw, byśmy jako energetycy całkowicie należeli do Ciebie i wszystko czynili z Tobą, 
przez Ciebie i dla Ciebie. Z Tobą, Maryjo, pragniemy kochać Boga, Kościół, Ojczyznę  
i im wiernie służyć. Niech przez Twoje Niepokalane Serce, Maryjo, w naszych miejscach 
pracy i rodzinach wzrasta Królestwo Najświętszego Serca Jezusowego. Amen.

18 sierpnia Anno Domini 2024
na Jasnej Górze podczas XXXIX Pielgrzymki Energetyków
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Minęło 5 lat działalności naszego Sto-
warzyszenia w latach 2020-2025. Delegaci 
i Członkowie zebrali się na Sprawozdawczo-
-wyborczym Walnym Zebraniu w Zduńskiej 
Woli w dniach 17-18 maja 2025 r., aby  powo-
łać nowe władze na kolejną kadencję 2025-
2030. Zgodnie z przyjętym programem zebra-
nie rozpoczęliśmy modlitwą, którą poprowadził 
Duszpasterz Krajowy Ks. Sławomir Zyga. Ze-
branie otworzył Z-ca Przewodniczącego Za-
rządu Krajowego Marian Zarosa. Delegaci na 
Przewodniczącego zebrania wybrali Łukasza 
Zborowskiego a na Prokolanta Krzysztofa 
Lęcznara. Po wybraniu Komisji Skrutacyjnej 
i Komisji Uchwał i Wniosków Delegaci wysłu-
chali sprawozdań z działalności Zarządu i Ko-
misji Rewizyjnej. Delegaci udzielili absoluto-
rium ustępującemu Zarządowi i wybrali nowe 
władze Zarządu Krajowego  w składzie: 

1. Przewodniczący – Marian Zarosa, 
2. Wiceprzewodniczący – Łukasz Zborowski, 
3. Wiceprzewodniczący – Adrianna Madej, 
4. Sekretarz – Jacek Krawczyński,
5. Skarbnik – Anna Wesołowska,  
6. Członek – Ryszard Łopaciński, 

Walne Zebranie 
Delegatów Katolickiego 

Stowarzyszenia 
Energetyków „Nazaret” 

Zduńska Wola, 16.05.2025 r.

Zarząd Krajowy KSE 
Nazaret:

Marian Zarosa 
Żonaty, 3 dzieci, 3 

wnuków. Absolwent 
Politechniki Rze-
szowskiej (Wydział 
Elektryczny). Studia 
podyplomowe: peda-
gogiczne, bezpieczeń-
stwo i ochrona czło-
wieka w środowisku 
pracy – CIOP, Zarzą-

7. Członek – Sylwester Miśkiewicz, 
8. Członek – Sławomir Prokop. 

i nowy skład Krajowej Komisji Rewizyjnej: 
1. Przewodniczący – Jan Kos, 
2. Członek – Józef Rydzik, 
3. Członek – Krzysztof Lęcznar    

Walne Zebranie przyjęło plan pracy i bu-
dżet Katolickiego Stowarzyszenia Energety-
ków „Nazaret”. Budżet Stowarzyszenia nie 
bilansuje się, że względu na brak wsparcia 
fi nansowego ze strony władz Grup Energe-
tycznych. Największe koszty to organizacja 
Pielgrzymki i wydawanie Biuletynu. Zebranie 
Delegaci zakończyli modlitwą poprowadzoną 
przez ks. Sławomira Zygę.

Oprac. Jacek Krawczyński 
 

Poniżej przedstawiamy 
krótkie biografi e nowych władz:
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dzanie Kadrami, EMBA, DBA. Doświadczenie 
zawodowe: FSM Bielsko–Biała, Rzeszowski 
Zakład Energetyczny, Zespół Szkół Energe-
tycznych w Rzeszowie, PGE Dystrybucja S.A. 
Oddział Rzeszów. Zainteresowania: narty, te-
atr, literatura (Krąpiec, Koneczny, literatura 
biblijna), muzyka, polityka jako roztropna tro-
ska o dobro wspólne (czynny udział w życiu 
społeczności których jestem członkiem: rada 
parafi alna, rada osiedla, związek zawodowy, 
KSE Nazaret).W naszym stowarzyszeniu KSE 
Nazaret od początku jego powstania w 2015 r. 
(wcześniej w Duszpasterskiej Wspólnocie Za-
wodowej Energetyków Elektryków i Elektroni-
ków) pełniłem funkcję wiceprzewodniczącego 
zarządu drugiej kadencji (2020–2025) i obec-
nie przewodniczący zarządu trzeciej kaden-
cji (2025–2030).Co powinniśmy jako katolicy 
w swoim środowisku pracy: za św. Maksy-
milianem który miał plan „zdobycie całego 
świata dla Boga” a środkiem do realizacji tego 
zadania była świętość osobista: „Kto pragnie 
przyczynić się do uświęcenia bliźnich (pisał) 
słuszną jest rzeczą, aby od siebie rozpoczął”. 
Nowo wybranym władzom KSE Nazaret ży-
czę aby testament naszego Patrona jak najle-
piej mogli realizować w swoim życiu.

Łukasz Zborow-
ski – Krośnianin, 
żonaty, ma trzech 
dorosłych synów, abi-
turient Zespołu Szkół 
Ministerstwa Górnic-
twa i Energetyki imie-
nia Ignacego Łuka-
siewicza w Krośnie, 
w 1984 roku pasowa-
ny na górnika – naf-
towca, absolwent Politechniki Rzeszowskiej 
imienia Ignacego Łukasiewicza w Rzeszowie, 
pracownik w Polskiej Grupie Energetycznej, 
analityk, specjalista ds. cyberbezpieczeństwa 
i bezpieczeństwa w energetyce, bezpieczeń-
stwa transgranicznego, regionalista zafascy-
nowany Ziemią Krośnieńską, górami i kulturą 
węgierską, przemysłem naftowym, historią 
i geopolityką.

Adrianna Madej
Od ponad dwu-

dziestu lat z wielkim 
z a a n g a ż o w a n i e m 
pracuję w Energetyce 
Zamojskiej, obecnie 
PGE Dystrybucja S.A. 
Oddział Zamość. Od 
początku zatrudnie-
nia uczestniczę i pomagam w organizowaniu 
Pielgrzymek Energetyków i Elektryków na Ja-
sną Górę. Jest to wydarzenie, które daje mi 
bardzo wiele radości, nadzieję na lepsze jutro 
i siłę dla cierpliwego znoszenia trudów pracy 
w korporacji. Dzięki naszej corocznej wy-
prawie do Częstochowy mogę sumienne 
i z uśmiechem wykonywać swoje obowiąz-
ki służbowe mimo przeciwności. Jest to też 
obecnie jedyna forma integracji aktywnych 
zawodowo pracowników energetyki z tymi 
którzy odeszli już na emeryturę. Ciepło wspo-
minam tych, którzy nauczyli mnie rzetelnej 
i uczciwej pracy, dlatego bardzo lubię się 
z nimi spotykać. Modlimy się razem za 
wszystkich pracowników energetyki i ich ro-
dziny, szczególnie za tych, którzy są w po-
trzebie oraz za naszych zmarłych kolegów 
i koleżanki. 

Jacek Krawczyński
Absolwent Poli-

techniki Warszawskiej 
Wydział Elektryczny, 
ukończone studia po-
dyplomowe w Szkole 
Głównej Handlowej, 
menadżerskie i zarzą-
dzanie zasobami pra-
cy. 40 lat pracy w energetyce przy Krajowym 
Systemie Elektroenergetycznym, aktualnie od 
13 lat na emeryturze z Polskich Sieci Elektro-
energetycznych. Praca społeczna w NSZZ 
„Solidarność”, w Duszpasterskiej Wspólnocie 
Zawodowej Energetyków, Elektryków i Elek-
troników, aktualnie w Katolickim Stowarzysze-
niu Energetyków „Nazaret”. Redaguję Biuletyn 
Pielgrzymkowy „Nazaret”, w samorządzie gmin-
nym, w Stowarzyszeniu Elektryków Polskich 
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i Instytucie Myśli Schumana. 78 lat życia, żona-
ty, dwie dorosłe córki. W wolnym czasie kontakt 
z przyrodą, jeżdżę na rowerze, pływam i żegluję. 

Anna Wesołowska
Absolwentka Poli-

techniki Wrocławskiej, 
Wydział Chemiczny. 
Studia Podyplomowe 
o kierunku Zarządza-
nia i Negocjacji oraz 
ukończyłam kierunek 
pedagogiczny. Od 
ponad 15 lat pracuję 
w Elektrowni Kozie-
nice, Wydział macie-
rzysty: Chemiczny. Obecnie pełnię funkcję 
przewodniczącej Międzyzakładowego Związ-
ku Zawodowego Pracowników Zmianowych 
w Enea Wytwarzanie sp. z o.o. Praca spo-
łeczna: Ogólnokrajowe Zrzeszenie Związków 
Zawodowych Ruchu Ciągłego oraz w Katolic-
kim Stowarzyszeniu Energetyków „Nazaret”. 
Mam 53 lata, córkę i syna. Lubię aktywnie 
spędzać wolny czas, na świeżym powietrzu. 
Jeżdżę na rowerze, uwielbiam długie spacery 
z psem. Zimą jeżdżę na nartach i morsuję. Lu-
bię ludzi i pracę z nimi. Staram się pozytywnie 
patrzeć do przodu.

Ryszard Łopaciński
Ur. 1962 – elektro-

nik automatyk – żona 
Ewa – córka i pię-
ciu synów – obec-
nie pięcioro wnucząt. 
Pracuje i mieszka w 
Piotrkowie Tryb. Od 
1987 w PGE Dys-
trybucja SA Oddział Łódź Rejon Energe-
tyczny Piotrków. Przez 6 lat po powrocie 
religii do szkoły pracował dodatkowo jako 
nauczyciel katecheta w Technikum Budowy 
i Remontu Maszyn Górniczych przy FMG „Pio-
ma”. W energetyce zatrudniony był: jako au-
tomatyk zabezpieczeń, – kierownik posterun-
ku energetycznego Sulejów, – oraz wydziale 
usług dystrybucyjnych – gdzie jest obecnie. 

Od 1988 na pielgrzymkach EEE na Jasnej 
Górze uczestniczył w tworzącej się Duszpa-
sterskiej Wspólnocie Energetyków „Nazaret”, 
a obecnie przewodniczy Zarządu Oddziału 
Terenowego KSE Nazaret w Łodzi. Pełnił wie-
le funkcji organizacjach katolickich i społecz-
nych, gdzie dał się poznać jako sprawny lider 
ugrupowań. Jako aktywny działacz posiada 
doświadczenie zarówno samorządowca jak 
i aranżera struktur społecznych, politycznych. 
Swoją fachowość, merytoryczne przygotowa-
nie formował poprzez wykonywanie odpowie-
dzialnych funkcji w organizacjach i studiując 
w Instytucie Teologicznym Nauczanie Spo-
łeczne Kościoła, a także w Szkole Liderów 
przygotowując się do odpowiedzialnego kie-
rowania i koordynowania organizacjami. Bar-
dzo wpływową i ważną osobistością dla Ry-
szarda był nieżyjący już biskup Adam Lepa. 
Ten pasterz kształtował poprawną aktywność 
w strukturach katolickich – to jego wysiłek na-
uczyciela, wykładowcy jak zaznacza Ryszard 
stawał się Bożą Energią i motorem do kolej-
nych rozsądnych aktywności budujących doj-
rzałość religijną.

Sylwester 
Miśkiewicz

Absolwent Poli-
techniki Radomskiej 
kierunek elektroener-
getyka przemysłowa. 
W PGE Dystrybucja 
S. A. Oddział Skar-
żysko–Kamienna pracuję od ponad 25 lat. 
Czynnie uczestniczę w Ruchu Światło–Życie 
Domowy Kościół, Środowisko Inicjatywa, Sto-
warzyszeniu Energetyków Polskich, związku 
zawodowym. Mam 63 lat, syna, dwie córki 
i dwóch wnuków. Lubię majsterkować, spę-
dzać czas na działce, czytać książki. W na-
szym stowarzyszeniu KSE Nazaret od 2018 r. 
obecnie przewodniczący oddziału terenowe-
go Skarżysko–Kamienna (2023–2028).

Sławomir Prokop Witam, mam 41 lat. 
Pochodzę z miejscowości Nasutów położo-
nej około 18 km od Lublina. Od 2008 roku 
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jestem pracownikiem 
PGE Dystrybucja Od-
dział Lublin. Swoją 
pracę rozpocząłem 
na Posterunku Ener-
getycznym Niemce, 
a następnie przenio-
słem się na Posteru-
nek Energetyczny Lubartów. Obecnie pracuję 
RE Lublin Teren na stanowisku elektromonter 
WO. Szkołę średnią ukończyłem w Lublinie 
o kierunku elektromechanik. Od 2008 roku 
jestem w związku małżeńskim, mam również 
jednego syna Jakuba w wieku 16 lat. Więk-
szość swojego czasu poświęcam pracy, jed-
nak w pozostałym wolnym czasie często spę-
dzam czas z rodziną i znajomymi. 

       
Krajowa Komisja Rewizyjna KSE Nazaret:

Jan Kos 
Lat 71, żonaty, 

4 dzieci. Absolwent 
Wyższej Szkoły Inży-
nierskiej w Opolu – 
Wydział Elektryczny 
– Elektroenergetyka. 
Studia podyplomowe: 
Akademia Ekonomicz-
na w Poznaniu, Szkoła 
Główna Handlowa w Warszawie, Politechnika 
Warszawska. Praca zawodowa: 40 lat pracy 
w Elektrociepłowni Gorzów, gdzie przesze-
dłem wszystkie etapy transformacji i gdzie wy-
budowano i uruchomiono w 1999r pierwszy 
w Polsce blok gazowo–parowy zasilany ga-
zem lokalnym. Przez 23 lata pełniłem funkcje 
kierownicze jako Dyrektor EC Gorzów, Pre-
zes Zarządu EC Gorzów i Dyrektor Oddziału. 
Obecnie jestem na emeryturze. Działalność 
społeczna: Lubuskie Towarzystwo na Rzecz 
Rozwoju Energetyki – obecnie Członek Zarzą-
du. Katolickie Stowarzyszenie Energetyków 
„Nazaret” – Przewodniczący Krajowej Komisji 
Rewizyjnej. Jestem także członkiem Rady Pa-
rafi alnej. Interesuję się sportem, szczególnie 
żużlowym oraz historią Polski. Lubię aktywnie 
spędzać czas, szczególnie z wnukami, po-
przez spacery, jazdę na rowerze czy pływanie.

Krzysztof Lęcznar 
Lat 54, żonaty, tro-

je dzieci, Absolwent 
Państwowej Akademii 
Nauk Stosowanych 
PANS w Przemyślu na 
kierunku Bezpieczeń-
stwo Transgraniczne. 
Obecnie studia pody-
plomowe Magistrant 
PANS w Przemyślu 
na kierunku Bezpieczeństwo i Stosunki Tran-
sgraniczne. Doświadczenie zawodowe: pra-
ca z dziećmi w Fundacji „WZRASTANIE” im. 
Jana Pawła II, Hurtownia Szkła, ponad 30 
lat w Energetyce Podkarpackiej: Rzeszow-
ski Zakład Energetyczny, PGE Dystrybucja 
S.A. Oddział Rzeszów obecnie na stanowisku 
Kierownik Wydziału Zaopatrzenia w Departa-
mencie Logistyki. Należę do: „Spotkań Mał-
żeńskich” – ruchu, wspólnoty prowadzonej 
wspólnie przez osoby świeckie i duchowne, 
proponujący małżeństwom, parom przygoto-
wującym się do małżeństwa oraz parom nie 
myślącym jeszcze o tym sakramencie dialog 
jako drogę lepszego wzajemnego poznania 
i porozumienia, KSE „NAZARET”–wybrany na 
członka Komisji Rewizyjnej. Lubię śpiewać, 
grać na gitarze, górskie wędrówki, jazdę na 
rowerze, góry, lasy, wodę, pracę na działce.

Józef Rydzik 
61 lat, żonaty, 3 

dzieci, 2 wnuków. 
Z energetyką podkar-
packą związany je-
stem od 1987 r. Obec-
nie PGE Dystrybucja 
S.A. O/Rzeszów na 
stanowisku Specjali-
sty ds. Zamówień. Od 
2009 r. w Duszpasterskiej Wspólnocie Zawo-
dowej Energetyków, Elektryków i elektroni-
ków a obecnie Katolickiego Stowarzyszenia 
Energetyków „Nazaret”. Jestem skarbnikiem 
OT Rzeszów. Moja pasja to: teatr, opera, do-
bry fi lm akcji, podróże.   
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DZIAŁALNOŚĆ ODDZIAŁU TERENOWEGO KRAJOWEGO 
DUSZPASTERSTWA ENERGETYKÓW „NAZARET” 

W GORZOWIE WIELKOPOLSKIM

Jak co roku poniżej przedstawiamy działal-
ność Oddziału Terenowego Krajowego Dusz-
pasterstwa Energetyków „NAZARET” w Go-
rzowie Wielkopolskim. 

15-18.08.2024 XXXIX Pielgrzymka 
Energetyków do Częstochowy

Już od 39 lat pielgrzymujemy do Matki 
Bożej Królowej Polski. Jak co roku w dro-
dze do Częstochowy poznajemy wiele cie-
kawych zakątków Naszego Pięknego Kraju.  
W tym roku pielgrzymowaliśmy śladami Pa-
trona Polski Św. Andrzeja Boboli. Trasa 
tegorocznej pielgrzymki przebiegała przez 
Wrocław, Kraków, Sanok, Strachocina, Bli-
zne do Częstochowy.

15.08.2024. Ponieważ naszą pielgrzym-
ka rozpoczynaliśmy w Święto Maryjne oraz 
Święto Wojska Polskiego więc nie mogliśmy 
zapomnieć o udziale we Mszy Świętej. Po do-

2024.08.18 XXXIX Pielgrzymka

tarciu do Wrocławia w Katedrze Św. Jana 
Chrzciciela na Ostrowie Tumskim wraz  
z Pocztem Sztandarowym NSZZ „Soli-
darność” Enea Gorzów uczestniczyliśmy  
w Liturgii.  

2024.08.18 XXXIX Pielgrzymka Częstochowa
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16 sierpnia 2024 r. Bazylika Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa w Krakowie -miejsca 
gdzie w 1938 roku złożone są relikwie Św. 
A. Boboli. Po poznaniu historii miejsca oraz 
życia Patrona Polski mieliśmy jeszcze trochę 
czasu na spacer po Krakowskim Rynku. Na 
trasie spaceru mieliśmy również okno Papie-
skie na ul Franciszkańskiej 3 oraz smoka 
wawelskiego. Po tej krótkiej wizycie w daw-
nej stolicy, udaliśmy się do Sanoka, by do-
trzeć  do oddalonego o 13 km Strachocina 
(miejsca urodzin i objawień Św. A.Boboli). 
W Sanktuarium i Bobolówce. Uczestniczyli-
śmy w precesji z Relikwiami Świętego oraz 
Mszy Świętej prowadzonej przez Arcybi-
skupa Metropolitę Częstochowskiego Wa-
cława Depo. 

17 sierpnia 2024 r. z Sanoka udaliśmy się 
na Jasną Górę, by uczestniczyć w XXXIX 
Pielgrzymce Energetyków na Jasną Górę. 
Po drodze nawiedziliśmy jeszcze przepiękny 
XV wieczny drewniany kościółek w miej-
scowości Blizne (wpisany na listę dziedzic-
twa UNESCO) Po dotarciu do Częstochowy 
wieczorem uczestniczyliśmy we Mszy Świętej 

2024.08.15 -1 Pielgrzymka Wrocław

2024.08.16 Strachocina

2024.08.17-1-Blizna Kościół Drewniany

2024.08.18 XXXIX Pielgrzymka Częstochowa

2024.08.18 XXXIX Pielgrzymka Częstochowa IREK
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i Energetycznej Drodze Krzyżowej na Wałach 
Jasnogórskich. Tego samego dnia wzięliśmy 
udział w Apelu Jasnogórskim oraz nocnym 
czuwaniu w Kaplicy Czarnej Madonny pro-
wadzonym w tym roku przez Oddział Tereno-
wy Duszpasterstwa Energetyków w Gorzo-
wie Wlkp. 

18 sierpnia 2024 r. z rana udaliśmy się na 
miejsce zbiorki „Energetycznych Pielgrzy-
mów” pod Archikatedrę, gdzie po przywita-
niu Alejami Najświętszej Marii Panny proce-
syjnie przemaszerowaliśmy na Jasną Górę. 
Jak co roku o 11.00 odprawiona została uro-
czysta Suma na Szczycie. Liturgii przewod-
niczył Bp Bydgoski Krzysztof Włodarczyk. 
W homilii podkreślił między innymi, że „Pan 
Bóg, jak prąd, działa niewidocznie, a skut-
ki są widzialne. Prąd świeci i Bóg oświe-
ca”. Podczas Mszy osoby zasłużone dla 
Katolickiego Stowarzyszenia Energetyków 
zostały uhonorowane pamiątkowymi ryn-
grafami. Miło nam poinformować, że wśród 
wyróżnionych znalazł się Przewodniczący 
NSZZ „Solidarność” Enea Gorzów Wlkp. 
Krzysztof Gonerski.  

Do Częstochowy kolejny już raz dotarła też 
Pielgrzymka Rowerowa, której organiza-
torem był NSZZ Solidarność Enea Szcze-
cin. Wśród cyklistów nie zabrakło również 
naszych reprezentantów – Tomek i Łukasz. 
(gratulacje). Czwórka odważnych po zakoń-
czeniu XXXIX Pielgrzymki w Częstocho-
wie udała się na dalszą pielgrzymkę do 
Strachocina (sanktuarium Andrzeja Boboli). 
Kolejna Energetyczna Pielgrzymka przeszła 
do historii. Naładowani pozytywną energią, 
wspomnieniami i zdjęciami już umawialiśmy 
się na kolejną jubileuszową 40 Pielgrzymkę. 

18.11.2024 
Gorzowskie Zaduszki Energetyczne

Katolickie Stowarzyszenie Energety-
ków „Nazaret”   Oddział Terenowy Gorzów 
Wlkp.  już po raz piętnasty było organizatorem 
Gorzowskich Zaduszek Energetycznych.  

2024.11.18 Zaduszki Energetyczne XV

2024.08.17-2 Częstochowa
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W  Mszy świętej w intencji zmarłych Pra-
cowników w kościele pw. Chrystusa Króla 
w Gorzowie Wlkp. uczestniczyli przedstawi-
ciele Dyrekcji Centrali i Rejonów z Oddzia-
łu Dystrybucji Gorzów, Enea Wytwarzanie 
obszaru gorzowskiego, Dyrekcji PGE Elek-
trociepłownia i PEC Gorzów Wlkp., Przed-
stawiciele Stowarzyszenia Elektryków Pol-
ski i Technikum Elektrycznego z Gorzowa 
Wlkp. Pracownicy, Emeryci i Renciści 
oraz Poczty Sztandarowe i Przedstawicie-
le NSZZ Solidarność Enea Gorzów Wlkp., 
NSZZ Solidarność PGE  Elektrociepłowni 
Gorzów Wlkp. i Technikum Elektrycznego 
w Gorzowie Wlkp. 

Eucharystii przewodniczył Duszpasterz 
Gorzowskich Energetyków Ks. Jarosław 
Zagozda  w koncelebrze z Wikariuszem 
Parafii przy ulicy Woskowej   Ks. Rafałem 
Goluchem. Po Liturgii w nowej formule od-
były się Gorzowskie Zaduszki Energetycz-
ne. Najpierw odczytano z imienia i nazwi-
ska wszystkich zmarłych energetyków od 
ostatnich Zaduszek. Później Przedstawicie-
le firm stowarzyszeń oraz szkoły odpalili od 

Paschału znicze i złożyli je pod ołtarzem. 
Szkoda, że tak mało czynnych zawodowo 
pracowników uczestniczy w modlitewnych 
wspomnieniach ich byłych Koleżanek  
i Kolegów, dzieli nas tylko czas...

Po uroczystościach w kościele, dzięki 
Sponsorom i gościnności Dyrekcji „Elek-
tryka” w budynku szkoły przy herbacie, ka-
wie i cieście można było  powspominać 
zmarłe osoby,  oraz okres kiedy wspólnie 
z Nimi pracowaliśmy w naszych zakładach 
pracy. Byłych pracowników bardzo intereso-
wała też sytuacja w ich byłych zakładach 
pracy.  

19.12.2024 
Opłatkowe spotkanie Energetyków Gorzowskich

W świetlicy Centrali Oddziału Dystrybu-
cji Gorzów odbyło się opłatkowe spotkanie 
z Biskupem Tadeuszem Lityńskim. Tra-
dycję spotkań opłatkowych Energetyków 
Gorzowskich z Biskupem Diecezjalnym 
zainicjował w 1996 r. ówczesny Dyrektor 
Zakładu Energetycznego Gorzów Henryk 
Szałek.  Do 2019 r. uczestniczył w nim zmarły 
w 2021 r. ŚP Bp. Adam Dyczkowski. Dzięki 

2024.12.19 Opłatkowe spotkanie z Biskupem
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Bogu oraz dobrym ludziom tradycja spotkań 
opłatkowych zapoczątkowana w 1996 r. 
nadal jest kontynuowana. 

Obowiązki gospodarza tegorocznego 
spotkania pełnił Dyrektor  Marcin Cudziło, 
a opiekę duchową sprawowali  Bp. Tadeusz 
Lityński  oraz Ks. Jarosław Zagozda -Dusz-
pasterz Gorzowskich Energetyków. W spo-
tkaniu uczestniczyli także: Członek Zarządu 
Enea Operatora Michał Cebula, Dyrekto-
rzy oraz pracownicy Rejonów, pracowni-
cy Centrali, przedstawiciele Katolickiego 
Stowarzyszenia Energetyków „NAZRET”, 
przedstawiciele NSZZ „Solidarność” Enea 
Gorzów. Spotkanie rozpoczęło wspólne 

odśpiewanie kolędy. Następnie ksiądz Ja-
rosław odczytał fragment ewangelii Św. 
Łukasza mówiący o narodzeniu Jezusa. 
Następnie zgodnie z tradycją przełamaliśmy 
się opłatkiem i złożyliśmy sobie życzenia. 
Później mogliśmy skosztować potraw wigi-
lijnych przygotowanych przez organizatorów. 
Wszystko było pyszne. Ksiądz Biskup bar-
dzo interesował się transformacją Polskiej 
Energetyki związanej z tzw. „zielonym ła-
dem”. Odbyła się krótka debata związana 
z tym tematem. Pamiętaliśmy też o tradycji 
obdarowywania i nasi goście dostali drobne 
upominki. 

2025.06.07 VI pielgrzymka do Rokitna (13)
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7-8.06.2025 
VI Pielgrzymka rowerowa do Rokitna
Katolickie Stowarzyszenie Energetyków 

„Nazaret” - Oddział Terenowy w Gorzowie 
Wielkopolskim już po raz szósty było orga-
nizatorem  dwudniowej pielgrzymki rowero-
wej do Sanktuarium Matki Bożej Cierpliwie 
Słuchającej w Rokitnie. W tym roku odstą-
piliśmy od pielgrzymki rowerowej z uwagi 
na duże prawdopodobieństwo wystąpienia  
w tych dniach ulewnych deszczów i burz oraz 
braku chętnych do jazdy rowerem 50 km tra-
sy. (mamy nadzieję, że za rok to się zmieni). 
Pierwszego dnia mimo niesprzyjającej pogody 
(opady deszczu), uczestnicy pielgrzymki 
aktywnie uczestniczyli w drodze krzyżowej 
na terenie Sanktuarium. Przewodniczył jej 
Szef Duszpasterstwa Czesław Szablewski. 
Rozważania poszczególnych stacji  czytali ko-
lejno uczestnicy. Po drodze krzyżowej, w sto-
łówce Sanktuarium pielgrzymi zjedli smaczną 
kolację. Następnie energetycy spotkali się  
w dużej „sali herbacianej”, przygotowanej 
specjalnie na to spotkanie. Nie brakowało 
smacznych ciast przygotowanych przez na-
sze Koleżanki. Przy akompaniamencie piose-
nek Maryjnych wspominano wcześniejsze 
pielgrzymki oraz snuto plany na lata na-

2025.06.07 VI pielgrzymka do Rokitna
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stępne. Wieczorem do spotkania dołączył 
Nasz Kapelan Ks. Kanonik Jarosław Za-
gozda. Po przerwie na Apel Jasnogórski 
kontynuowano spotkanie integracyjne, 
oraz omawiano przygotowania do tego-
rocznej jubileuszowej 40 Pielgrzymki do 
Częstochowy. Drugiego dnia Pielgrzym-
ki po śniadaniu jej uczestnicy aktywnie 
uczestniczyli w nabożeństwie w Świę-
to Zesłania Ducha Świętego.  Po Mszy 
Świętej wspólna kawa i ciasto zakończyło 
naszą VI Pielgrzymkę do Matki Bożej 
Cierpliwie Słuchającej.  

To tyle relacji z działalności Oddziału 
Terenowego Duszpasterstwa Energety-
ków „Nazaret” w Gorzowie Wielkopol-
skim. Do zobaczenia na 40 Pielgrzymce 
Energetyków.

Pozdrawiam Krzysztof Gonerski

2025.06.07 VI pielgrzymka do Rokitna

2025.06.08 VI pielgrzymka do Rokitna
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Już w roku 1589, na Przedmieściu Lwowskim, 
stanowiącym bazę przygotowawczą do budowy 
Zamościa, hetman Jan Zamoyski osadził Braci 
Mniejszych Konwentualnych reguły św. Francisz-
ka. Osiedlili się oni przy drewnianym kościele św. 
Krzyża, który pełnił od roku 1584 funkcje para-
fi alne. Po przeniesieniu siedziby parafi i do nowo 
wybudowanej kolegiaty, świątynią świętokrzyską 
zaopiekowali się Franciszkanie. Około roku 1600 
zbudowali przy niej drewniany klasztor. Tak zaczy-
na się historia jednego z największych przedsię-
wzięć w całej XVII – to wiecznej Europie. W la-
tach 1637-1665 OO. Franciszkanie wznieśli jedną 
z najokazalszych i najoryginalniejszych budowli 
XVII wieku o monumentalnej bryle, elewacjach 
zdobionych bogatym detalem architektonicz-
nym, barokowej ekspresji i rozmachu założenia. 
Przebudowany w XIX wieku na potrzeby wojska, 
a następnie adaptowany na cele użyteczności pu-
blicznej obiekt zachował czytelną strukturę prze-
strzenną. 

Parafi a Rzymskokatolicka p.w. Zwiastowania 
Najświętszej Maryi Pannie OO. Franciszkanów 
w Zamościu podjęła się realizacji projektu rewi-
talizacji świątyni pn. „Rewitalizacja największego 
XVII-wiecznego barokowego kościoła oo. Fran-
ciszkanów w Polsce – Zamość”. Starania o od-
budowę kościoła rozpoczęty się już w 1993 roku, 
z chwilą odzyskania go od Państwa Polskiego 
(mieściły się w nim: kino „Stylowy” i Państwowe 
Liceum Plastyczne). Celem projektu stała się od-
budowa w historycznym kształcie największego 
w Polsce XVII-wiecznego barokowego kościoła 
OO. Franciszkanów w Zamościu (województwo 
lubelskie) wraz z adaptacją na cele kultury histo-
rycznych podziemi kościoła. Projekt dotyczy rewa-
loryzacji unikatowego zabytku, zlokalizowanego 
w obrębie wpisanego na Listę UNESCO Starego 
Miasta w Zamościu. Historyczny zespół miasta zo-
stał ponadto wpisany na listę Pomników Historii, 
a kościół indywidualnie do rejestru zabytków. Pod-
jęte prace odtworzyły i wyeksponowały zniszczo-
ną poprzez liczne przebudowy XVII-wieczną bryłę 
zabytkowej świątyni wraz z elementami wystroju. 
Kościół Franciszkanów uchodzi w literaturze hi-
storycznej i artystycznej za jedną z 7 najznamie-
nitszych budowli Rzeczpospolitej. Za tak wysoką 

Zamość na kartach historii

oceną przemawiają ar-
tystyczne, indywidualne 
walory budowli, ale tak-
że jej niemal organiczne 
osadzenie w historycznej 
i architektonicznej pa-
noramie idealnego mia-
sta renesansowego. Ze 
względu na skalę przed-
sięwzięcia i dawną kla-
sę obiektu, niewątpliwie 
kościół i zakonu, społe-
czeństwo, władze miasta 
i władze konserwator-
skich oraz środowiska 
konserwatorów i archi-
tektów podjęły się wyjąt-
kowego zadania. Jest to 
ogromne wyzwanie or-
ganizacyjne i fi nansowe, 
ale również twórcze i naukowe. Kościół OO. Fran-
ciszkanów na zamojskim Starym Mieście, z jego 
wyjątkową historią jest jedną z liczących się atrak-
cji turystycznych mieszkańców miasta i turystów 
z kraju i zagranicy. W ramach zakresu rzeczo-
wego oprócz prac budowlano-konserwatorskich 
przewidziano dostosowanie i wyposażenie pod-
ziemi obiektu na cele aranżacji muzealnej krypt 
kościelnych. 

 Opracowano na podstawie informacji opublikowa-
nych na stronie Internetowej Parafi i Rzymskokatolic-
kiej p.w. Zwiastowania Najświętszej Maryi Pannie OO. 
Franciszkanów w Zamościu.

Opracowanie Adrianna Madej  

Obecny wygląd kościoła OO. Franciszkanów 
(fot. OO. Franciszkanie)
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PIELGRZYMI
NADZIEI

XL
Pielgrzymka
Energetyków
i Elektryków

na Jasną Górę
16-17 sierpnia 2025 r.

Organizator: 
Katolickie Stowarzyszenie Energetyków “NAZARET”

Sobota 16 sierpnia 2025 r.
12:30  - 15.00 Sekretariat Pielgrzymki w hallu Domu Pielgrzyma

16:00  - Inauguracja Pielgrzymki w Auli Jana Pawła II

18:30  - Eucharystia na wałach

           - Droga Krzyżowa (bezpośrednio po Mszy Św.)

21:00  - Apel Jasnogórski

21:40  - Czuwanie nocne w Kaplicy Matki Bożej

00:00  - Msza Św. w Kaplicy Matki Bożej

Niedziela 17 sierpnia 2025 r.
8:45  - Gromadzenie pielgrzymów przy Archikatedrze  (ul. Krakowska 15)

9:15  - Powitanie i przemarsz na Jasną Górę

11:00  - Uroczysta Eucharystia ze Szczytu Jasnej Góry

Program:
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